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„Kładziemy podwaliny i zręby 
do Wielkiej Przyszłości" 

Mowa Pana Prezydenta Rzplitej w dniu imienin Marszałka Józefa Piłsudskiego
Warszawa, 19. 3. (PAT). Dnia 19 mar­

ca 1937 r. Pan Prezydent R. P. wygłosił 
przez radio następujące przemówienie: 
Przemawiając w ubiegłym roku w 

dniu imienin naszego Wielkiego Mar­
szałka, zakończyłem wezwaniem:

„Niech więc z pokolenia na pokole­
nie każdorazowy Prezydent Rzeczypo­
spolitej co roku w dniu imienin Józe­
fa Piłsudskiego przypomina Narodowi 
jego trudy, jego intencje i wytyczne, 
zawarte w jego przebogatej spuściź- 
nie-.

Stosując się do tego apelu, przypom­
nę na wstępie z mego zeszłorocznego 
przemówienia co zawdzięcza­
my Piłsudskiemu, jego ge­
niuszowi 1 jego nadludzkiej wprost 
pracy:

„Stworzył nam Państwo mocne, zrę­
by tego Państwa zbudował, ustalił je­
go granice, obronił nas przed niebez­
pieczeństwami z zewnątrz idącymi. 
Swoją pracą, przemówieniami i liczny­
mi publikacjami wychował duże rze­
sze ludzi, a jego pisma i przemówienia 
będą miały na szereg pokoleń swój wy­
chowawczy wpływ.

Zbliżają sie czasy 
wiosennych zmian atmosferycznych, nader 
ujemnie oddziaływujących na skórę twa­
rzy Zagadnienie idealnej ochrony cery oraz 
jej ożywienia rozwiązuje dra Lustra Krem 
.,1’ltrasor. naświetlony promieniami ultra 
fiołkowymi. Mimo niezrównanych zalet 
przystępny cena dla każdego

Krem ..Ultrasol" wygładza chropowate 
ręce.

„Nie ma dziedziny w Polsce, w któ- , 
rejby Piłsudski nie pozostawił trwale- , 
go śladu swojej genialnej indywidual­
ności.

„Postacią swoją stworzył nam wiel­
ką tradycję, która przez setki lat bę­
dzie podtrzymywała nasz Naród w naj­
szlachetniejszych uczuciach dla Pań­
stwa.

„Przez stworzenie potężnego i zdro­
wego organizmu wojska zapewnił du­
że bezpieczeństwo od zewnątrz i spo­
kój dla twórczej pracy wewnątrz kraju“.

Podczas długoletniego okresu swo­
jej pracy nie wypuszczał z rąk kierow­
nictwa sprawami zagranicznymi, pro­
wadząc politykę nadzwyczaj prostoli­
nijną i pełną jawności, żadnych taj­
nych układów nie prowadził. Polityka 
ta okazała się dla Polski nadzwyczajnie 
szczęśliwą, a prowadzi ją nadal bardzo |

Na Zamku
Warszawa, 19. 3. (PAT) Dziś o godz. 18-ej Pan Prezydent Rzeczypospolitej 

wygłosił na Zamku Królewskim przez Radio przemówienie, poświęcone wspo­
mnieniom o pierwszym Marszałku Polski, Józefie Piłsudskim.

Przy przemówieniu Pana Prezydenta Rzeczypospolitej obecni byli: Marsza­
łek Polski Edward Śmigły-Rydz, prezes Rady Ministrów gen. Sławoj-Skladkow- 
ski, marszałek Senatu Aleksander Prystor, marszałek Sejmu Stanisław Car, 
członkowie Rządu in corpore, prezes Najwyższej Izby Kontroli gen. dr. J. Krze- 
mieński, pierwszy prezes Sądu Najwyższego Leon Supiński, pierwszy prezes 
Najwyższego Trybunału Administracyjnego dr. Br. Hełczyński, przewodniczący 
wydziału wykonawczego Naczelnego Komitetu uczczenia pamięci Pierwszego 
Marszałka Polski Józefa Piłsudskiego gen. B. Wieniawa - Długoszewski, oraz 
członkowie domu cywilnego i wojskowego Pana Prezydenta Rzeczypospolitej.

MARSZAŁEK ŚM^GŁY-RYDZ MÓWI:
„Obowiązkiem naszego pokolenia jest przekazać pokoleniu 

następnemu nietylko tężyznę żohrerską, ale i duszę Polaka 
wzbogaconą o nowy pierwiastek. Nie chcemy, aby historia 
się powtarzała, aby jakiś przyszły Stefan Batory napróżno 
szukał w Polsce siły“.

Sejm i Senat złożyły hołd pamięci 
Marszałka Józefa Piłsudskiego

Warszawa, 19. 3. (PAT). Izby usta­
wodawcze złożyły dziś hołd pamięci 
Marszałka Józefa Piłsudskiego.

O godz. 10,30 w kaplicy „Przytuli­
ska“ przy ul. Wilczej zostało odprawio­
ne nabożeństwo za spokój duszy Mar­
szałka Piłsudskiego.

Mszę świętą celebrował w asyście 
duchowieństwa ks. Korniłłowicz.

Na nabożeństwie obecni byli: mar­
szałek Senatu Prystor, marszałek Sej­
mu Car, wicemarszałkowie obu izb, b. 
liczni posłowie i senatorowie, oraz urzę­
dnicy i funkcjonariusze biur Senatu i

i umiejętnie i pomyślnie uczeń 
Wielkiego Ma rszalka mi­
nister Beck, nie odstępując ani 
na krok od wytycznych swojego mi­
strza.

Pod wielkim dziełem 
konstytucji kwietniowej 
zdążył jeszcze Marszalek położyć swój 
podpis.

Wreszcie powierzonym mi 
ustnym testamentem 
wskazał generała Śmigłe­
go Rydza jako swego na­
stępcę na stanowisko na­
czelnego wodza sil zbroj­
nych, a rzeczywistość na­
szego Państwa bezsprze­
cznie wymagała, ażeby 
cała Polska widziała w 
nim również i Wodza Na- 

| r o d u.

Sejmu.
Po nabożeństwie obecni udali się 

na dziedziniec belwederski, gdzie w obe­
cności b. licznie zgromadzonych posłów 
i senatorów p. marszałek Prystor i p. 
marszałek Car złożyli na stopniach pa­
łacu Belwederskiego wieńce od izb u- 
sławodawczych.

Minutą milczenia uczczono pamięć 
Wodza Narodu.

Po złożeniu wieńców pp. marszałko­
wie oraz senatorowie i posłowie wpisa-

.ę do księgi, wyłożonei w muzeum w 
Belwederze.

Hasłem, dla którego żył 1 praoował 
Marszałek Piłsudski od wczesnej mło­
dości, była walka o niepo­
dległość Polski. Hasło to by­
ło tak wielkie, że żadne inne nie mogły 
z nim współzawodniczyć i trzeba było 
wszystko temu hasłu podporządkować.

Czynił to bezwzględnie i konsekwent­
nie Piłsudski i dlatego przy sprzyjają­
cych innych okolicznościach, które zre­
sztą przewidział, wywalczył ostatecznie 
naszą niepodległość.

Osiągnąwszy ten pierwszy cel, nie u- 
stawal w nadludzkiej pracy postawiw­
szy sobie dalsze hasło równie wielkie 
jak i pierwsze: hasło ugruntowa­
nia zdobytej niepodległości.

Bo przecież nie o chwilowy efekt cho­
dziło, nie o „sezonowe państwo, jak nie­
którzy nasi sąsiedzi przypuszczali.

Mówił mi nie raz Piłsudski, 
że okoliczności zewnętrzne 
i nadal nam sprzyjają. Po­
winniśmy więc czym prędzej sko­
rzystać z tego zacisza polityczne­
go i wznieść Państwo na ta­
kie wyżyny, mocy, abyśmy 
mogli w razie zmiany warun­
ków zewnętrznych na mniej 
sprzyjające — mocą własną 
niepodległość utrzymać i da­
lej prowadzić Państwo do co­
raz większej potęgi. Nie wolno 
nam bowiem zapomnieć, że dogodne dla 
nas warunki zewnętrzne nie muszą 
trwać długo.

A zatem hasło ugruntowania 
niepodległości jest równie 
wielkie, a wszystkie inne w obecnej 
chwili są względnie małe, bardzo małe. 
Temu naczelnemu hasłu wszystkie inne

(Ciąg dalszy na str. 2)
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(Dalszy ciąg za stz. 1) 
należy bezwzględnie podporządkować, 
bo może nie będziemy mieli dużo czasu 
do stracenia.

Jeżeli w porę nie wyzyskamy sprzyja­
jących dla nas okoliczności zewnętrz­
nych, to nawet mimo największych lecz 
spóźnionych wysiłków możemy się zna­
leźć w sytuacji nad wyraz trudnej w u- 
trzymaniu naszej petaej niezależności.

Wiele, bardzo wiele — jak to 
już wspomniałem w moim przemówię* 
niu — zawdzięczamy Wielkie­
mu Marszałkowi w pracy dla 
ugruntowania niepodległo­
ści.

Pozostała jednak jeszcze bardzo wa­
żna dziedzina, której Piłsudski nie zdą­
żył do końca doprowadzić, przygotowu­
jąc jedynie warunki, któreby dalszą 
pracę ułatwiały.

O tej dziedzinie tak mówi w jednym 
ze swoich odczytów:

„Dla obrony granic Państwa społe­
czeństwo winno dać przede wszystkim 
to, co w języku wojennym nazywa się 
„morale". Naród, który owej „morale" 
nie ma dość mocno wyrobionej, ma w 
każdej wojnie z góry olbrzymie szanse 
przegranej".

W innym zaś przemówieniu Piłsud­
skiego czytamy:

„Idzie o to, ażeby kraj nasz zrozu­
miał, że swoboda to nie jest kaprys, że 
swoboda to nie ;est „mnie wszystko wol­
no, drugiemu nic", że swoboda jeżeli ma 
dać siłę, musi jednoczyć, musi łączyć, 
musi rękę sąsiadom i przeciwnikom po­
dawać, musi umieć godzić sprzeczności 
a nie tylko przy swoim się upierać".

Stwierdzić niestety muszę, że owej 
„m o r a 1 e" jeszcześmy w sobie dostate­
cznie nie wyrobili Nie jesteśmy 
zjednoczeni, co by nam pozwalało 
godzić sprzeczności, rękę podawać prze­
ciwnikom—celem zdobycia siły. Zamiast 
zjednoczenia jesteśmy rozproszkowani, 
a nawet dosyć skłócenL Powiedziałbym, 
że pod względem psychicznym 
jesteśmy jeszcze mocno roz­
brojeni

Samo dozbrojenie armii pełnej mocy 
nam nie da 1 nie obwaruje dostatecznie 
naszej niepodległości. Musimy struny 
naszej psychiki, psychiki milionów oby­
wateli nastroić na harmonijny 
dźwięk i podporządkować wszystko 
najważniejszemu hasłu — hasłu u- 
gruntowania niepodległości.

Jeżeli każdy a przynajmniej wielu z 
nas, to wielkie hasło będzie miał stale 
przed oczyma, to pracą swą w każdym 
przypadku będzie mógł łatwo kierować 
i omijać lub korygować wszystko, co 
godzi szkodliwie w to hasło.

Ta nasza słabość zakorzenio­
na w nie uszła uwagi Nacz. 
Wodza Marsz. Śmigłego-Ry- 
d z a, który w pełnym zrozu­
mieniu swojej roli w Pol­
sce powziął inicjatywę e- 
nergleznej pracy dla skon­
solidowania rozproszkowa- 
nego społeczeństwa.

Dał temu wyraz dnia 24 maja 1936 r. 
mówiąc:

„Jak można organizować Państwo, 
jak można myśleć o uzdrowieniu czego­
kolwiek w Państwie wtedy, kiedy się 
nie ma tej zorganizowanej, jednolicie 
kierowanej woli", a zadając sobie py­
tanie w imię czego trzeba ją organizo­
wać, odpowiada: „uważam, że jedynym 
naszym hasłem, które może być tym 
pionem naszym moralnym jest hasło 
obrony Polski".

I dalej mówi o tym:
„Jestem głęboko przekonany, że w 

tym programie wszystko się znajdzie, 
że się znajdzie droga wyjścia z naszych 
stosunków gospodarczych, że znajdzie 
się droga, która nas doprowadzi 
do wyzwolenia sił moralnych i twór­
czych w Narodzie, do skupienia ich, do 
wytworzenia nowych wartości, których 
nam tak bardzo potrzeba. Mam wraże­
nie, że to hasło obrony Polski jest jak 
gdyby potężnym łańcuchem, który jest 
jednym końcem przytwierdzony do Pol­
ski. Chodzi o to, żeby jak najwięcej 
dłoni chwyciło za ten łańcuch, trzeba 
go sobie przerzucić przez ramię i ciąg­
nąć, ciągnąć, chociażby w krzyżach trze 
szczało."

„Aby Polskę podciągnąć 
wyże j."

Rzuciwszy to hasło, powołał Marszalek

Buława kryształowa dla Marszałka Edwarda Śmigłego-Rydza

Wczoraj przybyła do Warszawy delegacja Zw, Podoficerów Rezerwy przy Hucie 
Szklanej w Dąbrowie, pow. łukowskiego. Delegacja ta przywiozła, celem wręcze­
nia Panu Marszalkowi Smigłemu-Rydzowi, widoczną na naszym zdjęciu buławę 
kryształową, wykonaną przez podoficerów rezerwy, zatrudnionych w' wymienionej 

Hucie Szklanej

Śmigły • Rydz na bezpośredniego kiero­
wnika tej pracy oddanego sobie i zasłu­
żonego w walkach o Niepodległość, żoł­
nierza pułkownika Koca. 
Dając wytyczne dla tej działalności, za­
pewnił jsj Marszałek równocześnie swo­
je stale poparcie i opiekę.

W ten sposób powstała d e k la r a- 
cja pułkownika Koca, po­
wołująca do życia OBÓZ ZJEDNOCZE­
NIA NARODOWEGO.

Na kilka tygodni przed ogłoszeniem 
tej deklaracji Marszałek Śmigły - Rydz 
przedstawił mi szczegółowo jej treść, 
która w zupełności zgadzała się z moi­
mi rozważaniami we wszystkich oma­
wianych w niej dziedzinach.

Okolicznością tym radośniejszą dla 
mnie było, że treść tej deklaracji mo­
głem uważać jako „WYZNANIE WIA­
RY" NACZELNEGO WODZA.

Fakt, że inicjatywa u-

Nawet bez mięsa można sporządzić 
wyborny rosół lub posilną zupę używając1

Hołd wojska na dziedzińcu belwederskim
W wigilię imienin Pierwszego Marszałka 

Polski Józefa Piłsudskiego, tradycyjnym 
zwyczajem wojsko oddało hołd pamięci Wo­
dza Narodu.

W godzinach wieczorowych przeszły uli­
cami miasta orkiestry wojskowe grając 
werbel żałobny.

Z przed komendy miasta przymaszero- 
wały do Belwederu oddziały wojska, usta­
wiając się na ulicy frontem do bramy pa­
łacu beiwederskiego.

W tym 6amym czasie na dziedzińcu bel­
wederskim zgromadziły się delegacje ofi­
cerskie oddziałów, zakładów, urzędów i in- 
stytucyj wojskowych, po czym przybyła ge- 
neralicja.

Główne wejście pałacu beiwederskiego 
przysłonięto flagą o barwach państwowych, 

Chroni l PUDER A BAR ID

Koń pomrowa ny przez ludność Br ze tan Marszałkowi Smigłemu-Rydzowi.

tworzenia Obozu Zjedno­
czenia Narodowego wyszła 
od Naczelnego Wodza, któ­
rego po osieroceniu nas przez Wielkie­
go Marszałka już znaczna część Polski 
uważa i za Wodza Narodu — 
musi wywołać duży od­
dźwięk w społeczeństwie 
a nawet wytworzyć ŻYWIO­
ŁOWY RUCH KONSOLIDACJI NARO­
DOWEJ, bo przecież wysu­
nięcie tego hasła wypa- 
dło w momencie szczegól­
nie dla nas korzystnym. 
Wielu bowiem z nas zrozumiało już do­
kładnie, że w stanie rozproszkowanla 
niczego dcbrego dla Państwa spodzie­
wać się nie można, a większa część spo­
łeczeństwa wprost instynktownie musi 
odczuwać osobliwość momentu dziejo­
wego.

Gdyby ta chwila dziejowa

na tl-1 której ustawdono popiersie Marszałka 
Piłsudskiego

Na chwilę przed oddaniem hołdu pamię­
ci Wodza Narodu, zapalono znicz. W tym 
momencie przybył p. Minister Spraw Woj­
skowych w otoczeniu pp. wiceministrów i 
dowódcy OK. gen Trojanowskiego.

Wśród głębokiej ciszy orkiestry uderzy­
ły w werble, po czym Minister Spraw Wojsk, 
zwrócił się do obecnych z wezwaniem do 
uczczenia pamięci Marszałka Polski Józefa 
Piłsudskiego chwilą milczenia. Po tym wez­
waniu generalicja, delegacje wojskowe sta­
nęły na baczność i zasalutowały. Oddziały 
wojskowe sprezentowały broń.

Po oddaniu hołdu oddziały wojskowe 
powróciły do koszar.

■9

minęła przy obojętności większej części 
społeczeństwa, to przyszłe pokolenie 
nie byłoby w stanie nam tego darować.

Wierzę mocno w zdrowy nasz 
instynkt, boć przyglądaliśmy się 
przecież takim spontanicznym reak­
cjom u innych wielkich narodów, które 
instynkt sa • lozachowawczy skupiał o- 
kolo ich wodzów 1 uratował w porę ich 
państwa od rozkładu i upadku.

A takie przykłady przecież muszą i 
na nas działać.

Naturalnie, że w każdym z 
tych państw proces kon­
solidacyjny inaczej się 
odbywał, więc i u n a s 
odmiennie musi się kształ 
t o w a ć. Inne warunki wymagają in­
nych metod i proste naśladowanie ob­
cych wzorów musialoby oczywiście do­
znać zupełnego niepowodzenia.

Sądząc z wielkiego nieprzerwanego 
napływu zgłoszeń do Obozu Zjednocze­
nia Narodowego, można już dziś stwier­
dzić, że TREŚĆ DEKLARACJI ZNALA­
ZŁA GŁĘBOKI ODDŹWIĘK W SPOŁE­
CZEŃSTWIE, 1 to tak duży, że można 
to przyjąć za żywiołowy objaw nasze­
go zdrowego instynktu konsolidacyjne­
go.

Obserwując to zjawisko, nie ulega 
wątpliwości, że ten zdrowy instynkt sa 
mozachowawczy Narodu będzie się na­
dal ujawniał aż do chwili zwy­
cięstwa, kiedy przeważająca więk­
szość obywateli będzie pozyskana dla 
hasła zjednoczenia narodowego.

Naturalnie, że wśród licznych ugru­
powań naszego społeczeństwa nie wszy­
stkie docenią odrazu wagę momentu i 
doniosłość tego hasła.

Przywódcy szeregu ugrupowań bę­
dą czynić wysiłki, ażeby swoich zwo­
lenników powstrzymać od działania w 
myśl tego zdrowego instynktu.

Ale to naturalny objaw. Bo tylko 
przywódcy, którzy umieją objektywnie 
patrzeć na bieg rzeczy, mogą się zdobyć 
na rezygnację z wyłącznego kierownic­
twa oddaną sobie rzeszą i ofiarować 
swą współpracę na rzecz wyższych ha­
seł.

I Cl, którzy ale umieją się na to zdo­
być, mogą tylko chwilowo powstrzy­
mać, ale nie zdołają udaremnić prze­
jawów zdrowego instynktu w tak oso­
bliwej dla kraju chwili.

Grupy ich i partie będą stale topnia­
ły aż wreszcie zbyt późno spostrzegą się, 
że ich zapory były budowane i umocnio 
ne zbyt słabo, by móc powstrzymać ży­
wiołowe zjawisko.

Dzięki podjęciu przez Naczelnego 
Wodza dalszego ciągu dzieła naszego 
Wielkiego Marszalka z pełnym wyko­
rzystaniem jego trudu wychowawcze­
go, jego wskazań i wytycznych — pra­
ca idzie dalej bez większego 
zatrzymania, celem pełne­
go ugruntowania niepod­
ległości naszej drogiej 
Ojczyzny.

A że to ugruntowanie musi się opie* 
rać na naszej mocy nić 
tylko duchowej ale i ma­
terialnej, więc hasło to zmusza 
nas do pracy we wszystkich kierunkach 
we wszystkich dziedzinach — do pracy 
której rezultaty nie tylko zapewnią nam 
naszą najdroższą zdobycz, ale dopro­
wadzą do pełnego rozkwitu życia kultu­
ralnego i gospodarczego naszego Pań­
stwa.

Za położenie podwalin i zrębów tej 
wielkiej przyszłości — pokolenia pol­
skie po wsze czasy zachowają wdzięcz­
ność dla Wielkiego Budowniczego Pań­
stwa i Wychowawcy Narodu.
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Dantejskie sceny
400 dzieci zginęło pod gruzami szkoły

(ch) N°wy Y°rk 19. 3. (teł. wł.) W Nowymaby tylko dostać się do rumowiska. Szpitale 
idruie w stanie Texas wydarzyła się węzo miejscowe są przepełnione. Zrozpaczeni ro-Londynie w stanie Texas wydarzyła się wczo 

raj wstrząsająca, nienOtowana w historii 
nieszczęśliwych wypadków katastrofa, która 
pociągnęła za sobą śmierć kilkuset dzieci.

W miejscowej szkole, do której uczęsz­
czało 1.200 dizieci nastąpił wybuch, który 
zburzył cały budynek.

Z pod gruzów wydobyto do piątku rana 
zwłoki około 400 dzieci. Istnieje uzasadnio­
na obawa że liczba zabitych przekroczy 600.

Nad usuwaniem gruzów pracuje kilka 
tysięcy ludzi, ale rumowisko przeszukane 
będzi'- dokładnie dopiero po upływie kilku­
nastu godzin i wtedy ustalona zostanie osta­
tecznie ilość ofiar tej strasznej katastrofy.

Nieszczęście wydarzyło się podczas lek­
cji popołudniowych. Nikt nie zdawał sobie 
sprawy z tego, co się stało. Gmach szkoły za 
chwiał się, a wkrótce poczęły się walić ścia­
ny.

dzice wprost szturmują 
zabitych rozpoznać swe

szpitale, aby wśród 
dzieci.

WYBUCH.TAJEMNICZY
Przyczyna katastrofy jeszcze nie jest 

wyświetlona. Wiadomo jedynie, że gmach 
szkoły został zniszczony przez wybuch. Pie 
wotne przypuszczenia, że nieszczęście spo­
wodował wybuch kotła ogrzewania central-

nego uznano za mało prawdopodobne, ponie 
waż siła wybuchu pary nie mogła być tak 
wielka, by spowodować zawalenie budynku. 
Jeden z pozostałych przy życiu uczniów o. 
powiada, że wybuch nastąpił pod skrzydłem 
w którym w wielkiej auli znajdowały się 
wszystkie dzieci wraz z gronem nauczyciel­
skim. Pod tym skrzydłem znajduje się ob­
szerne laboratorium chemiczne szkoły. Wy­
buch nastąpił więc prawdopodobnie w la­
boratorium.

Perypetie proceduralno-sądowe 
rozwodu pani Simpson

ROZPACZ RODZICÓW
Wśród dzieci, a było ich wtedy w sizkole 

ponad tysiąc, powstaJa zrozumiała panika. 
Uczniowie, którzy ocaleli, lub odnieśli lekkie 
tylko rany, rzucili się na oślep do ucieczki 
w pola, bądź w stronę miasta. Drogi prowa­
dzące do szkoły zaroiły się wkrótce tłuma­
mi. Rodzice nieszczęśliwych ofiar katastro­
fy rzucili się na gruzy, przerzucając bezpla- 
nowo złomy murów, szukając swych dzieci. 
Na rumowiskach rozgrywały się wstrząsa­
jące sceny. Zdarzało się, że dwie i więcej ma 
tek rozpoznawały w jednych i tych samych
zniekształconych zwłokach swoje dziecko, 
co doprowadzało do tragicznych kłótni. Nie­
które straciły w wybuchu po dwoje, troje, a 
nawet i czworo dzieci.

Prace ratunkową prowadzono całą noc 
przy świetle reflektorów. Tysiąc zmobilizowa 
nych weteranów wojny światowej i kilku­
set ochotników kopalń nafty gorączkowo 
przerzuca rumowisko. Prace idą bardzo po­
woli, bowiem oszalałe z rozpaczy rodziny 
nieustannie przeszkadzają kolumnom rato­
wniczym.

Wśród zabitych tylko nie wielka liczba 
uczniów jest ponad 15 lat, reszta to dzieci 
młodsze. Z pośród 40 nauczycieli, wydobyto 
z gruzów zaledwie czterech, nieżywych.

SZPITALE PRZEPEŁNIONE
Gubernator stanu Texas zarządził stan 

°blężenia w New London. Wysłał on do na­
wiedzonej nieszczęściem miejscowości kil­
ka tysięcy żołnierzy armii i gwardii narodo­
wej oraz policji, w drodze znajdują się rów­
nież pociągi sanitarne, samochody Czerwo­
nego Krzyża, samoloty z lekarzami i perso­
nelem sanitarnym. W okolicy skonfiskowa­
no na cele akcji ratunkowej wszystkie sa­
mochody prywatne. Drogi prowadzące do 
szkoły zatłoczone są samochodami sanitar­
nymi, ciężarowymi i prywatnymi, którymi 
przybywają rodzice nieszczęśliwych dzieci. 
Tłum ten stacza prawdziwe walki z policją

Londyn 19. 3. (PAT). Trybunał rozwodowy 
w Londynie zapoznawał się dzisiaj z fakta­
mi, zakomunikowanymi w początku grud­
nia roku ub. specjalnemu urzędnik°wi, peł­
niącemu nadzór nad zachowaniem się mał­
żonków w 6- miesięcznym okresie, poprzedza­
jącym ostateczne zatwierdzenie rozwodu.

Fakty te dostarczone przez niejakiego 
Stephensona, miały jakoby utrudnić otrzy­
manie rOzw°du przez panią Simpson. Pro­
kurator generalny stwierdził, że na ręce pro 
kurator« królewskiego nadeszły pewne li­
sty, w których sugerowano, że na niego 
bądź też na prokuratora generalnego wy­
wierany był pewien nacisk w tym kierun­
ku, aby powstrzymali się od wyjaśniania 
tej sprawy. Twierdzenia te są całkowicie

bezpodstawne. Jakakolwiek i skądkolwiek 
pochodząca presja nie była dokonywana. 
Prokurator generalny zaznaczył, że proku­
rator królewski zapoznawał się jak najdo­
kładniej z całą sprawą, aby stwierdzić, czy 
istniejo jakikolwiek fakt, na który winna 
być zwrócona uwaga trybunału. W rezulta­
cie swych badań, prokurator królewski u- 
ziiał iż nie istnieje żaden p°wód, któryby 
mógł uzasadniać interwencję trybunału.

W zakończeniu prokurator stwierdził, że 
Stephenson, który podał do wiadomości pro 
kuratora królewskiego pewne fakty, oświad 
czyi obecnie wyraźnie, że cofa swoje oskar­
żenia i nie życzy sobie, aby były one brane 
pod uwagę.

LUKSUSOWY ODBIORNIK O ŚWIATOWYM ZASIĘGU. 3 PENTODY I LAMPA 
PROSTOWNICZA. 3 ZAKRESY FAL. 2 OBWODY. ODTWARZANIE BEZ ZNIE­
KSZTAŁCEŃ PEŁNEJ WSTĘGI CZĘSTOTLIWOŚCI. REGULACJA BARWY TONU.

LUKSUSOWE I POPULARNE 2 1 8-LAMPOWE ODBIORNIKI SIECIOWE I BATERYJNE. 
GŁOŚNIKI DO ODBIORNIKÓW DETEKTOROWYCH.

SPŁATY NA 15 RAT 
JUŻ OD ZŁ 1O,— MIESIĘCZNIE

Major Leoecki — oficerem orderu 
„Odrodzenia Polski"

Warszawa, 19. 3. (PAT). Pan prezes Ra­
dy Ministrów gen. Sławoj-Składkowski u- 
dekorował dzisiaj krzyżem oficerskim or­
deru Odrodzenia Polski mjr. M. B. Lepee- 
kiego, dyrektora biura prezydium Rady 
Ministrów.

Obraz artystki polskiej zakupiony 
do Muzeum Francuskiego

Paryż, 19. 3. (PAT). Muzeum współczes­
nej sztuki cudzoziemskiej Jeu de Paume 
zakupiło obraz p. Ireny Lorentowicz, przed­
stawiający kostium teatralny. Obraz ten 
był zamieszczony w dziale polskim na wy­
stawie „Les femmes artistes d‘Europe‘‘, 
która niedawno została zamknięta.

„Szabla Islamu*1
Dar Libii dla Mussoliniego

Paryż, 19, 3. (PAT). Agencja Havasa 
donosi z Trypolisu: Wręczona wczoraj 
Mussoliniemu szabla ma wartość 200 tys. 
lirów. Sam akt wręczenia jest wyrazem 
hołdu Libii i — mimo nazwania szabli 
„szablą Islamu“ — nie ma nic wspólnego 
z dawną tradycją z czasów kalifatu, kiedy 
to wręczenie szabli dawało czasową wła­
dzę nad wszystkimi muzułmanami

Zatopiona w roku 1916 łódź 
podwodna w sieci rybackiej
Bialogród 19. 3. (PAT). Na morzu Adria­

tyckim w pobliżu wybrzeży jugosłowiańskich 
— jak donosi prasa — rybacy natrafili na 
kadłub niemieckiej łodzi podwodnej, zato­
pionej na wiosnę roku 1916 przez kontrtor 
pedowicc francuski. Łódź podwodna, według 
zeznań rybaków, znajduje się rzekomo na 
głębokości 40 metrów.

Mussolini przemawia do mieszkańców 
Tripolisu i Libii

Kpt. Burzyński 
leci do stratosfery

(x) Warszawa, 19. 3. (tel. wł.). W po­
czątku przyszłego tygodnia z Legiono­
wa odbędzie się start do nowego lotu 
stratosferycznego balonem wolnym. Pi­
lotować balon będzie kpt Burzyński, 
jako towarzysz poleci znany badacz 
stratosfery dr. Jodko Narkiewicz.

Kredyty na rozbudowę miast
Warszawa, 19. 3. (PAT). W związku 

z ustawę, o inwestycjach z funduszów 
państwowych w r. 1937 oraz uchwalą 
komitetu ekonomicznego ministrów z 
dnia 18 stycznia rb. B. G. K. rozesłał za­
wiadomienia do komitetów rozbudowy 
poszczególnych miast o wysokości sum, 
przeznaczonych w r. b. na finansowanie 
budownictwa mieszkaniowego, przy 
czym ustalono następujące kontyngenty 
kredytowe (w tys. zł.): Białystok 50, Byd 
goszcz 150, Częstochowa 50, Gdynia 1,450 
Kraków 300, Lublin 100, Lwów 400, Łódź 
700, Poznań 250; Radom 100, Rzeszów 
200, Skarżysko Kamienna 80; Staracho­
wice 60, Stanisławów 100, Tarnopol 50, 
Toruń 250, Warszawa 3.000, Wilno 80.

Aresztowanie Fedaka
Ukraiński terorysta przedzierzgnął 

się w mleczarza
(ch) Lwów, 19. 3. (tel. wł.) W Żóra- 

wnie pod Lwowem zaaresztowano oso­
bnika podejrzanego o udział w OUN. 
Jak się okazało osobnikiem tym jest — 
Fedak, który w roku 1921 był sprawcą 
zamachu na Marszałka Piłsudskiego 
we Lwowie. Fedak ostatnio przebywał 
w Czechosłowacji, skąd wrócił do Żó- 
rawna, gdzie został kierownikiem u- 
kraińskiej mleczarni.

Uroczystość wręczenia Mussoliniemu sza 
bli Islamu odbyła się wczoraj o godz. 16 na 
placu Casteilo w Trypolisie. Mussolini przy 
był tam na czele oddziału 2000 jeźdźców a- 
rabskich i siedząc na koniu wygłosił nastę­
pujące przemówienie:

„Muzułmanie Trypolisu i Libii, młodzi 
Arabowie wybrziża! Mój potężny suweren. 
Wiktor Emanuel, król Włoch i cesarz Etio­
pii przysłał mmc po li latach znowu na tę 
ziemię, nad którą powiewa trójbarwny sztan 
dar, dla poznania '. aszych potrzeb i wyslu 
chania waszych słusznych żądań. Daliście 
mi w ofierze najcenniejszy dar, tą oto sza­
blę, symbol siły i sprawiedliwości, szablę, 
którą zabiorę do Rzymu i »schowam wśród 
najdroższych j>am!ątek n.ego życia. Przyj­
mując wasz dar, chcę warn powiedzieć, ze 
r izpiczęła się nowa tpi kr. w historii Libii. 
Okazaliście waszą wierność Italii, przestrze­
gając absolutnego porządku w chwili, kiedy 
Włochy zajęte były odległą wojną. Ofiarow* 
liście tysiące ochotników, którzy włożyli 
cenny wkład w nasze zwycięstwo. Przed U-

tam. waleczni wojownicy, którzy walczyli w 
Etiopii, wrócą między was i wy ich uczci- 
ci) wielkimi a zasłużonymi honorami. Po 
tych próbach Włochy faszystowskie zamie­
rzają zapewnić ludności muzułmańskiej Li­
bii pokój, sprawiedliwość, dobrobyt i posza­
nowanie prawd proroka i chcą jednocześnie 
zamanifestować swą sympatię dla Islamu i 
dla Muzułmanów całego świata. Wkrótcę 
Rzym pekaże wam, przy pomocy swoich u- 
staw, jak dalece interesuje się waszym co­
raz lepszym przeznaczeniem. Muzułmanie 
Trypolisu i Libii, zrozumcie te moje słowa, 
we wszystkich domach waszych miast, wa­
szych wsi, aż do dalekich szałasów pasterzy. 
Wiecie, że jestem człowiekiem, który mało 
udziela obietnic, lecz gdy coś przyrzekłem 
— dotrzymam“.

Przemówienie zostało natychmiast po 
wygłoszeniu powtórzone przez tłumacza po 
arabaku. wywołując żywiołowiy entuzjazm 
tłumu.

Mowa transmitowana była przez szereg 
rozgłośni radiowych zagranicą.

Nowe wynalazki na Targach 
Paryskich

Międzynarodowe Targi Paryski®, które 
otwarte zostaną w maju rb., przyjmują bez­
płatnie zgłoszenia nowych wynalazków z 
dziedziny mechaniki, przemysłu samocho­
dowego, lotniczego, rowerowego, elektrycz­
nego, radiowego i zakresu muzyki, fotografii 
i kinematografii. Druga grupa obejmuje 
wynalazki z dziedziny gier i zabawek, spor­
tu, ogrzewania, oświetlania, higieny, arty­
kułów gospodarstwa domowego, mebli, aztr 
ki dekoracyjnej, reklamy i nauczania.

W dniach 7 i 8 maja rb. zorganizowany 
zostanie konkurs wynalazków, podczas ktć 
rego przyznane będą przez sąd konkursowy 
odznaczenia, dyplomy i nagrody pieniężne 
nu ogólną sumę 25.000 franków. Izba han­
dlowa polsko-francuska w Warazawia u- 
dziela osobom zainteresowanym wszelkich 
informacyj oraz przyjmuje zgłoszenia wy­
nalazków.
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W. NAPORSKI, por. s. s.

Pożyteczna działalność bezprocentowych kas 
pożyczkowych

Dotąd około 200 tego rodzaju placówek pracuje w Polsce bezinteresownie dla dobra ogółu

i

Myśl tworzenia chrześcijańskich kas po­
życzek bezprocentowych nie jest nowa. Po­

wziął ją już w XVI wieku wielki kaznodzie­
ja i gorący patriota ks. Piotr Skarga. Kasy 
ta miały wówczas przeciwdziałać rozpano­
szonej ówczesnej Polsce lichwie żydow­
skiej. Na nowo podjął myśl tworzenia chrze 
cijańskich kas pożyczek bezprocentowych 
ks. prałat Godlewski, tworząc przed dwoma 
laty w Warszawie przy parafii Wszystkich 
Świętych, której jest proboszczem, pierwszą 
w Polsce chrześcijańską kasę kredytu bez­
procentowego z zadaniem przystosowanym 
do potrzeb doby obecnej, a mianowicie u- 
dzielania niezamożnym Polakom-chrześci- 
janom bezprocentowych pożyczek na zakła­
danie względnie podtrzymywanie drobnych 
warsztatów pracy względnie handelków.

Kasa ta, mimo stawianych jej w począt­
kach wielorakich trudności, rozwija się 
świetnie i rozporządza już dzisiaj funduszem 
wynoszącym około 40.000 zł. Poza tym pow­
stało jeszcze na terenie byłej Kongresówki 
około 50 chrześcijańskich kas bezprocento­
wych, a w stadium organizacji znajduje 6ię 
około 200 kas.

Na terenie Pomorza jako pierwsza kasa 
kredytu bezprocentowego powstała Toruń­
ska Chrześcijańska Kasa Bezprocentowa. Że 
i ta kasa poszczycić się może bardzo dodat­
nimi wynikami działalności, mieli czytelni­
cy możność przekonania się z zamieszczo­
nego przed kilku tygodniami na łamach na­
szego pisma sprawozdania zarządu Toruń­
skiej Chrz. Kasy Bezprocentowej, złożonego 
walnemu zgromadzeniu członków T. Ch. K. 
B. Poza tym działa w szeregu miast pomor­
skich jeszcze 11 chrześcijańskich kas kredy­
tu bezprocentowego, które także wykazują 
bardzo żywą i owocną działalność. Z inicja­
tywy kupców poznańskich powstała w o- 
statnich tygodniach, także w Poznaniu chrze 
ścijańska kasa pożyczek bezprocentowych, 
na cele której .hojni inicjatorzy zaraz na ze­
braniu inauguracyjnym ofiarowali 7000 zł.

Razem więc na terenie Polski powstało 
dotąd około 200 chrześcijańskich kas kredy­
tu bezprocentowego.

Jest to, jak na początek dorobek bardzo 
pokaźny, a umożliwiony on został przez peł 
ne zrozumienie chrześcijańskiego społeczeń­
stwa. doniosłości zadania tego rodzaju kas, 
bezprocentowych przez władze państwowe i 
samorządowe i udzielanie im różnych przy­
wilejów oraz wydatnej pomocy finansowej. 
Kasy te stawiały sobie bowiem bardzo waż­
ne zadanie, szczególnie ważne w dobie obec­
nego zastoju gospodarczego.

Działalność chrześcijańskich kas bezpro­
centowych zmierza do zwalczania bezrobo­

cia przez zapobieganie upadaniom już Istnie 
jących warsztatów pracy, oraz pomaganie 
w tworzeniu nowych warsztatów pracy, sta­
wiając przez to jednostki, które były dotąd 
jako bezrobotni ciężarem Państwa i społe­
czeństwa, z powrotem w szeregi społeczeń­
stwa jako pełnowartościowych obywateli.

Chrześcijańskie Kasy Bezprocentowe od­
dają więc duże przysługi Państwu, odciąża­
jąc Wydziały Opieki Społecznej i Fundusz 
Pracy, tworząc z bezpłodnych i zgorzknia­
łych bezrobotnych, znów produkujących i 
zarobkujących obywateli, wracając im u- 
czucie. że są potrzebnymi Państwu i narodo 
wi obywatelami, świadomymi swych praw 
i obowiązków wobec Państwa i narodu. Spo­
łeczeństwo odnosi zaś tę korzyść, że osiąga­
ne przez obywateli tych zarobki pozwalają 
im znowu na . godziwą konsumcję, która 
przyczynia się do wzmożenia obrotów tak w 
handlu jak i rzemiośle.

Na fundusz kas bezprocentowych składa 
ją się składki i ofiary członków stowarzyszę 
nia chrześcijańskich kas bezprocentowych, 
darowizny osób możnych, oraz subwencje 
instytucyj i władz samorządowych i pań­
stwowych.

Kasy udzielając pożyczek bezprocento­
wych oczywiście nie zarabiają, dlatego też,

JCerbatij JVozatzorvsIziego — rozfioss znawców!

Sprawa kominiarska na plenum Sejmu
Dnia 16 na plenum Sejmu rozważana by 

ła t. zw. sprawa kominiarska. Referentem z 
ramienia komisji administracyjnej samorzą­
dowej był p. poseł Długosz, który wyrażając 
się ujemnie o zorganizowanym przez komi- 
miiiarzy strajku oraz za rzekome nastawie­
nie przez kominiarzy prasy, domagał się za­
twierdzenie uchwały komisyjnej. Jak wia­
domo komisja administracyjno - samorządo­
wa większością głosów 11 przeciw 10 uchwa­
liła przekazanie czyszczenia kominów sa­
morządom chcąc w ten sposób zlikwidować 
zawód kominiarski.

Przeciwko tej uchwale na plenum Sejmu 
wystąpił jako pierwszy mówca p. poseł 
Snopczyński prezes Związku Rzemieślników 
RP. który udowadniał, że kominiarstwo test 
zarówno przemysłem jak 1 też rzemiosłem, 
Z kolei domagał się przekazania tej sprawy 
komisji przemysłowo - handlowej Sejmu ja­
ko komisji miarodajnej. Sprawa ta wywoła­
ła burzę w Sejmie i okrzyki przeciw wnios- 
kowi przekazania gminom wycieru komi- 

aby nie uszczuplać funduszów kasy, nie mo­
gą kasy płacić pensji swym pracownikom. 
Wszystkie więc funkcje muszą być spełnia­
ne honorowo. To jest kardynalną i podsta­
wową zasadą działalności kasy bezprocen­
towej. Na utensylia biurowe nie powinno 
się także uszczuplać funduszu kasy. Że to 
przy dobrej chęci zarządu jest możliwem, u- 
dowodnila Toruńska Chrześcijańska Kasa 
Bezprocentowa, która udzieliwszy w swej 9 
miesięcznej działalności 85 pożyczek na ogól 
ną kwotę przeszło 7000 zł., nie wydała na 
koszty administracyjne dotąd ani grosza.

Zadaniem czołowym zarządów chrześci­
jańskich kas bezprocentowych jest zebranie 
funduszu kasy i stałe jego powiększanie 
przez znalezienie drogi do ofiarności społe­
czeństwa, które poznaws-zy doniosłe posłan­
nictwo chrześcijańskich kas bezprocento­
wych, napewno pomocy nie odmówi i zasili 
kasę, aby ta mogła tak konieczną w dobie 
obecnej działalność ■ swoją kontynuować. 
Mając poważniejsze wyniki działalności za 
sobą, można się zwrócić do instytucyj samo­
rządowych i państwowych o pomoc w tym 
przekonaniu, że potrafi się groszem publicz­
nym oględnie i owocnie szafować, niosąc po 
moc siostrom i braciom naszym, znajdują­
cym się w potrzebie.

ndw, któia spowodowała dwukrotną inter­
wencję Marszałka Sejmu. Okrzyki padają 
głównie pod adresem posła Żyborskiego 
projektodawcy wycieru kominów dla gmin. 
Wówczas p. poseł Snopczyński uzupełnił 
swój wniosek o przerwanie dyskusji, który 
przeszedł większością 54 głosów przeciwko 
24. Następnie został zgłoszony ponowny wtnio 
sek posła Śnopczyńskiego o przekazanie 
sprawy kominiarskiej komisji przemysłowo- 
handlowej. który również uzyskał większość 
49 do 35. W ten sposób kominiarze narazie 
odnieśli zwycięstwo.

Inicjatywa posła Żyborskiego, który pra­
gnął zlikwidowania zawodu kominiarskiego 
spaliła na panewce. Po tym triumfie 
zdrowej myśli w Sejmie kominiarze urzą­
dzili mu t. zn. Sejmowi owację przesyłając 
jednocześnie prasie polskiej, która zajęła 
życzliwy stofeunek do słusznych postulatów 
kominiarskich słowa gorącego podziękowa­
nia.

g rzędnych magazynach.

Wialkl wybór

PLATERÓW 
i ALPAKI 

hia HEnnebBig 
WARSZAWA.

Do nabycia w pierwszo-

GŁOSY I ODGŁOSY.

Krwawe wypadki we Francji
Krwawe zajścia w Clichy wywołane 

przez komunistów francuskich znajdują 
oświetlenie na łamach prasy wszelkich od­
cieni.

TRZECIE ZAŁAMANIE PR0RAM0WE.
„Jest to już — stwierdza „111. Kurj. 

Codz." trzecie zkolei załamanie progra­
mowe frontu ludowego.

Pierwsze nastąpiło w dziedzinie poli­
tyki zagranicznej, a mianowicie w spra­
wie hiszpańskiej. Zaczęło się od głosze­
nia haseł wydajnej pomocy dla czerwo­
nych w Hiszpanii po to, by pod naci­
skiem konieczności, skończyć na wnio­
sku o nieinterwenjowaniu w tej spra­
wie. Ale to załamanie programowe fron­
tu ludowego było stosunkowo najłat­
wiejsze do zniesienia dla jego zwolenni­
ków.

O wiele bardziej dotkliwą była spra­
wa przywrócenia wolnej ceny złota we 
Francji, gdyż oznaczała ona odstępstwo 
od programu gospodarczego i powrót do 
starych wypróbowanych zasad, cieszą­
cych się uznaniem w świecie kapitali­
stycznym. Ta druga klęska frontu lu­
dowego była widoczna dla każdego 
Francuza i przyniosła dalszy poważny 
cios jego wyznawcom.

Zmiana linii w polityce zagranicznej 
i gospodarczej oraz uwidoczniający się 
rozpad frontu ludowego zmuszał ko­
munistów do rozwinięcia większej 
aktywności. Widząę, jak stopniowo 
zaczyna im się usuwać grunt pod 
nogami, poszli oni na rokaz Mo­
skwy, na coraz to wyraźniejsze wpro­
wadzanie zamętu i dezorganizacji w ży­
cie francuskie, by w tym zamęcie móc 
łatwiej łowić ryby.

Fala strajków okupacyjnych we fran­
cuskich fabrykach broni i amunicji, fa­
la najróżnorodniejszych zatargów pro­
wokowanych przez komunistów, una­
oczniała wszystkim, iż na legalizm ko­
munistów, na ich przyrzeczenia liczyć 
zupełnie nie można.

Gdy przypominano im wzięte zobo-

OWOCOWE 
PARKOWE 
ALEJOWE 
IGLASTE 
BYLINY 
oraz ROZĘ

poleęają majątku

SZKÓŁKI GODZISZ A. i M. KWAŚNIEWSKICH
Poczta Sobolew Wo|. Lubel.
Informacje: Warszawa - Tel. 725-30

Cenniki na sezon wiosenny 
na żądanie gratis i franko. 1362

Giełda pieniężna
Na dzisiejszym zebraniu giełdy dewizo- 

wo-walutowej w Warszawie tendencja dla 
dewiz była utrzymana przy obrotach nie­
wielkich. Notowano: Amsterdam 288.60, 
Bruksela 88.85 (—10), Gdańsk 100. Kopenha­
ga 115.10, Londyn 25.78, Nowy Jork 5.27%, 
Nowy oJrk kabel 5.27,75, Oslo 1?9.55, Paryż 
24.21, Praga 18.41, Sztokholm 132.90 (10).

Bank Polski płacił za dolary amerykań­
skie 5.26, kanadyjskie 5.25%, floreny holen­
derskie 287.60, franki francuskie 24.13, szwaj 
carskie 119.75, belgi 88.60, funyt ang. 25.69, 
guldeny gdańskie 99.80, korony czeskie 15.70, 
duńskie 114.55, norweskie 128.90, szwedzkie 
132.25 liry włoskie 23.80, szylingi austr. 96, 
marki fińskie 11, niemieckie 120, srebrne 128.

Akcje. Dla akcyj tendencja była utrzy- 
, mana przy większych obrotach akcjami 
Banku Polskiego. Notowano: Bank Polski 

ilOO, cukier 30, węgiel 20%, Lilpopy 14,25 do 
14,10, Starachowice 34%—34.25. Transakcje 
nie notowane: Norblin 62%, Rudzki 4%.

Papiery procentowe. Dla papierów pro­
centowych tendencja była mocniejsza przy 
większych obrotach 4% kont didacyjna. 7% 
stsb lizacyjna i 5% Warszawy. Notowano; 
3% inwesty-.yjria I em. 65.25 seria 85, II em. 
64 ?5, 4% dolarowa 44.75—45, 4% konsolida­
cyjna 52%—52.63, drobne odcinki 51—50.88— 
51, 5% konwe 55, drobne 54, 6% d larcoa 
50, kupon — 51.40, 7% stabilizacyjna 368, ku­
pon 74.77, 8% Przem- Polsk. funt. 70%. 4%% 
ziemskie 51%% pozn. seria K 47.75—48, 5% 
W-wy nowe 56—56%, 5% Radomia nowe 42, 
4% listy poznańskie 41.75. Transakcje nie 
notowane: 5% Siedlec nowe 29, 8% dillinow- 
ska 52%, 7% śląska 48%—48.13, 7% warsza­
wska dolarowa 48%—48.13.

Przed zmiana statutu Związku 
Izb i Organizacyj Rolniczych

W związku z uchwałą ostatniej Rady Związku 
Izb i Organizacyj Rolniczych, dotyczącą zmiany 
statutu przystępują już niektóre organizacje, wcho­
dzące w skład Związku Izb i Organizacyj Rolni­
czych do opracowania tych zmian. W tym celu 
zwołano na dzień 17 bm. Prezydium Centralnego 
Towarzystwa i Kółek Rolniczych w Warszawie 
oraz na 24 i 25 marca Warszawską Izbą Rolni­
czą.

Jak się przedstawia sprawa 
wyjazdów na Wystawę do Paryża?

Paryska „La Journee Industrielle“, przy 
pominając. że wystawę kolonialną w roku 
1931 zwiedziło 3 miliony cudzoziemców, sta­
ra się przewidzieć, ilu cudzoziemców przy­
będzie w roku bież- na wystawę. W oblicze­
niach swych gazeta uwzględnia kolejno po­
szczególne kraje i ich przepisy dewizowe. 
Ci do gości z Polski, to widoki na turystów 
z Polski gazeta tak charakteryzuje:

„Polska nałożyła na swych obywateli, 
którzy wyjeżdżali do Francji w charakte­
rze turystów, podatek (l) prohibicyjny. Wy­
nosił on do 1,280 fr., przy czym udzielono 

Katastrof!Ine skutki burz

Wybrzeża Anglii i Francji zostały nawiedzone przez katastrofalne burze — 
Ala zdjęciu spustoszenia na plaży w Si. Lazaire.

wiz bardzo oszczędnie. Wysokość tego po­
datku obniżonego już do 320 fr. będzie jesz­
cze zmniejszona, o ile chodzi o podłoże tury­
styczne. Wizy będą udzielane bez zastrzeżeń 
ale skontyngentowano są do ilości 15.000 
turystów. Turysta może wywieźć 800 fr., w 
sumie tej nie są włączone koszty podróży 
do granicy francuskiej“.

Z informacji tej wynika, że ilość wiz bę­
dzie ograniczona. Czy liczby, podane przez 
pismo francuskie, są ścisłe, o tym dowiemy 
się z urzędowych informacyj polskich. 

wiązania, wskazywąno na konieczność 
zmiany postępowania, odpowiadali oni 
coraz to nowemi gwałtowniejszemi i 
bardziej brutalnemi wystąpieniami.

Wszyscy ci, którzy współpracowali z 
komunistami, na nowo zdobywali to do­
świadczenie, iż komuniści traktują ich 
wyłącznie jako narzędzie w swych rę­
kach i nie czują się skrępowani wobec 
nich żadnemi względami, czy układami.

Rozpad frontu ludowego na odcinku 
polityki wewnętrznej dokonał się w ten 
sposób powoli, a strzały w Clichy poka­
zały tylko całemu światu ten stan, któ­
ry oddawna istniał, choć go wcześnie! 
nie chciano dostrzec.

NA KORZYŚĆ NIEMIEC.
Krwawe wypadki w Clichy osłabić mo­

gą międzynarodowe stanowisko Francji.
„Odżyje zapewne — pisze p. Niena- 

ski w „Wieczorze Warsz.“ — na nowo 
spekulacja na wewnętrzne trudności 
francuskie, która ostatnio przycichła 
pod wpływem zwrotu w polityce finan­
sowej i porzucenia pierwotnych zamie­
rzeń w tej dziedzinie na rzecz tradycyj­
nej polityki, bardziej wywodzącej się z 
ducha Poincare‘go niż Marxa.

Zajścia ostatnie nie wzmocnią stano­
wiska Francji w trudnych rokowaniach 
które ją czekają w związku z nową ini­
cjatywą niemiecko-włoską, w sprawi» 
paktu zachodniego. W ostatecznym tedy 
rezultacie wewnętrzne zamieszki fran­
cuskie wyjdą na korzyść Niemiec“. 
Zdaniem „Wieczoru Warsz.“ powodem 

wystąpienia komunistów było ich niezado­
wolenie z rządu Bluma, który tak w stosun 
ku do Hiszpanii jak i w polityce gospodar­
czej nie stosuje się do dyrektyw Frontu 
Ludowego.

Nie zaznają 
w zimie głodu 
bezrobotni, 

jeśli każdy złoży ofiarę 
na Pomoc Zimową.
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i zwyczaje Wielkiego Tygodnia
Palmowa niedziela

SOBOTA i NIEDZIELA, DNIA 20 i 21 MARCA 1937 ROKU.

Marszałka Józefa Piłsudskiego

Już we Wstępną Środę wycinano zwykle 
rózgi wierzbowe albo z malin i po­
rzeczek i wstawiano do dzbanuszka z wodą 
w mieszkaniu, aby rozkwitły na Palmo­
wą Niedzielę. Gdy dzień ten uroczy­
sty nastąpił, kto wstał raniej, ten z palmą 
w ręku biegł budzić innych, a budząc i chło­
stając ich żartobliwie wołał:

Albrecht Diirer. — Wjazd
„Wierzba bije, nie ja biję, 
Za tydzień — Wielki Dzień, 
Za sześć nocy — Wielka Noc.“
Święcenie palm przed nabożeństwem da­

ło powód do nazwania ostatniej niedzieli 
przed Wielkanocą — niedzielą Palmową, 
Wierzbną, albo „Kwietnią“. Już Miko­
łaj 11 ey z Nagłowic pisze żar­
tobliwie w „Postylli“: „w Kwietnią Niedzielę 
kto „bagniątka“ czyli kotki, L j. pączka z 
pahny wielkanocnej nie połknął, ten już 
zbawienia nie otrzymał“. Wierzono, że poł­
knięcie pączka wierzbowe- 
g o zdrowie przynosi. Aby dobytek nie uległ 
chorobie lub zarazie gospodarz wypędzał go 
pierwszy raz w pole z palmą w ręku.

Corocznie na Jasnej Górze w Wielki 
Czwartek z uderzeniem godiz. 4-ej rano od­
bywa się tradycyjne przebieranie obrazu 
Najświętszej Panny w nową sukienkę. Ta 
uroczysta i wiekami uświęcona ceremonia 
dopełniana bywa przez Ojców Paulinów 
przy zamkniętych drzwiach świątyni i bram 
klasztornych, aby uniknąć natłoku ludu, na 
pływającego na uroczystości Wielko-Czwart- 
kowe.

Wiejskie kościoły przez długi czas do­
chowywały zwyczaju strzeżenia przez trzy 
dni ostatnie w Wielkim Tygodniu grobu 
Chrystusa przez młodych parobczaków, 
przebranych za żołnierzy. Starodawnego te- 
g > zwyczaju nadzwyczaj gorliwie przestrze­
gała wieś Tunne pod Łęczycą. Dziś w wolnej 
odrodzonej Polsce w kościele garnizonowym 
w stolicy pełnią honorową wartę u Święte­
go Grobu żołnierze polscy, którzy nam tą 
Polskę wywalczyli.

Po wsiach w dawnej Polsce istniał także 
staroświecki zwyczaj chodzenia z 
Judasze m“. Gromada wyrostków wiej­
skich robiła takiego „Judasza“ z słomy, przy 
bitrała go w podarte czarne szaty, a trzy­
mając kaletę napełnioną szkłem tłuczonym 
dla brzęku, szła do kościoła na „ciemną ju­
trznię“ wielko-czwartkową. Po skończonej 
jutrzni na cmentarzu chłostano „Judasza“ 
kiiami i rąbano drewnianymi pałaszami. A 
wreszcie obszedłszy całą wioskę i dwór to 
pion > zwykle „Judasza“ w stawie.

Cały Wielki Tydzień poświęcony był 
dawniej na przygotowania świąteczne. Dziś

Wiekszoft pan ma cere normalna
Cera normalna ani sucha, ani tłusta po­

winna być pielęgnowana kremem półtłustym 
VIRGINIA. Odżywia on skórę, czyniąc ją 
matową miękką, gładką i delikatną.

w Wielki Piątek po kościołach przystrajają 
groby, które wierni tłumnie odwiedzają.

Z Wielkim Tygodniem związane jest 
wiele przepowiedni i przysłów — np.:

„Pogoda w Kwietnią Niedzielę
Wróży urodzaju wiele“ 

albo:
W dnie krzyżowe męka Boża

Praia niemiecka o niemieckim wydaniu pism

Chrystusa do Jerozolimy
Wstrzymuj się od siewu zboża“ 

alb > jeszcze:
„Jeżeli w Wielki Piątek deszcz kropi
Radujcie się chłopi.“

GINGER ROGERS.™
zdradza sekret swej czyste)
i delikatnej cery :

cera moja, dzięki„Od lat
stałemu używaniu mydła 
toaletowego Lux jest 
nadzwyczaj delikatna i 
czysta. Jeżeli Panie pragną 
mieć rzeczywiście piękną 
cerę, mogę służyć szczerą 
radą: Używajcie regularnie 
mydła toaletowego Lux."

LUX MYDŁO TOALETOWE
UŻYWANE PRZEZ 9 NA 10 GWIAZD FILMOWYCH...

wyrób firmy SCHICHT-LEVER S. A WARSZAWA

Ogród pokoju
Dyrektor parków i ogrodów La Plata po 

wziął zamiar założenia w tym mieście ar­
gentyńskim na terenach okalających teatr 
„Ogrodu pokoju".

W pojęcju tego idealisty, kwiat jeden 
z najpiękniejszych i najszlachetniejszych 
rzeczników naszych uczuć — najbardziej na­
dawałby się do uplastycznienia idei brater­
stwa ludzkości. W ogrodzie tym każdy na­
ród miałby swego przedstawiciela — taki 
„kwiat narodowy" uświęcony tradycją, u- 
ieleśniający sposób tycia, myśli i czyny da

Prasa niemiecka poświęca wiele miejsca 
recenzjom wydanego przed kilkoma tygo­
dniami w języku niemieckim czwartego 
tomu pism Marszałka Józefa Piłsudskiego, 
noszących w wydaniu niemieckim tytuł: 
„Erinnerungen und Dokumente“. Podajemy 
wyjątki z kilku najciekawszych recenzyj:

„Zeitschrift für Heeres- und Uniform­
kunde“: „...Przekład jest tak samo wzoro­
wy, jak język oryginału, pod względem ja­
sności i precyzji przypominający Moltke- 
go“.

„Hamburger Monatshefte für Auswärti­
ge Politik“ piszą między innymi: „śmiały 
pomysł wydania we wzorowym tłumacze­
niu niemieckim, oddającym w bogatym cie­
niowaniu wszechstronność oświadczeń, 
przemówień i rozkazów twórcy Państwa 
Polskiego... jak na przykład jego mowa w 
Wilnie, która w swej prostocie i wielko­
ści ma charakter zniewalający...“.

„Hamburger Nachrichten“: „....szczegól­
ną wartość tęga tomu stanowi siła osobi­
stych wrażeń, jakie odbiera czytelnik bez- 

nego narodu. Argentyna np. byłaby repre­
zentowana przez „Ceibo", śliczny polny 
kwiat północy, o którym śpiewają „gau- 
chos“ i poeci.

Wszystkie narody świata byłyby splecio­
ne wówczas ciasnymi węzłami nierozerwal­
nymi roślin, które oplatają wieńcem całą 
ziemię i może wtedy łatwiej przebaczyłyby 
sobie nawzajem urazy i krzywdy i zgoda 
zapanowałaby na naszym biednym globie. 
Przybysze zwiedzający ten „Ogród pokoju" 
nosili by na piersiach kwiat swego narodu. 

pośrednio od autora przemówień i rozka­
zów wojskowych... Obraz historycznego zna 
czenia Marszałka zostaje dzięki temu tomo­
wi końcowemu szczególnie wzbogacony....“.

„Braunschweiger Tageszeitung“: .....Je­
żeli w poszczególnych tomach pism Józefa 
Piłsudskiego możemy stwierdzić wzrost 
napięcia, to przede wszystkim w tym to­
mie czwartym, który nabiera silnego kolo­
rytu przepotężnej osobistości w jej wypo­
wiedziach i rozkazach... Sprawia niezwykłą 
radość dotarcie w tym ostatnim tomie do 
najgłębszych pokładów duszy tak wybitne-, 
go człowieka, żołnierza, patrioty i męża sta­
nu....“.

„Literatur“ (Stuttgart): „....niektóre u- 
stępy tej książki należą do najlepszych czę­
ści całego dzieła: niezrównana na przykład 
jest proklamacja z 1 maja 1921 r. w roczni­
cę śmierci Napoleona, wspaniała ironiczna 
przemowa o walce Piłsudskiego z prawem 
w dniu otrzymania dyplomu doktora hono­
ris causa wydziału prawnego Uniwersytetu 
Krakowskiego. Wywiady wreszcie wykazu­
ją polityczną przenikliwość Marszałka w 
niezwykły sposób. Naród niemiecki otrzy­
mał w tym wydaniu najważniejszych pism 
Piłsudskiego wspaniały pomnik jednego z 
najwybitniejszych z pośród ludzi współcze­
snych....“.

„Bremer Zeitung“: .....Najbardziej pod­
niosłe wzruszenia przeżywamy gdy czyta­
my choćby tylko jedną stronę tych rożka 
zów do armii....“.

„Magdeburger Generalanzeiger“: ... Roz­
kazy do armii są napełnione prawdziwie 
żołnierską pasją i można je postawić obok 
słynnych rozkazów do armii Napoleona“.

„Dresdener N. Nachrichten“: .....Jest to
historia Polski, która przepotężnie przeja; 
wia się w żywiołowych objawach woli Jej 
Największego Syna....“.

„Ostdeutsche Morgenpest“: „...Żołnierz i 
wciąż znów żołnierz stoi na pierwszym pla­
nie. Jednak jak głębokie wartości duchowe 
tkwiły również w Wielkim Człowieku Pił­
sudskim, wykazuje Jego subtelna przemo­
wa ku czci poety Słowackiego. Słowa jak 
np.: „honor jest Bogiem żołnierza, gdzie go 
nie ma. rozkrusza się siła zbrojna“ —> wzno­
szą Piłsudskiego ponad zjawiska przemija­
jące...“.

„Die Neue Literatur“ (Lipsk): „...Tym 
czterotomowym wydawnictwem postawio­
no pomnik Wskrzesicielowi Polski również 
i u nas. Dzięki tym tomom poznaje się nie 
tylko człowieka, lecz również i naród. A t» 
poznanie jest dla nas arcyważne....“.

i ■■

Arcycekawy almanach
Kierownictwo Scotland Yardu w Londy­

nie w porozumieniu z paryską Surete Na­
tional oraz niemiecką i wiedeńską policją i 
amerykańską brygadą MG, stworzoną spe­
cjalnie do walki z gangsterstwem. postano­
wiła wydać specjalny kalendarz międzyna­
rodowy świata przestępczego. Almanach ten 
zawierać będzie fotografie, odciski palców i 
opisy wszystkich międzynarodowych zło­
dziejów. oszustów, handlarzy żywym towa­
rem, fałszerzy czeków i wszelkiego rodzaj:* 
aferzystów, przy czym uwzględniony ma byś 
szereg „niebieskich ptaków“, żerujących n» 
niwie dziennikarskiej.

W tej sprawie kierownictwo Scotland 
Yardu zamierza zwrócić się do policji pol­
skiej o statystyczne dane oraz o personalia 
wszystkich osób w ostatnim 10-leciu zamie­
szanych w afery prasowe. Jak się okazało, 
pod tym względem bijemy rekord przestęp­
czości.

Almanach ten ukaże się w połowie kwiet­
nia i przeznaczony jest wyłącznie dla po­
licji.
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HANKA SZUKA PRACY W AMERYCE J
niczka o prawa kobiece, w tych momen- Starsza dziewczynka jechała na prawo, "
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Jestem boną do dzieci
Pan domu, u którego po długich i 

rozpaczliwych poszukiwaniach, znalaz­
łam miejsce bony do dzieci, był adwo­
katem. Tak głosił przynajmniej szyld 
na drzwiach frontowych. Nie widziałam 
nigdy żadnego klienta. W niedzielę me­
cenas chadzał do kościoła, a stamtąd 
wprost jeździł do miasta na jakąś kon­
ferencję. Pani mecenasowa co wieczór 
opuszczała, dość daleko za miastem, 
położoną willę. Była zapaloną bojow- 
niczką o równouprawnienie kobiet, czę­
sto miewała odczyty i bezustannie cha­
dzała na „meetingi“.

Co wieczór wpadała na chwilę do po­
kojów dziecinnych na pierwszym pię­
trze, całowała po kolei każde dziecko, 
ogólnie mówiła nam: „dobranoc“, nie­
zliczoną ilość razy 
żebym aby bacznie 
willi i psa, poczem 
się bezustannie, że 
wygłaszała płomienne przemówienia, al 
bo słuchała złotych myśli mędrców, ko­
szmarny lęk ją ogarnia, że może wła­
śnie dzisiaj, sławni na całym świecie 
bandyci chicagowscy, upatrzyli sobie 
jej willę. Jednakże pieczę nad całą wil­
lą powierzała mnie i małemu rozpiesz­
czonemu pinczerkowi.

Moja działalność wychowawcza nie 
była łatwa! Najstarszy mój pupil miał 
pięć lat, dwie dziewczynki bliźniaczki 
po trzy i pół roku, a najmłodsza pocie­
cha skończyła właśnie siedem tygodni, 
kiedy obładowana walizkami, sprowa­
dziłam się do pana mecenasa. Przezna­
czono mi pokój niemowlęcia. W dzień 
dziecko względnie spokojne, w nocy dar­
ło się w niebogłosy. Albo więc zmienia­
łam pieluszki, albo grzałam mleko w 
butelce ze smoczkiem. Za wszystko ra­
zem otrzymywałam piętnaście dolarów 
na tydzień, plus mieszkanie i całodzien­
ne utrzymanie.

Moją pierwszą ranną ęzynność było 
kąpanie dzieci, czem starsze rodzeńst­
wo bynajmniej nie było zachwycone. 
Wrzeszczały, jakgdyby je obdzierano ze 
skóry, gdy namydloną gąbką myłam’im 
głowy. Aby uniknąć tej znienawidzonej 
procedury, chowały się zazwyczaj w pi­
wnicy. Musiałam je przemocą zanosić 
na górę.

Kiedy niosłam po schodach takiego 
wrzeszczącego bachora, wierzgał noga­
mi, bijąc mnie z całej siły, a mnie serce 
zamierało ze strachu, że nasza bojow-

„dobranoc“, 
upominała mnie, 

pilnowała dzieci, 
znikała. Skarżyła 

stale podczas gdy

tach najspokojniej pisząca przy biurku 
referaty, dojdzie do wniosku, że całą 
winę za te wrzaski przypisywać należy 
brakowi moich zdolności pedagogicz­
nych, a nie jej niewychowanym bacho­
rom.

Te poranne perypetje były jednakże 
niczem wobec codziennych przechadzek. 
Przedsmakiem tej rozkoszy było ubiera 
nie dzieci na spacer. Kiedy nareszcie 
wyglądało jako tako i miały chustkę do 
nosa w kieszeni, wyruszyliśmy po za 
obręb naszej willi. Starszy — pięcioletni 
chłopiec wsiadał na rower, trzyletnia 
dziewczynka na welocyped o trzech ko­
łach, druga pociecha paradowała przy 
kierownicy dziecięcego samochodu! a 
ja popychałam wózek z najmłodszą po­
ciechą mecenasostwa.

Poza mną udawał się na te przechadz­
ki na własnych 
pinczerek, który 
towarzyszył.

Pinczerek ów 
sposób udawania się na tę przechadzkę, 
lecz również i kłopoty. Zaledwie znale­
źliśmy się na ulicy, każde z dzieci in­
dywidualnie obierało kierunek spaceru.

nogach tylko piosek - 
nam zawsze wiernie

dzielił ze mn$ nietylko

młodsza w aucie na lewo, chłopiec wo- 
góle gdzieś niknął, a trzecia siostra go­
niła starszą. Pies nie wiedział, za kim 
biec, a ja, bezsilna, rozpaczliwie rozglą­
dająca się na wszystkie strony, czeka­
łam z moim wózkiem na skrzyżowaniu 
się ulic, zanim ta horda skieruje do 
mnie swe wehikuły i będziemy mogli 
razem przejechać przez jezdnię. Bowiem 
zużyłam całą energię, ażeby wytłuma­
czyć moim miłym pupilom, że bezwa­
runkowo nie wolno im bezemnie prze­
jeżdżać na drugą stronę ulicy, bo wte­
dy już nie będę winna, jak się na jezdni 
dostaną pod jakiś pędzący samochód.

No, ale za to dzieciaki dopiero w par­
ku należycie dawały folgę swoim in­
stynktom. Chłopiec przepadał w szero­
kiej alei, gdzie tak pędził, że na jego wi­
dok matki zrywały się z ławek, przycią­
gając do siebie dzieci; natomiast oby­
dwie dziewczynki miały pasję wjeżdża­
nia na krzaki i na drzewa. Oczywiście 
kola welocypedu i samochodu nie po­
dzielały ich upodobań i na znak prote­
stu, jedno z kół złamane smętnie leża­
ło na ziemi... Kiedy więc nareszcie nad­
chodziła błogosławiona godzina powro-

itmi«
OWOCOWYCH I OZDOBNYCH.

ŻYWOKOST — pasza dla trzody
KATALOGI GRATIS 1*80 
Biuro maj. Błędów.

Warszawa, Złota 3-

TYLKO Z TYM ZNAKIEM 
JEST NAJLEPSZA PORCELANA

Koszt piramidy Cheopsa
Dwaj’ architekci amerykańscy obliczyli o- I Jiony dolarów Jak stwierdzają uczeni egip-

statnio koszty, połączone z budową n&jwięk 
szej z piramid egipskich w Gizeh. Według 
ich obliczeń, sam materiał budowlany (blo­
ki kamienne) kosztowałby podług obecnych 
cen około 150 milionów dolarów. Do budowy 
piramidy należałoby zwerbować blisko 10 
tys. robotników z płacą dzienną 1 dolara, 
przy czym zużyliby oni około 200 dni pracy, 
co łącznie wyniósłby koszt robocizny 2 mi-

tologowie, budowa piramidy Cheopsa po­
chłonęła w swoim czasie ponad 150 milio­
nów dni roboczych.

Gdyby natomiast do budowy nowoczes­
nej piramidy w Gizeh użyto nie bloków ka­
miennych, lecz żelazobetonu, koszt materia­
łu wyniósłby około 15 milionów dolarów, zaś 
robocizna nie cały milion dolarów przy zu­
życiu 750 tysięcy dni roboczych.

STAŁE TARGI SAMOCHODOWE GDYNIA
Sp. z ogr. odp. — Tel. 3529 i 3068

N» sKładzie: Auburn, Phaeton-Cabriolet 4 osob wóz amatoriKi 90 HP 
w luksusowym wykonaniu i pierwszorzędnym stanie.
4 csob. mało uży w. 50 HP., prawie nowa. — Ford 
Junior, popularny i de Luxe limuzyny 4 osob. 
mało używ. 23 i 32 HP. w pierwszorzędnym sta» 
nie. — latra Cabriolet 4 osob przedostatni 
typ 4 cyl. — Steyr, Cabriolet 4 osob.
30 HP., w pierwszorzędn. stanie. — PolsKi Fiat, 
limuzyna, mod. 508, 1936 r., 4 osob. 4/23 HP. — 
Hillman limuzyna, 5/30 HP., 4 drzw.. 6 osob. — 
Opel, limuzyna granatowa; 2 drzwiowa, 4 osob. 
4/20 HP. i wiele innych samochodów nowych 
i okazyjnych, Fiaaaaułemy interesy 
•amochodowe na bardzo dogodnych

w bogatym asortymencie.
Stałe Targi Samochodowe Sp. z o. o. — Gdynia, 1O Lutr go 31 — Tel. 3529 i 3068

— Ford, model B 4 cyl. limuzyna

Czyści i akcesoria

tu do domu, musiałam prawie zawsze 
prowadzić za rękę jedną z pociech, a 
prawą ręką prócz wózka popychać jed­
no ze złamanych kół.

Gdyśmy wracali do domu, mama • 
bojowniczka jeszcze ciągle siedziała 
przy biurku i piórem wywalczała rów­
nouprawnienie dla amerykańskiej ko­
biety. Mnie nie wolno było poskarżyć 
się na złe zachowanie się dzieci, a dzie­
ciom wzbronione było powiedzieć mat­
ce: „dzień dobry“.

Skoro usłyszała, że wracamy, otwie­
rała drzwi swojej pracowni, stawała na 
pierwszym stopniu szerokich schodów, 
wiodących do hall‘u i pytała stereoty­
powo:

— Czy pies wrócił z wami?
Potem uspokojona powraca do swej 

roboty. Znała widocznie wrodzone in­
stynkty swego psa - latawca i mam 
wrażenie, że raczej wybaczyłaby mi, 
gdybym któregoś dnia była powróciła 
bez jednego z dzieci, niż bez psa na smy 
czy. Tak się bowiem codziennie kończy­
ły jego eskapady i flirty coraz to z in- 
nemi przygodnemi znajomemi odmien­
nej płci.

Często po tych spacerach zalewałam 
się łzami. Jedyną istotą, która mi współ 
czuła i starała się pocieszyć była mu­
rzynka, służąca w tym domu za kuchar 
kę. Nazywała się Gossy.

Gossy nie odznaczała się zbytnią pra­
cowitością, wręcz przeciwnie, ruszała 
się wolno i niedbale spełniała swoje obo 
wiązki, ale wobec tego, że już od kilku 
lat przebywała w tym domu, dzieciaki, 
uważające mnie za intruza, który im na 
rzuca same nieprzyjemne obowiązki ją 
lubiły. I jakoś ona prędzej umiała je po­
skromić i nakłonić do posłuszeństwa. 
Chłopiec nic sobie ze mnie nie robił. 
Jak wszystkie amerykańskie dzieci, był 
bardzo samodzielny, rodzice to pochwa­
lali, trudno było ostatecznie odróżnić, 
kiedy kończyła się u niego samodziel­
ność, a zaczynała się niesforność. Oczy­
wiście, że chłopiec zdawał sobie sprawę, 
że rodzice zachwycają się jego energją; 
wobec czego, stosunek jego do mnie był 
wprost okrutny. Trudnoby było powtó­
rzyć, jak się do mnie odzywał.

(Ciąg dalszy nastąpi).I

»

KS. W. KNEBLEWSKI.

U źródeł mistycyzmu 
i fanatyzmu hiszpańskiego

(Ciąg dalszy) »>
Naród hiszpański musi być blisko swych święto­

ści, gdyby mógł, toby z nimi chciał rozmawiać, smu­
cić się i bawić zarazem. Wystarczy jeno przypomnieć 
charakterystyczne zwyczaje w słynnych feriach i „fie­
stach“, procesjach i pochodach, podczas których nosi 
się moc figur świętych i przed nimi tańczy sevillanę 
i inne tańce narodowe, później obcałowuje je i klęka 
przed nimi.

To też w rotundzie poza ołtarzem są schody, wio­
dące do Morenety. Ruch około tych schodów olbrzymi. 
Każdy pragnie być pierwszym w hołdzie dla Czarnej 
Madonny.

Czynimy to i my przybysze z dalekich krain, któ­
rzy z równą gorliwością czcimy Matkę Najświętszą.. 
Ta Czarna Madonna hiszpańska jest dla mnie tą sa­
mą, co i ta z Jasnej Góry, również Czarna. Jedną i 
drugą starożytne podania przypisują autorstwu św. 
Łukasza, choć oczywiście ścisła hlstoryczność każę w 
nich widzieć epokę średniowieczną, kiedy to typy 
Czarnych Madonn malowane i rzeźbione w drzewie 
byty dość liczne i popularne.

Całujemy rąbek mantylli Morenety. Niektórzy 
nawet sięgają jej oblicza. Dziwi nas ten famillaryzm 
hiszpański, w obcowaniu ze świętościami, ale zara­
zem i wzrusza swą dziecięco-czułą wiarą i miłością 
dla Królowej Niebios. Dowody tego zaufania i przy­

wiązania, dziękczynienia i hołdu widać w tysiącz­
nych wotach, porozwieszanych na ścianach Cambri- 
lu i niezliczonych świecach płonących w krągłyh cza­
rach do późnej nocy.

Zeszliśmy z Cambrilu do głównej nawy, by się 
przyjrzeć z perspektywy Czarnej Madonnie, odbiera­
jącej hołd od swych czcicieli.

Widok niezapomniany. W aureoli słońca, promie­
niującego przez witraże rotundy, przewijają się węże 
ludzi: wchodzących i zstępujących po schódkach do 
tronu Morenety. Odbywa się jakby scena z życia nie­
bian, Aniołów i Świętych, adorujących swą Królową, 
siedzącą na tronie.

Podobne hołdy widziałem 1 w szeregu innych ko­
ściołów hiszpańskich. Wszędzie cześć Bogarodzicy, 
wyraża się w sposób bezpośredni, szczery, bez odda­
lającej abstrakcji i metafizyki, ale tak jakby Naj­
świętsza Panna żyła między śmiertelnikami padołu 
ziemskiego.

Hiszpański kult Madonny wypowiedział się w 
sztuce, we zwyczaju i obyczaju tak istotnie, że go nie 
obaliła w dawnych wiekach obrazoburcza ideologia 
arabska, ani pełna nienawiści do czci świętych filo­
zofia kabalistów żydowskich. Nie może go też ruszyć 
żaden modernizm teologiczny, ani współczesna nie­
wiara w cuda i nadprzyrodzoność.

Hiszpania jest właśnie ojczyzną takich cudów 
rzeczywistych łaski Bożej, ale też cudów z urojenia, z 
ekstatycznej wiary, występującej u Iberyjczyka zaw­
sze w pewnym przejaskrawieniu, poza kontrolą ko­
ścioła i jego ścisłej nauki.

Tuż za Cambrilem bazyliki stoi wielki gmach zw. 
,E*colania“. Jest to słynna szkoła muzyczna, slaga-

jąca dawnych czasów. Istnieje Ona już w XV stuleciu, 
niektórzy chcą ją widzieć nawet w w. XIII. Celem jej 
jest przygotowanie dzieci poświęconych specjalnie 
czci Morenety, przyjmowanych do tej szkoły w ósmym 
roku życia i zostających w niej do szesnastego. Z wy­
chowanków Escolanii ma pociechę Monserrat 1 jego 
Patronka, której śpiewają one cudne pieśni podczas 
wielkich nabożeństw a także i Hiszpania, gdyż z jej 
czeredy zyskuje ona znakomitych muzyków i śpiewa­
ków. Escolania to przecież jedno z najznakomitszych 
konserwatoriów muzycznych w Hiszpanii, uprawiają­
cych w swoich murach tradycyjną pieśń kościelną w 
jej najczystszej i najbardziej klasycznej formie.

Chóry escolańskie śpiewają słynne jutrznie bene­
dyktyńskie o wczesnym poranku i officja wieczorne. 
Warto się znaleźć wtenczas w bazylice. Odbiera się 
wrażenie nie mniej potężne niż w słynnej Kapelli Syk. 
styńskiej u św. Piotra w Rzymie. Największy atoli wy­
stęp Escolanii odbywa się w uroczystość Patronki Mu­
zyki św. Cecylji w dniu 22 listopada. W dniu tym wy­
biera ona z pośród siebie przy pomocy tajnego głoso­
wania, małego „biskupa“, który jest jakby rządcą tej 
„dziecinnej“ diecezji, obejmującym jednak swój urząd 
dopiero w święto Patrona Szkoły i Młodzieży św. Mi­
kołaja, t. j. 6 grudnia.

Czarujące są owe wesołe piosenki z tekstem, prze­
znaczonym przez młodocianych poetów dla swych 
opiekunów i profesorów. Wiele w nich ciepła, radości, 
zdrowego żartu, wiele też w nich pobożności i uko­
chania Morenety, której rzewne śpiewają kolendy i 
pastorałki w czasie Bożego Narodzenia i Trzech 
Króli.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Płomienne serca
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HERBERT LIPIŃSKL

Noc w Victorii
(Kartki z podróży na „Pułaskim")

Do Victorii, portu i miasteczka w północ 
nej Brazylii „Pułaski“ przybył w późnych 
godzinach popołudniowych.

Stanęliśmy w porcie małym, prymityw­
nym, zbudowanym zapewne nie w ścisłych 
celach gospodarczo - handlowych, z wyra­
chowaniem, wykalkulowaniem, lecz które­
go budowy podjęła się hen, przed laty — 
natura sama, żłobiąc pośród urwisk skal­
nych naturalne koryto, z którego następ­
nie w ciągu lat ludzie zrobili port, ot, przy­
stań poprostu. Dlatego też Victoria — port 
i Victoria — miasto są małymi two­
rami, których nawet dość ożywiony han­
del (eksport kawy) nie zdołał postawić ja­
ko tako na nogi.

Molo jest w Victorii tylko jedno, do 
którego jednak dostęp jest dla statków o 
większym tonnażu niemożliwy z racji zbyt 
płytkiego dna u jego brzegu. Wypada więc 
większym statkom czekać pośrodku portu. 
Komunikacja z brzegiem odbywa się z ko­
nieczności przy pomocy motorówek, łado­
wanie natomiast towaru uskuteczniane by­
wa w ten sposób, że ładuje się go wpierw 
na małe berlinki i łodzie, które przymoco­
wuje się do statku, skąd dopiero dźwigami 
okrętowymi przeładowany zostaje do wła­
ściwych luk (pomieszczeń) na statku.

Ta sama czynność odbywać się może 
jeszcze innym sposobem, mianowicie... z 
pomocą rąk ludzkich. Wte­
dy na naprędce improwizowanych pomo­
stach uwijają się tragarze, dźwigając wor­
ki pełne kawy, które opuszczane są w cze­
luść statku na... linach.

Ale, ponieważ każdemu z załogi spieszy 
się na ląd, zatym motorówka z „AdministK 
do do porto" niemało musi się napocić, a- 
żeby przeszło setkę chłopa liczącą załogę 
„Pułaskiego" przewieźć do miasta.

Znalazłszy się w mieście, rozgląda się 
człek na wszystkie strony, myśląc o tym — 
dokąd to tek przede wszystkim zawitać.

Miasto, jak wspomniałem, nie duże. Mie­
szkańców coś z 20 tysięcy. Administracyj­
nie miasto należy do stanu Santa Cathari­
na, w którym dość licznie osiedleni są Po­
lacy. To też nikt nie dziwił się zbytnio, sko­
ro na ulicy, w kawiarni czy restauracji, 
spotkał Polaka - Brazylianina, z którym u- 
ciąć mógł serdeczną 1 ożywioną rozmowę.

Z takim właśnie rodakiem spotkał się i 
podpisany....

Na wąskiej uliczce, w pobliżu starego 
kościoła, mieściła się największa w całym 
mieście kawiarnia pod nic nie mówiącą fir­
mą „M a n u e 1 o Przechodząc obok 
niej, nie wie się, czy wejść do wnętrza, czy 
też pójść dalej i zwiedzać miasto. Jednakże 
ponieważ muzyka dochodziła z wnętrza w 
dość wesołych tonach, — perspektywa spę­
dzenia wieczoru na wesoło, uśmie­
chała się mile.

Z zadumania mego wyrwały mnie hucz­
ne oklaski i brawa, od jakich właśnie trzę­
sła się kawiarnia.

Wchodzę więc i ja. Zanim przysiadłem 
do stolika, rozejrzałem się z zainteresowa­
niem dookoła. Przede wszystkim rzucała się 
w oczy murzyńska orkiestra, zajmująca 
miejsce na balkonie przy jednej ze ścian.. 
Klientami byli przeważnie Brazylijczycy, 
lecz było i sporo mulatów, oraz murzy­
nów. Nie zauważyłem jakoś nikogo znajo­
mego z „Pułaskiego", co mnie mocno zasta­
nawiało. Lecz już po chwili uspokoiłem się, 
gdyż uzmysłowiłem sobie, że przecież ka­
wiarń musi tu być znaczna przewaga nad 
barami i innymi knajpkami, więc też — 
kto wie — czy cała załoga nie rozlokowała 
się właśnie po restauracjach i barach, a 
nie w kawiarniach. W każdym bądź razie, 
było to stwierdzenie niezwykle znamienne, 
mające wymowę swą w tym, źe dla ludzi, 
związanych z pracą na morzu, — lokale, w 
których podawają jedynie kawę, śmietanę 
i cukier — są niepotrzebne...

Obok mnie siedziało jakieś mocno czar­

ne towarzystwo: murzyni a w ich gronie 
jeden jedyny biały. Patrząc na to czarne 
towarzystwo odnieść można było wrażenie, 
że kolorowy ten naród zdążył się w Brazy­
lii ucywilizować nie na żarty. Bo proszę 
sobie wyobrazić takie porównanie: W Ame­
ryce Północnej — biali za punkt obrazy 
poczytują sobie ro,niowę z czarnym, a cóż 
dopiero mówić o wspólnym n. p. — biesia­
dowaniu... Nienawiść północno - ameryka­
nów do czarnych — jest wciąż jeszcze ol­
brzymia i nic nie wskazuje na to, aby stan 
ten kiedykolwiek miał ulec zmianie.

Inaczej ma się rzecz w Ameryce Połud­
niowej, gdzie naprawdę nikt nie zna róż­
nicy (chyba w kolorze) między czarnym a 
białym człowiekiem.

Stąd moje zaciekawienie tym murzyń­
skim towarzystwem.

I któż zdoła opisać moje wrażenie, kie­
dy w pewnej chwili od stolika moich sąsia­
dów doszedł mnie głos w ojczystym języ-

wielkanocnego WINA KRYMSKIE i KAUKASKIEsą naturalne

stołowe: białe i caserirone, oraz deserowe : słodftie i półsłodJMe. 

1719 - Do nabycia w pierwszorzędnych handlach win i restauracjach.

Zwyczaje na dworze angielskim
Młoda Angielka wchodzi w świat — 

całując rękę królowej
Do najważniejszych chwil w życiu mło­

dej Angielki należy bezsprzecznie wizyta na 
królewskim dworze, połączona z przedsta­
wieniem się królowej i ucałowaniu jej ręki. 
Trzeba być prawdziwym Anglikiem, by zro­
zumieć, jak ważną chwilą jest ów debiut na 
dworze królowej Anglii.

By wstąpić w progi Buckingham Pałace 
należy być przede wszystkim z dobrego rodu.

Przed wojną było rzeczą całkiem natu­
ralną, że każda panienka z arystokracji 
wchodziła w towarzystwo londyńskie przez 
przyjęcie na dworze. Obecnie sytuacja finan­
sowa wielu starych rodzin w ostatnich dwu 
dziestu latach stała się niejednokrotnie tak 
przykra, że nie mogą one sobie pozwolić na 
opłacenie kosztów koniecznych przy tego ro­
dzaju wejściu w świat. Można sobie wyobra­
zić bowiem, ile pieniędzy pochłania dla Sir‘a 
z prowincji pobyt przynajmniej czterotygod­
niowy w stolicy, w eleganckim hotelu.

A przede wszystkim kwestia toalet i bi- 

Rozruchy strajkowe w Ameryce

Biorą w nieb udział nawet kobiety, które z niezwykłą zawziętością rzucają się 
na towarzyszki pragnące powrócić do pracy zdzierają i z nieb ubrania

ku, w języku polskim, który dużo razy nad 
spodziewanie odbijał się o moje uszy w 
tylu innych portach, w tylu innych okoli­
cznościach, ale — ażebym go tu akurat w 
tej kawiarni miał usłyszeć — tego pojąć 
nie mogłem Lecz za chwilę już wviaśniło 
się wszystko i zawarłem znajomość z ko­
lei z jeszcze jednym Polakiem na obczyź­
nie. Był to mianowicie kolonista na sąsied­
niej hacjendzie, który, dowiedziawszy się 
o tym, że „Pułaski" ma zawitać do Victorli 
pospieszył przybyć tu na jego przywitanie. 
Lecz tak się złożyło, że w drodze do portu 
spotkał kilku dobrych znajomych murzy­
nów, którym w żaden sposób nie mógł wy­
perswadować, iż udaje się na przywitanie 
swego ojczystego statku, więc z konieczno­
ści pozostał w ich towarzystwie, obiecując 
sobie wszakże, że później w każdym razie 
zamiar swój uskuteczni. To też każdy po­
winien mu to wybaczyć, jeśli się zważy na 
stronę jego osobistą, jego hacjendy, dla któ 

żuterii. Do roku 1914 obowiązywała kolia z 
pereł i diadem wartości conajmniej pięciu 
tysięcy gwinei. Było to minimum konieczne 
dla panienki, chcącej dostąpić zaszczytu u- 
całorania w obliczu całej Anglii ręki królo­
wej.

Lecz oto w roku 1914 zaczęto w salonach 
Londynu szeptać, że ta czy inna debiutantka 
miała na przyjęciu swem na dworze fałszy­
wą biżuterię. Plotka ta spowodowała tak 
wielką konsternację, źe w pewnym momen­
cie sam dwór chciał opublikować komuni­
kat oficjalny zaprzeczający tej niesławie.

Tymczasem w rok później zamiast powro­
tu pomyślności kryzys wzrósł jeszcze na si­
le. Ponieważ bardzo wiele młodych arysto- 
kratek nie chciało nawet prosić o przyjęcie 
na dworze, gdyż nie dysponowało odpowied­
nimi środkami by mieć konieczną biżuterię, 
dano im dyskretnie znać, że dwór godzi się 
ze względu na ciężkie położenie, na skrom­
ne toalety i na sztuczne klejnoty...

Produkt zaufani« 
Preparat wyrabiany w kraju.

wyględaję 
pierwsze 

oznaki zbliżającego 
się zaziębienia: 

Bóle głowy 
ołowiane nogi.

rej dobra — trzymanie jeszcze lepszej ko­
mitywy z murzynami — agentami, dostar­
czającymi czarnych robotników do pracy, w 
polu, poświęca się baczne starania.

Przywitałem się z wszystkimi po kolei 
no i zasiadłem również do ich stolika.

Nie policzę jut, ile razy tego wieceora 
musiałem wciąż od nowa opowiadać o tym, 
co dzieje się w dalekiej Macierzy, w Pol­
sce. Nawet murzyni, którzy napewno nic 
a nic z tej naszej rozmowy nie rozumieli; 
siedzieli poważni i przysłuchiwali się roz­
mowie.

Nazwisko owego rodaka brzmiało: Kar­
czewski Piotr. Starszy był to już człowiek, 
opalony na brąz, mulat raczej, a nie Polak. 
Lecz sumiaste jego wąsy, a la Longinus 
Podbipięta — zdradzały jego pochodzenie 
najwyraźniej.

Skosztowawszy do syta „victoriańskich“ 
ciastek i kawy (cena 1 filiżanki kawy, z 
śmietaną i cukrem, oraz 1 ciastkiem — 10 
groszy!), opuściliśmy wszyscy razem lokal.

Ponieważ imci pan Karczewski prosił 
mnie bardzo, aby udostępnić mu i jego czar 
nym towarzyszom zwiedzenie „Pułaskiego" 
więc też odrazu skierowaliśmy się uliczką 
w dół — do portu, i wnet znaleźliśmy się 
na „Pułaskim".

Muszę przyznać, że zrobił on na nich 
kolosalne wrażenie, spotęgowane tym wię­
cej, że „Pułaski" tonął cały w gali fla­
gowej i z tej racji szklił się i świecił w pro 
mienlach zachodzącego właśnie słońca. 
Zwiedzaliśmy statek coś ze dwie godziny, 
aby w końcu udać się spowrotem na ląd.

Obchodząc miasto, gawędziliśmy z p. 
Karczewskim o wszystkim, co go tylko 
zainteresowało, gdy tymczasem nasi czar­
ni przyjaciele w dalszym ciągu wytrwale 
nam towarzyszyli, idąc za nami w milcze­
niu...

Na takiej to serdecznej pogawędce, spę­
dzonej w fazie końcowej znowu w jakiejś 
kawiarence — przyłapał nas poranek...

Co było robić? O 4 po południu „Puła­
ski" podniesie kotwicę — zatym i pobyt w 
tym mieście kawy i gościnnych ludzi uwa 
żać należało za skończony.

Jeszcze chwila — a potym już odbijałem 
od brzegu motorówką w kierunku „Pula- 

' skiego", unosząc wspomnienia szczerej 
przyjaźni, zawartej z zacnym p. Karczew­
skim, polskim hacjendero z Victorii...

Przy cierpieniach mózgowych nerwo­
wych .1 rdzenia pacierzowego naturalna wo­
da gorzka Franciszka-Józefa powoduje re- 
g.ilarne wypróżnienie oraz wydatnie ułat­
wia proces trawienia żołądkowego i prze 
miany materii. Zalecana przez lekarzy.

Kosmetyka elegantki 
z przed 1600 lat

Musiała to być bardzo wytworna i dba­
ła o swój wygląd dama, której kości niesio- 
no niedawno w ołowianej trumnie na sta­
rym rzymskim cmentarzu w Saint Gervais 
we Francji. Określono jej wiek na „baga­
telkę", bo... 1600 lat.

W kamiennym sarkofagu znaleziono o- 
łowianą trumnę, a w niej przy mizernych 
resztkach szkieletu olbrzymią ilość butele­
czek i słoików. Zawierały one nietknięte 
przez nielitościwy czas szminki, pudry i In­
ne kosmetyki.

Istniał bowiem zwyczaj rzymski, że ele­
gantkom wkładano do trumny to, czego naj­
częściej używali za życia.
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Z wystawy samochodowej 
w Berlinie

W Kaiserdammie berlińskim, po wysta­
wach najróżnorodniejszego rodzaju — roz­
poczęła się wystawa samochodowa, zorga­
nizowana na skalę międzynarodową. W du­
żej hali i szeregu mniejszych ustawiono, a 
raczej stłoczono dziesiątki nowych modeli 
samochodowych, ilustrujących „ostatnie 
słowo“ techniki niemieckiej w tej dziedzi­
nie. Duża ilość eksponatów niemieckich, w 
porównaniu z niewielkim stosunkowo u- 
działem fabryk zagranicznych, podkreśla 
wielki wysiłęk niemieckiego przemysłu sa­
mochodowego. Brak wprawdzie spodziewa­
nych „nowości“ w salonach samochodowych 
niemniej wystawa zaciekawia nietylko lai­
ków, ale i fachowców i znawców motoru.

Wystawa berlińska cieszy się też olbrzy­
mim zainteresowaniem. Frekwencja zwie­
dzających jest bardzo duża — w salonach 
panuje stale tłok, tak, że niełatwo przecis­
kać się wśród oglądających i., zderzaków 
samochodów.

Salony wyposażone bogato we wszelkie 
modele i eksponaty. Są więc autobusy, au­
tokary turystyczne, motorowe polewaczki 
uliczne, karetki pogotowia i wszelkie po­
dobne odmiany wozów specjalnych. Prze­
waża wielka ilość maszyn tanich, popular­
nych, wozów seryjnych, dostępnych dla 
każdego... w Niemczech. Arcyciekawie 
przedstawia się bogaty dział motocykli. 
Wielka ilość odmian motorowych pojaz­
dów dwukołowych wypełnia szczelnie lu­
kę istniejącą pomiędzy grupą posiadaczy 
aut, a chmarą rowerzystów. Przystępne, 
naprawdę tanie (już od 331 mk. począwszy) 
i bardzo praktyczne rowery motorowe, da­
lej tanie i dobre motocykle przedłużają 
„biigun motoryzacyjny" daleko poza sferę 
posiadaczy aut. Najtańszy taki motocykl 
za cenę ponad 300 marek stanowi idealny 
pojazd dla rolnika, czy robotnika. Nie spa­
la wiele paliwa, nie zajmuje dużo miejsca, 
jest przede wszystkim tani — i pożyteczny. 
Łatwo sobie wyobrazić jakie powodzenie 
miałby taki wehikuł w Polsce, gdyby moż­
na go nabyć... po cenie równie przystępnej.

Królowa paryskiej wystawy światowej

Otwarcie pokazu polskiej prasy wojskowej
Wczoraj w południe odbyło się w Mu­

zeum Wojska Polskiego w Warszawie' o- 
twarcie wystawy polskiej prasy wojskowej 
Coraz treści pokrewnej), zorganizowanej dla 
uczczenia Marszałka Edwarda Śmigłego Ry­
dza przez Związek Oficerów Rezerwy, w 15- 
lecie istnienia Związku.

Otwarta wystawa trwać będzie do dnia 
15 kwietnia. Zgromadzone na wystawie wy­
dawnictwa polskiej prasy wojskowej zostały 
rozmieszczone w historycznym rozwoju, w 
kilku salach Muzeum Wojska.

Inauguracji wystawy dokonał prezes Za 
rządu G’ównego Federacji PZOO. gen. dr. 
Roman Górecki w otoczeniu przedstawicieli 
wojska, zarządu głównego Związku Ofice­
rów P.ezerwy i prasy.

Eksponaty wystawy, w postaci oryginał 
nych numerów czasopism i periodyków woj­
skowych, umieszczone na tle sprzętów wo­
jennych swej epoki, przedstawiają się oka­

> (Korespondencja własna).
Obok wozów specjalnych i przeważnie 

popularnych modeli osobówek (modele 
luksusowe wystawiły jedynie nieliczne fa­
bryki zagraniczne) zaciekawia dział aut 
ciężarowych. Począwszy od niewielkich 
półciężarówek — reprezentowane są wozy

Na zdjęciu oryginalny samochód ciężarowy z ciekawym zapędem gąsienicowym
mochody wyścigowe włoskie i austryjackie,

Salony wystawy samochodów uzupeł­
niają działy części automobilowych. Dzie­
dzina ta, bogata w nowości i liczne udo-

cięższe, do swego rodzaju aut-olbrzymów 
włącznie. Wątpić jednak należy, czy któ­
rykolwiek z polskich szoferów zdołałby ma 
newrować takim kolosem po — polskich

Samocfród z przezroczystą karoserią, która umożliwia wgląd do wnętrza.
oczywiście — drogach. Olbrzymy te wy­
magają niekłopotliwych autostrad, gdzie 
jedynie wykazać mogą swoje walory prze­
liczone na pokaźny tónnaż.

Chlubą niemieckiej produkcji automo-

Siła przyzwyczajenia
Gubernator stanu Connecticut w Amery­

ce Północnej znalazł się niedawno w nader 
kłopotliwym położeniu: postanowiono bo­
wiem ułaskawić pewnego przestępcę-recy- 
dywistę, który w ciągu swego awanturnicze­
go żywota zjawiał się 17 razy w charakte­
rze oskarżonego przed wysokim trybunałem 
i uzyskał tyleż wyroków prawomocnych, 
skazujących go na łączną karę 117 lat wię­
zienia.

Ponieważ jednak już od lat dwudziestu 
zachowywał się on w więzieniu bardzo przy­
kładnie, gdyż rozumiał, że wszelkie szanse 
ucieczki są dlań stracone — dyrekcja wię­
zienia postanowiła zgotować mu radosną 

zali. Najdawniejszym, reprezentowanym na 
wystawie polskim wydawnictwem wojsko­
wym są pochodzące z Inflant z roku 1605 
„Nowiny“.

Specjalny dział tej interesującej wysta-- 
w< obejmuje grupę wydawnictw wojsko­
wych i pokrewnych (byłych wojskowych 
przysposobienia wojskowego, legionowych, 
peowiackich itp.) od roku 1920, aż do chw ili 
obecnej.

Wystawa, zorganizowana bardzo staran­
nie, jest drugim już przeglądem polskiej 
prasy wojskowej. Pierwsza wystawa odbyła 
się w 1925 roku na zamku królewskim w 
Warszawie. Eksponaty umieszczone na wy­
stawie pochodzą przeważnie z Centralnej Bi­
blioteki Wojskowej, Biblioteki Narodowej, 
biblioteki uniwersyteckiej, archiwum woj­
skowego, zbiorów raperswilskich, oraz Mu­
zeum Wojska.

Berlin, w marcu 1937 r. 
bilowej są mało znane u nas wozy wyści­
gowe. Długoletnim doświadczeniem udało 
się konstruktorom niemieckim wyprodu­
kować wozy w całym znaczeniu tego sło­
wa doskonałe, przewyższające pod wzglę­
dem sprawności i wyposażenia znane sa- 

skonalenia, zaciekawia przede wszystkim 
posiadaczy aut, mogących w powc.lz’ prak­
tycznych „detali" znaleźć pożądane wypo 
sażenie swych maszyn.

S. C.

niespodziankę i otworzyć przed nim bramy 
więzienne.

Stary recydywista miał już lat 68, a w 
więzieniu wyrosła mu ogromna siwa broda, 
którą starannie pielęgnował.

Gdy dyrektor więzienia odczytał mu akt 
ułaskawienia, sporządzony w nader uroczy­
stej formie, więzień wysłuchał go bardzo o- 
bojętnie. Następnie zwrócił się do dyrek­
tora z rzeczowym zapytaniem, czy w istocie 
mają go zamiar wypędzić z jego celi? Bo — 
widzi pan — dodał pogodnie — w moim 
wieku trudno mi już będzie nawyknąć do 
innego trybu życia.

Eldorado

tEE)szf- - 9r- <339
Muzyka i balet polski 

na Wystawie« Paryżu 1937 r.
Komitet Wystawy Paryskiej na swym o-' 

statirm posiedzeniu zajmował się sprawą 
wielkich polskich imprez artystycznych, któ­
re oćbędą się w Paryżu podczas trwania 
Wystawy. Ustalono daty koncertów wiosen- 
nycn, które odbywać się będą w Theatre des 
Champs Elysees; w dniu 30 maja śpiewać 
będzie chór poznański ks. Gieburowskiego, 
w dniu 14 czerwca odbędzie się koncert Wan 
dy Lewandowskiej, a w dniu 28 czerwca 
grać będzie największy pianista świata lgną 
cy Paderewski, na którego koncert złożą się 
dzieła Chopina. W dniu 30 czerwca znako­
mity kapelmistrz polski p. Artur Rodziński 
dyrygować będzie orkiestrą symfoniczną pa­
ryską. W lecie przewiduje się koncert Artu­
ra Rubinsteina, a na jesieni koncerty p. Ewy 
Bandrowskiej-Turskiej, Józefa Hoffmana i 
Jana Kiepury. Poza tym Komitet rozpoczął 
starania wysłania z Polski wielkiej orkie­
stry, któraby dała pod polską batutą dwa 
koncerty symfoniczne, poświęcone wyłącznie 
muzycr polskiej.

W organizacji koncertów i ich progra­
mów z wybitną pomocą Komjtetowi przy­
szedł mistrz Ignacy Paderewski.

Poza tym Komitet dołożył starań w ce­
lu zorganizowania przedstawień baletu pol­
skiego. W Warszawie po ws ta je instytucja, 
która podejmie się zorganizowania wielkie­
go baletu, złożonego z tancerzy i baletmi- 
strzow polskich, obecnie rozsianych po ca­
łym świecie, którzy wykonaliby szereg ba­
letów polskich kompozytorów w plastycznej 
szacie polskich dekoratorów. Ta impreza po­
myślana na dużą skalę rozpoczęłaby swe 
występy w Paryżu na jesieni, po czym uda­
łaby się na tournee po większych miastach 
Europy i Ameryki.

Wiadomości sportowe
W Łodzi rozpoczęto mistrzostwa bokser­

skie bez udziału Chmielewskiego
W pierwszym dniu rozgrywek o indywidualne 

mistrzostwa bokserskie okr. łódzkiego odbyło się 
8 spotkań. Zainteresowanie zawodami duże. Wy­
niki notujemy:

W wadze lekkiej: Mikołajczyk (Gayer) wypun; 
ktowal Kijewskiego (Zjednoczone). Kowalewski 
(IKP) wygrał na punkty z Kulibabką (Gayer), 
Stanikowski (Zjednoczone) wypunktował Arndta 
(TSFJ), a Wożniakiewicz (IKP) w pierwszej run­
dzie zmusił Pietrasika (TFSJ) do poddania się.

W pólśredniej — Schön (IKP) pokonał Muszyń­
skiego (Sokół) w drugiej rundzie przez techniczny 
k o., Rumpel (IKP) również wygrał przez techni­
czny k. o. w drugiej rundzie z Pasternakiem (So- 
kÓ'w średniej Ostrowski (Gayer) wypunktował 
Krawczyka (Kruszę - Ender) a Gwoździk (TFSJ) 
zmusił w trzeciej rundzie Mirowskiego (Gayer) do 
poddania się.

Łódź domaga się trenera
Wobec niemożności uzgodnienia terminu przy­

jazdu do Łodzi trenera objazdowego PZPN z o 
kręgami poznańskim i pomorskim, łódzkie władze 
piłkarskie domagają się desygnowania trenera do 
Łodzi na 2 miesiące letnie — czerwiec i lipiec, o- 
raz w sezonie zimowym na luty 1938 r.

życzeniem łodzian jest. aby skierowany zo­
stał do Łodzi trener Kossok lub Sela.

Estończycy wygrywają w Lublinie
We środę przybyły do Lublina męskie i żeńskie 

reprezentacje uniwersytetu w Tartu, na zawody 
w siatkówce i koszykówce.

Rozegrano dwa spotkania. W siatkówce Estoń­
czycy pokonali międzyszkolny klub sportowy 30:14 
a w koszykówce Estończycy wygrali z AZS 56:11-

Austria — Włochy w piłce nożnej
W nadchodząc» niedzielę rozegrany zostanie 

mecz piłkarski Austria — Włochy w Wiedniu.
Zespół Austrii wystąpi w składzie: Platzer, Se- 

sta, Schmaus. Adamek, Pekarek, Rausch, Zlschek. 
Stroch, Sindelar, Jerusalem, Peeser.

Indywidualne mistrzostwa bokserów 
Sokołów pomorskich odbędą się 

w Chełmży.
W dniu 10 1 li kwietnia odbędą się w Chełmż) 

indywidualne mistrzostwa pięściarskie Tow. Gtmn. 
„Sokół" Dzielnicy Pomorskiej. Walki odbędą się we 
wszystkich wagach od muszej do ciężkiej. Zgło­
szenia do dnia 3 kwietnia 1037 roku przyjmuje 
druh Boldt — Chełmża. Każde Gniazdo może wy­
słać po 2-ch zawodników w każdej wadze. Ucze­
stnicy zawodów otrzymują zniżki kolejowe 1 przy­
jeżdżają na własny koszt. Gospodarze udzielą u- 
czestnlkom bezpł. noclegu. Dla zwycięzców prze­
widzianych jest szereg pięknych nagród a dla 
Gniazd, które zdobędzie największą ilość punktów 
przeznaczony Jest puhar przechodni.

Bliższe szczegóły podamy w najbliższym cza- 
aia.
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Jmiat bobiett/

Fryzura anielska
W ostatnich czasach uczesania nie ule­

gły właściwie dużym przeobrażeniom. Od 
roku już bowiem modne są loki i w dal­
szym ciągu dzierżą prym w dziedzinie mod­
nego uczesania. To też styl uczesania nie 
wykazuje obecnie zasadniczych zmian i je­
dynie pewne inowacje wprowadzone do naj­
nowszych fryzur wykazują, iż fryzjerzy two­
rzą w porozumieniu nie tylko z klientkami 
ale i z modystką. Największą popularność 
zyskał wałeczek, który bądź, to zasłania tyl­
ko kark, bądź też idzie od skroni do skroni. 
Twórca tej ostatniej fryzury, Antoine, sko­
piował ją z główek aniołów na obrazach 
włoskich mistrzów i nazwał ją coiffure d'an- 
ge, która to nazwa przyjęła sie powszechnie.

W ubiegłym karnawale lansowane były 
loczki, które pokrywały cały tył głowy. Na 
wieczór tego rodzaju uczesanie jest odpo­
wiednie i możliwe; fryzura wykonana tegoż 
dnia starąnnie przez fryzjera, przez noc 
trzymała się dobrze, zaś rano po przeczesa­
niu pani wracała do normalnego uczesania. 
Na codzień jednak uczesanie to nie utrzy­
mało się; jest bowiem niemożliwością, by 
kobieta pracująca czy też o ograniczonym 
budżecie mogła codzień czesać się u fryzje­
ra. Nie każda zaś pani zgodzi się nie używać 
przez trzy dni grzebienia i szczotki oraz sy­
piać w czepeczku, by tylko nie zniszczyć 
wspaniałej koafiury...

Obecnie i to .,galowe“ uczesanie uległo 
pewnym zmianom. Na ostatnich pokazach 
eleganckich domów mody w Paryżu i Lon­
dynie uczesanie tworzyły nieregularne loki, 
które rozrzucone były na skroni, za uchem 
i na szyi. Przypuszczalnie uczesanie to lan- 
son ane będzie i w sezonie wiosennym, gdyż 
fryzury modelek stosowane są zawsze do 
najnowszych kapeluszy. Ponieważ kapelu­
sze wiosenne są wyjątkowe małe, uczesanie 
odgrywa dużą rolę i trzeba mu będzie po-

POŃCZOCHY
damskie, dziecięce s w znanych z trwa« 
łości gatunkach poleca po zniżonych 

cenach

Pawilon Pończoch
Toruń, Król. Jadwigi 12/14.

Przyjmuje asygnaty kredytu.
1685

Znowu post...
mówi z niechęcią niejeden, widząc na stole 
potrawy bezmięsne. Mniej byłoby niezado­
wolonych, gdyby potrawy postne były sma­
cznie przyrządzone, a to przecież bardzo ła­
twe; wystarczy dodać do nich kilka kropel 
przyprawy MAGGIego, aby ich smak pod­
nieść i uszlachetnić. Potrawy postne będą 

.wtedy wyborne, a każdy z apetytem i zado­
woleniem zje każde danie.

Rady praktyczne
przy robieniu porządków wiosennych

Wywabianie plam z podłogi drewnianej.
Staroświecki ale prosty i skuteczny spo­

sób wywabiania plam jest następujący: tro­
chę gliny rozrobić na papkę z wodą i nama- 
zać tym plamy na noc przed myciem, a na­
zajutrz szorować ługiem.

Jeżeliby za pierwszym razem nie pomo­
gło, a plamy były zbyt zadawnione, powtó­
rzyć smarowanie gliną kilka' razy.

Najprostsza bezbarwna zaprawa 
do podłogi.

Wziąć dwie szklanki terpentyny i posta­
wić, w ciepłym miejscu daleko od ognia, aby 
nie zapaliła się. Do tego wkrajać 60 deka 
wosku, mieszając ciągle drewnianą łyżką, 
dopóki wosk się nie rozpuści. Następnie fla- 
nelą hmaczaną w tej masie nacierać podło­
gę. Gdy podłoga wyschnie, froterować 
szczotkami.

Jak myć ramy od okien i drzwi.
Utrzeć parę funtów kartofli surowych, 

wlać parę litrów wody. Potem płynem prze­
cedzonym przez sito zmywać biało malowa­
ne ramy okienne i drzwi.

-
Błoto z parasoli usuwa się następującym 

sposobem. Otwarty parasol wysusza się, na­
stępnie usuwa się błoto, a jeżeli plamy nie 
znikają, odświeża się je vvatą, maczaną w 
esencji herbaty lub w wodzie z amonia­
kiem. Nie należy tego nigdy robić dopóki 
parasol jest wilgotny.

Modne uczesania
Krótkie włosy wciąż jeszcze modne

święcić sporo czasu.
Istnieje jednak wielka liczba kobiet, któ­

re ciągle jeszcze noszą krótko obcięte włosy 
czy to ze względu na kolosalne wygody, ja­
kie daje to nieskomplikowane uczesanie, czy 
też dlatego, iż najbardziej im ten rodzaj u- 
czesania odpowiada. Trudno wyobrazić so­
bie dzisiaj panią w krótkiej do kolan su­
kience czy też w talii sięgającej bioder, jak

(ERA TtUfTA ^^^^SRTA-PEIIFECIlOn-

Nowoczesne nakrycie stołu
W ostatnich czasach przyjmuje się coraz 

szerzej angielski zwyczaj zastępowania du­
żej serwety lub obrusu do przykrycia stołu 
małymi serwetkami służącymi jako podstaw­
ki pod półmiski i nakrycia. Owalny stół, 
który panuje niepodzielnie, ponieważ w 
myśl demokratycznych zasad dzisiejszych 
czasów nie rozróżnia się miejsc pierwszych 
i ostatnich — zarzucamy różnej wielkości 
serwetkanr na których, ustawiamy talerze, 
kieliszki, półmiski, karafki i kwiaty. W ten 
sposób gdzie niegdzie tylko prześwieca poli­
tura blatu, a Pani ma tę wygodę, że niektó­
re serwetki może używać kilkakrotnie. Pod­
stawi pad nakrycie odstępują od dawnego 
szablonu szklanych podpórek, przybierając 
fantazyjne kształty zależnie od pomysłowo­
ści wykonanej. Spotykamy więc drewniane 
okazy W formie niestale wygiętych gałązek, 
stylizowane kwiaty lub zwierzęta i t. p.

Szkło białe ustępuje miejsca kolorowe­

Na wiosnę
Suknia z oryginalnym sztywnym koł­
nierzykiem i barwną kokardą. — 
Zawsze modny płaszcz wiosenny 
o kroju sportowym.

Gdy nastaną cieplejsze dni

Modele na tej ilustracji

Przysmaki na święcone
FAŁSZYWY ŁOSOŚ Z CIELĘCINY

Z pieczeni cielęcej wyjąć kość środkową, 
wyżyłować, posolić i ubić palką, uważając 
abr się mięso nie rozleciało. Potem pieczeń 
zwinąć mocno, związać szpagatem i ułożyw­
szy do rondla, zalać bajcem nagótowanym z 
wady, octu, jarzyn, korzeni i porąbanych 
kości cielęcych. Bajcu powinno być tyle, aby 
całe mięso było przykryte, uważać jednak 
należy aby nie był zakwaśny. Gotować cie­
lęcinę przez trzy godziny, poczem odstawić i 
zostawić ją w tym smaku aż do drugiego 
dnia w chłodnem miejscu. Wyjąwszy pokra­
jać w plastry, ułożyć na półmisku i oblać 
następującym sosem majonezowym: Trzy 
żółtka ugotowane na twardo przetrzeć przez 
sito i ucierać z pół funtem oliwy (soja), do­
lewając po jednej łyżeczce. Gdy już dobrze 
s)s utarty, wcisnąć sok z 2—3 cytryn, dodać 
pół funta wymoczonych sardeli obranych z 
ości i przetasowanych przez sito, łyżkę ka- 
parków, trochę soli, pieprzu białego i cukru 
do smaku. Jest to tani i wyborny majonez, 
a w zimnie może stać całv tvdzień 

nakazywała moda z 1923 roku. Czemu nie ra­
zi nas uczesanie z tegoż roku? Odpowiedź 
na to nie jest trudna; sukni z tego roku nie 
możemy na siebie włożyć, albowiem jest 
brzydka i była brzydka. Ale krótko ucięte 
włosy, które w łagodnych falach podkreśla­
ją ładną linię głowy, po wielu, wielu latach 
będą zawsze ładne i wytrzymają konkuren­
cję z najbardziej fantazyjną fryzurą.

mu. ale większość pań woli mieć na stole 
nie nowoczesną barwną mieszaninę, lecz ład 
ną, czystą i spokojną w tonie zastawę która 
zawsze wygląda bardziej dystyngowanie i 
wykwintnie niż mieniąca się mozajka. Nie­
odłącznym dopełnieniem nakrycia stołu są 
kwiaty. Te zawsze dodają świeżości i lekko­
ści. a oprócz tego, tworzą pogodny i wesoły 
r.cstrój. Układamy je w wysokich smuk­
łych flakonach w pękatych garnkach, malo­
wanych ręcznie i w płaskich szklanych wa­
zach

Gdy do tego dołączymy ładnie ułożone na 
podstawkach owoce, które wprawdzie poda- 
jemy przy końcu, lecz które służą jako efek­
towne dekoracje, będziemy mieli ładnie i 
estetycznie nakryty stół co niewątpliwie 
wpłynie na zadowolenie i dobry nastrój to­
warzystwa, a dla pani domu będzie reklamą 
jej estetycznych upodobań.

ubierać się będzie można na spacer 
w wełnianą suknię sportową lub 
dwubarwny kostium.

PLACEK KRÓLEWSKI
Bunt mąki, funt niesolonego masła, funt 

cukru, 4 łuty gorzkich migdałów utloczo- 
nycb na masę i 12 żółtek. Masło utrzeć w 
donicy na śmietanę, potem ubijać po jed- 
nem żółtku, wsypać migdały i dobrze rozcie­
rać, wkońcu wsypać mąkę i cukier, rozetrzeć 
doskonale, wyłożyć ciasto na blachę wysma­
rowaną masłem, rozciągnąć na grubość pal­
ca, ubrać na pół przekrojonymi słodkirńi 
migdałami i upiec w letnim piecu.

MAZUREK SUŁTAŃSKI
1.2 jaj, tyle mąki i cukru co jaja zaważą, 

Cukier utrzeć do białości z żółtkami i wsy­
pać do nich mąkę. Potem odważyć rodzynki 
tyle, ile 5 jaj zaważy, tyleż migdałów, fig i 
skórki pomarańczowej, wszystko to drobno 
posiekać, dodać jeszcze tę samą ilość do­
brych czarnych rodzynek, wymieszać z cią- 
sten. rozsmarować na palec grubości na 
blasze wysmarowanej masłem i obsypanej 
m»ką i upiec w wolnym piecu.

ylko naturalne, 
wyborowe produkty 
mają zastosowanie 

przy fabrykacji 
zup w .kostkach

20
odmiennych smaków 

ułatwia 
dokonanie wyboru.
1 kostka«2 talerze «20 grojzy

Poranne zabiegi 
kosmetyczne

Tłusta cera wymaga nie tylko codzien­
nego mycia w wodzie i mydle, ale najnowsze 
badania polecają nawet szczotkowanie twa­
rzy delikatną szczoteczką, wychodząc z za­
łożenia, że jest to doskonały masaż twarzy, 
a ludzka skóra jest bardzo wytrzymała. Naj­
lepszą wodą do mycia jest L zw. deszczów­
ka, która jest bardzo miękka i nie zawiera 
żadnych szkodliwych składników. Po na­
mydleniu, należy spłukać twarz w zupełnie 
czystej wodzie, do której wlać łyżeczkę amo­
niaku na dwa do trzech litrów wody.

Woda do mycia powinna być dosyć go­
rąca. Jeżeli pani nie ma skłonności do wy­
prysków, po spłukaniu w gorącej wodzie, 
n.-tleży przykładać okłady z zimnej wody. 
Najprościej można to wykonać zapomocą 
gąbki, zanurzonej w zimnej wodzie, lub też 
zapomocą grubego ręcznika, który należy 
przy twarzy kilkakrotnie bardzo delikatnie 
wycisnąć. Za każdym razem należy na no­
wo zanurzyć gąbkę lub ręcznik w wodzie.

Następną czynnością będzie nałożenie 
cienkiej warstwy dosyć tłustego kremu, (we 
Francji najbardziej dziś używany jest krem 
p. H. 6. doskonale przystosowany do właści­
wości skóry). W ciągu jednej lub dwóch mi­
nut należy masować twarz zapomocą małej 
gumowej pałeczki. Następnie zetrzeć krem 
przy pomocy wchłaniającej bibuły. Kilka 
minut odpoczynku, w których może pani n. 
p. uczesać się i teraz zanurzamy tampon z 
waty w dobrym astringencie (do nabycia w 
dobrych składach aptecznych i zakładach 
kosmetycznych) i przykładamy do twarzy, 
a właściwie delikatnie wycieramy resztki 
kremu.

Astringenty wywierają doskonałe dzia­
łanie, ponieważ ściągają pory skóry. Natu­
ralnie, muszą być one dobrze dobrane, od­
powiednio do właściwości skóry — a więc 
bardzo delikatne naskórki należy zmywać 
tylko wyciągiem z jarzyn, lub kwiatów, od­
powiednio preparowanych, bez alkoholu, dla 
innych będzie odpowiedni spirytus kamforo­
wy, czy mieszanka spirytusu z eterem, w 
równych ilościach, lub też preparat zawie­
rający siarkę — dla wielu pań wystarczają­
ca będzie esencja z herbaty świeżo parzonej, 
naturalnie zupełnie zimna. W sezonie owo­
ców i jarzyn, wspaniale odświeża naskórek 
okład z wyciśniętych poziomek, ogórków 
lub pomarańcz.

Zasadniczo, można tym wszelakim 
astringentom pozwolić wyschnąć. W nie­
których jednak indywidualnych wypad­
kach. musi pani sama skontrolować, czy nie 
lepiej byłoby twarz osuszyć.

Jako końcowy efekt pielęgnacji, należy 
nałożyć na policzki i brodę nieco neutralne­
go kiri.iu. Na nos, który ma skłonności do 
/świecenia się” trzeba nałożyć dobry, przy­
legający krem, który wchłania tłuszcz wy­
dzielający się z por.
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Wiadomości gospodarcze
Święta bankowe

W wyniku porozumienia zawartego przez Bank 
polski. Bank Gospodarstwa Krajowego, Państwo­
wy Bank Rolny i Pocztową Kasę Oszczędności 
oraz banki zrzeszone w Związku Banków w Polsce 
— kasy i biura wymienionych instytucyj finan­
sowych, jak również wszystkich ich oddziałów, 
będą w przyszłości nie czynne: w Wielką Sobotę, 
Wigilie Bożego Narodzenia oraz w dniu 11 listo­
pada. W Wielki Piątek godziny kasowe zostaną 
skrócone do godz. 12.

W sprawie zwrotu cła
Ministerstwo Skarbu wyjaśnia, że przy wywo­

zie za granice podkówek żelaznych lub stalowych 
do obuwia może mieć zastosowanie zwrot cla w wy­
sokości zł. 4.70 od 100 kg., przewidziany w pkt. 14 
par. 1 rozporządzenia Ministra Skarbu z dnia 25 
października 1024 roku w porozumieniu z ministra­
mi Przemysłu 1 Handlu oraz Rolnictwa i Reform 
Rolnych w sprawie cla przy wywozie niektórych 
towarów (Dz. U. R. P. Nr. 96 poz. 883).

Kupcy wiejscy organizuję się
Zarząd Zrzeszenia Kupców Wiejskich, zwołał na 

dzień 4-go kwietnia b. r. do Warszawy, walne 
zgromadzenie członków zrzeszenia. Dotychczaso­
wy zarząd złoży sprawozdanie, po czym nastąpi 
wybór nowych władz zrzeszenia oraz zatwierdzenie 
budżetu na rok 1937.

Przedłużenie ulg celnych 
dla Polski

Protokółem dodatkowym z dnia S ta. Czecho­
słowacja przyznała Polsce szereg zniżek importo­
wych. Ważność tego protokółu została przedłużo­
na do końca r. b. Zniżki stosuje się wobec nastę­
pujących towarów: kwasu siarkowego, azotanu,
wapna i superfosfatów.

Giełdy
MOTOWAMIA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ 

z dnia 19 marca 1937 r.
Dewizy

Belgia 88,90—89,08—88,72; Berlin 212.33—212,78 
—211,94; Gdańsk 100,20—99,80; Amsterdam 288,70 
—289,40—288,00; Kopenhaga 115,20—115,49—114,91; 
Londyn 25,80—25,87—25,78; Nowy Jork czeki 5,27 i 
pól — 5,28 trzy czwarte — 5,26 i ćwierć; kabel 5.27 
trzy czwarte — 5,29 — 5,26 i pól; Oslo 129,08—129,32 
Paryż 24,25—24,31—24,19; Praga 18,41—18,46—18,36; 
Sztokholm 133,05—133,38—132,72; Zurych 120,25— 
120,55—119,95; Wiedeń 9920—98,80; Mediolan 27,85 
—27,95—27,75; Helsinki 11,43—11,37; Montreal 5,28 
trzy czwarte — 5,26 1 ćwierć.

Tendencja mocniejsza.

Akcja
Bank Polski 100,00; cukier 30,00; węgiel 20,25— 

20.50; Lilpop 14,00; Ostrowiec 30,00; Starachowice 
34,00; Haberbusch 37,50.

Tendencja nieco słabsza.

Papiery procentowe
3 proc, pożyczka Inwestycyjna 1-sza emisja 65,00 

serie nier.otowane; 8 procentowa pożyczka 2-ga em. 
64,25 serie nienotowane; 5 proc, konwersyjna 55,50 
—55,00; 5 proc, kolejowa 53,00—53,75; 4 proc, premj. 
dolarowa 45,00—45,25; 7 proc, stabilizacyjna 368 00 
kupon 75,28; 4 proc, konsolidacyjna 52,50—62,75—
50,75—50,88 dwa ostatnie dr.; 8 proc, obligacjo bud. 
BGK 1-sza emisja 93.00; 4 proc. pozn. ziemstwa kre­
dytowego 41,50; 8 proc, ziemskie dolarowe kupon 
35,74—35,73; 4 i pół proc, ziemskie 52,50; 5 proc. 
Warszawy Nowe 50,75—57,00—56,75—57,00—57,25 
Jwa ostatnie dr.: 5 proc. Łodzi Nowe 51,{5. Tenden­
cja dla pożyczek niejednolita, dla listów mocniej­
sza.

Waluty
Belgi belg. 89,08—88,65; dolary amerykańskie 

5.28 1 pół — 5,26; dolary kanadyjskie 5,28—5,25 i 
pól; floreny hol. 289,40—287,70; franki francuskie 
24,31—24,17; franki szwajcarskie J20;55—110,75; fun 
ty angielskie 25,87—25.71; guldeny gdańskie 100,20 
----- 99,80; korony czeskie 16,40—15,70; korony dun. 
115,49—114,65; korony norw. 129,98— 129,00; korony 
szwedzkie 133,38—132,40; liry włoskie 24,30—23,80; 
marki fińskie 11,43—11,00; marki niem. 124,00—120,00 
szylingi austriackie 97,00—96.00; marki niem. sr. 
132,00—128,00.

GIEŁDA ZBOŻOWO - TOWAROWA
z dnia 19 marca 1937 r.

Zboże. Ceny transakcyjne nienotowane. Ceny o- 
rientacyjne: żyto, pszenica i jęczmień browarowy

Zgromadzenie Akcjonariuszów 
Banku akceptacyjnego

Dnia 17 bm. odbyło się zwyczajne walne 
zgromadzenie akcjonariuszów Banku Akcep 
tacyjnego. Zebranie zagaił wiceprezes radiy 
Banku p Kazimierz SŁamirowski, po czym 
przewodnictwo objął nacz. Jerzy Kómarni- 
cki.

Walne zgromadzenie zatwierdziło spra­
wozdanie z działalności Banku w roku 1936 
udzielając absolutorium radzie, zarządowi i 
komisji rewizyjnej.

Ponadto walne zgromadzenie dokonało 
uzupełniających wyborów, w wyniku któ­

Ruch pociągów w okresie świąt 
Wielkiejnocy

W celu udogodnienia przejazdu podróż­
nym, odjeżdżającym z Warszawy oraz prze­
jeżdżającym przez Warszawę w okresie od 
22. 3. godz. 19.00 do dnia 27. 3. godz. 18.30 t. j. 
w okresie przedświątecznym, wyznaczono 
niezależnie od pociągów stałych pociągi 
dodatkowe i wprowadzono następujący po­
rządek zajmowania miejsc w pociągach da­
lekobieżnych, a mianowicie do wejścia do po 
ciągów dalekobieżnych uprawnieni będą tyl­
ko ci podróżni odjeżdżający z Warszawy, 
którzy niezależnie od biletów kolejowych na 
przejazd będą zaopatrzeni w specjalne ku­
pony. Każdy podróżny, odjeżdżający z War­
szawy pociągiem dalekobieżnym, powinien 
przy nabywaniu biletu żądać kuponu, upraw 
niającego do wejścia do pociągu. Kupony 
będą wydawane bezpłatnie przez kolejowe 
kasy biletowe dworców Warszawa Główna, 
Warszawa Wschodnia, Warszawa Wileńska 
i Warszawa Gdańska oraz biura podróży 
„Orbis“ i „Wagons Lite Cook“ przy nabyciu 
biletów na przejazd pociągami dalekobież- 
nvmi do stacyj, położonych poza stacjami 
Żyrardów, Sochaczew, Tłuszcz, Mińsk Mazo­
wiecki, Otwock i Warka. Na każdym kupo­
nie uwidocznione będą: Nr. pociągu, kieru­
nek jazdy oraz data i godzina odejścia pocią 
gu. Kupony odróżniać się będą kolorami: kia 
sy I — kolor różowy, klasa II — kolor nie­
bieski, klasa III. -■ kolor biały.

Sprzedaż biletów z kuponami na wyjazd 
w dniach od 22. 3. godz. 19.00 do 27. 3. godz. 
18.30 przez kasy biletowe i biura podróży 
rozpocznie się już dnia .22 marca o godz. 8.00 
na wszystkie dni naprzód.

Każdy podróżny ze względu na własną | 
wygodę powinien wcześniej zaopatrzyć się i 
w bilet z kuponem na przejazd obranym po-1

bez zmiany — spokojne, mąki żytnie wszystkie gat. 
bez zmiany. Ogólne usposobienie spokojne.

Obroty: żyta 265, pszenicy, 144, jęczmienia 175, 
owsa 35.

NOTOWANIA GIEŁDY ZBOŻOWO-TOWARO WEJ 
W BTDGO8ZCZY

z dnia 19 marca 1937 r.
Żyto 24,25—24,50; pszenica 29,25—29,50; o- 

wlcs 22,00—22,25; jęczm. browarowy 20—27; 661— 
667 g-1 22,75—23,25; 643—649 g-1 22,50—22,75; 620,5— 
626,5 g-1 21,75—22,00; mąka żytnia wyciągowa gat. I 
0—50 procentowa w I, w. 37,00—37,50; gatunek 1 
0—65 procentowa wł. w. 35,50—36,00; gatunek II 
50—65 procentowa wł. w, 28,75—29,50; mąka żytnia 
razowa 0—95 procentowa wŁ w. 28.50—29,25; mąka 
pszenna gatunek I wyciągowa 0—20 procentowa wł. 
w. 48,00—49,50; gatunek I A 0—45 procentowa wł.
w. 47,00—47,50; gatunek I B 0—55 procentowa wł.
w. 46,25—46,75; gatunek I C 0—60 procentowa wł.
w. 45,25—45,75; gatunek I D 0—65 procentowa wł.
w. 44,50—45,00; gatunek II A 20—55 procentowa wł.
w. 40,25—41,25; gatunek II B 20—65 procentowa wł.
w. 39,75—40,75; gatunek II C 45—55 procentowa wł.
w. 38,75—89,75; gatunek II D 45—65 procentowa wł. 

rych zostali powołani do rady pp. prezes 
Kazimierz Stamirowski, dyr. dr. Franciszek 
Czernichowski, prezes dr. Kazimierz Papa- 
ra, nacz. dyr. Wacław Staniszewski i nacz. 
Jerzy Komarnicki.

W skład komisji rewizyjnej weszli pp.; 
Henryk Mikołajczyk, dr. Zdzisław Piątkie- 
wicz, Kazimierz Poths, Jan Zawrzykraj i dr. 
Stefan Żurowski.

W końcu walne zgromadzenie postano­
wiło przeznaczyć na Fundusz Obrony Naro­
dowej zł 25.000, 

eiaTiem.
PP. Senatorowie i Posłowie oraz podróż­

ni z biletami okręgowymi bezpłatnymi i służ 
bowymi, którzy mają zamiar wyjechać pocią 
gami dalekobieżnymi z kuponami w dniach 
wyżej podanych, powinni również zaopa­
trzyć się w odpowiednie kupony. Kupony te 
kasy biletowe i biura podróży będą wyda­
wały za okazaniem odpowiednich legityma- 
cyj lub biletów. Przy wyjściu na peron i 
wejściu do pociągu podróżni powinni mieć 
przygotowane do kontroli bilety wraz z ku­
ponami. W każdym wagonie pociągów dale­
kobieżnych z kuponami, otwarte będzie tyl­
ko jedno wejście, przed którym konduktorzy 
sprzedawać będą bilety i kupony. Na każ­
dym peronie będzie udzielać informacyj i 
wskazówek specjalny informator. Wejście 
na peron do odpowiednich pociągów będzie 
dozwolone na pół godziny przed ich odej­
ściem.

Dla podróżnych, przejeżdżających tran­
zytem przez Warszawę, będą rezerwowane 
w pociągach dalekobieżnych wagony lub 
miejsca, które zostaną oznaczone tablicami 
„bez kuponów4*.

W dniach od 22 marca godz. 19.00 do 27 
marca godz. 18.30 podróżni do stacyj pod­
miejskich na przestrzeni od Warszawy do 
Żyrardowa, Sochaczewa, Tłuszcza, Mińska 
Mazowieckiego i Otwocka przewożeni będą 
bez kuponów pociągami podmiejskimi oraz 
tymi pociągami dalekobieżnymi, na' które 
kupony nie będą wydawane.

Podróżni do stacyj podmiejskich na prze­
strzeni od Warszawy do Warki przewożeni 
będą bez kuponów również wszystkimi po­
ciągami dalekobieżnymi w wagonach dla 
podróżnych tranzytowych.

w. 38,00—89,00; gatunek II E 55—60 procentowa wł. 
w. 36,75—37,75; gatunek II F 55—65 procentowa wł.
33.75— 34,25; gatunek II G 60—65 procentowa wł. 
w. 32,75—33,25; mąka psz. razowa 0—95 proc. wł. w.
35.75— 36,25; otręby żytnie wymiął standartowy
16.50—16.75; otręby pszenne miałkie stand. 16.75— 
17,25; otręby pszenne średnie standartowe 16,50 
—17,00; otręby pszenne grube standartowe 17,25— 
17.50; otręby jęczmienne 17.00—17,50; groch Wi­
ktoria 22,00—25,00; groch Foldera 22,00—24; groch 
polny 22,00—23,00; wyka 21,50—22,50; peluszka 21,00 
—22; łubin niebieski 13,25—14,25; łubin żółty 14,75 
—15,75; seradela 24,00—27; rzepak zimowy bez wor­
ka 58—60; rzepik zimowy bez worka —; mak
niebieski 68,00—72,00; siemię lniane 57—60,00; gor­
czyca 83—35; koniczyna żółta odłuszczona 60—70; 
koniczyna biała 100—130; koniczyna czerwona suro­
wa 95—115: koniczyna czerwona czyszczona 97 pro­
centowa 130—140; makuch lniany 26,50—27,00; 
makuch rzepakowy 20,25—20,75; makuch słoneczni­
kowy 40-42 procentowy 26,50.—27,50; śrut soja 25,50 
—26,00; wytłoki suszone 8,50—9,00; ziemniaki ja­
dalne pomorskie 5,00—5,50; płatki ziemniaczane 20 | 
—20,50; słoma żytnia prasowana 3,25—3,50; sianu i 
nadnoteckie luzem 5,50—6,00; siano nadnoteckie I 
prasowane 6.00—6,50.

Ogólne usposobienie: spokojne.

Państwowy Bank Rolny 
parceluje majątki

Jak się dowiadujemy, Państwowy Bank 
Rolny w związku z nadchodzącym sezo­
nem letnim przygotowuje się do wzmoże­
nia swej działalności w dziedzinie komiso­
wej parcelacji majątków ziemskich lub 
ich części — zarówno w celu umożliwienia 
ich właścicielowi spłaty obciążających je 
długów jak i w celu ułatwienia im wypeł­
nienia ustawowego obowiązku parcelacyj- 
nego. Przy przeprowadzaniu tej parcela­
cji Bank w razie potrzeby dopomaga do 
jej sfinansowania przez udzielanie kredy­
tu gruntowego w 4% proc, listach zastaw­
nych (zawinkulowanych) oraz przejścio­
wych awansowych pożyczek gotówkowych 
na spłatę najpilniejszych zobowiązań i na 
pokrycie wstępnych wydatków parcelacyj- 
nych.

Ponieważ koniecznym jest wcześniejsze 
ustalenie planu tych prac oraz wysokości 
sum potrzebnych na ten cel. wskazanym 
jest, aby właściciele majątków, którzy 
chcieliby w tym roku powierzyć ich par­
celację Państwowemu Bankowi Rolnemu, 
zgłaszali się już obecnie do Banku lub jego 
Oddziałów.

Posiedzenie Rady Spół­
dzielcze!

Dnia 17 bm. odbyło się w Ministerstwie 
Skarbu posiedzenie Rady Spółdzielczej pod 
przewodnictwem prezesa St. Sadkowskiego.

W posiedzeniu tym wziął udział również 
wiceminister skarbu p. Kajetan Morawski.

Po zagajeniu obrad przez wiceministra 
Morawskiego, Rada rozpatrzyła szereg 
spraw administracyjnych, m. in. plan dzia­
łalności Rady Spółdzielczej, wydawanie o- 
świadczeń o celowości założeń spółdzielni, 
przepisy o opłatach spółdzielni, sprawa 
spółdzielni kupieckich, fundusz specjalny 
Rady Spółdzielczej itd. Ponadto dokonano 
wyboru komisji stałych Rady Spółdzielczej.

Niesłychany wyzysk
— Za uszycie pary spodni 17 groszy. W 

związku ze strajkiem szewców - chałupni­
ków społeczeństwo dowiedziało się o nie­
prawdopodobnym wyzysku chałupników. 
Nie lepiej przedstawia się sytuacja tych 
nędzarzy w innych gałęziach przemysłu, 
gdyż nap. za uszycie pary spodni chałup­
nik otrzymuje tylko 17 groszy, a za uszycie 
marynarki „aż“ 55—70 groszy i to bardzo 
często w formie... weksli.
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Nusimy rozszerzyć
polski stan posiadania w Gdyni
W realizowaniu ogólnego programu una­

rodowienia życia gospodarczego Polski, 
przede wszystkim społeczeństwo pomorskie 
winno cały swój zorganizowany wysiłek 
skierować w kierunku rozszerzenia polskie­
go stanu posiadania w Gdyni, przynajmniej 
do takiej normy, jaka jest mu należna ze 
względu na jego siłę liczebną.

Gdynia bowiem jest jedynym naszym ok­
nem na świat, oraz bazą polskiej gospodar­
ki morskiej i handlu zagranicznego, która 
stanowi blisko w 50 proc, podstawę obrotu 
gospodarczego całej Polski. Gdynia bowiem 
jest jednym z najważniejszych centrów ży­
cia gospodarczego Polski, przez które dziś 
przechodzi 50 proc, ogółu towarów, wywo­
żonych z Polski.

W obecnym stanie rzeczy nie możemy 
nawet mówić o polskości handlu gdyńskie­
go, bowiem w niektórych dziedzinach gos­
podarstwa udział elementu niepolskiego się­
ga przeszło połowy kapitałów’. Oto kilka 
cyfr, ilustrujących ten stan rzeczy.

Na terenie Gdyni handel jest reprezen­
towany przez °koło 1.175 przedsiębiorstw 
handlowych, w czym osoby prawne tj. spół 
ki akcyjne, spółki z o. o. i inne mają duży 
udział, bo 131 firm. Polski stan posiadania 
wyraża się cyfrą 1.017 firm, czyli 86,6 proc.; 
żydowski — 111 — 9,4 proc.; niemiecki — 31 
firm — 2,6 proc.; a inny 16. czyli 1,4 proc. 
Już to ogólne zestawienie wskazuje na sil­
ną pozycję gospodarczą mniejszości niemie­
ckiej i żydowskiej, zwłaszcza, gdy wziąć pod 
uwagę ten fakt, że stanowią one razem li­
czebnie tylko nikły procent. Dodać jeszcze 
należy, że Niemcy i Żydzi posiadają przed­
siębiorstwa bogatsze i wdększe.

Dla przekonania się o słuszności tego 
twierdzenia wystarczy rozpatrzeć świadec­
twa przemysłowe, wykupywane przez gdyń- 
Bkie firmy handlowe. Z tego punktu widze­
nia można podzielić przedsięb. handlowe na 
2 grupy duże i średnie (I—II) oraz mniej­
sze i drobne (III—IV kat.). Do grupy pierw­
szej zalicza się 244 przedsiębiorstw handlo­
wych; do drugiej — 898 firm. Stan posiada­
nia Polaków w przedsiębiorstwach mniej­
szych (III—IV kat.) wyraża się cyfrą 841, co 
stanowi 93,6 proc. W rękach Niemców i 
Żydów pozostaje 57 przedsiębiorstw tj. 6,4 
proc. Natomiast przedsiębiorstwa wielkie i 
średnie w daleko większym stopniu są opa­
nowane przez kapitały niepolskie.

Z ogólnej liczby 244 przedsiębiorstw, wy­
kazujących się świadectwami przemysłowy­
mi I—II kat. Polacy posiadają zaledwie 167

— 68,4 proc., Żydzi 55 — 22.5 proc., Niemcy — 
14 — 5,7 proc., a inni 8 — 3,4 proc. Z zesta­
wienia tego wynika, że w wielkim handlu 
gdyńskim polskość kurczy się, wypierana 
silnie przez Żydów i Niemców.

Gorzej jeszcze przedstawia się statysty­
ka wszelkiego rodzaju spółek, a więc osób 
prawnych, z natury rzeczy dysponujących 
poważnymi kapitałami. Ogółem mamy w 
Gdyni 131 wszelkiego rodzaju spółek. Więk­
szość tych spółek znajduje się w rękach ob­
cych. Polacy mają tu zaledwie udział w 45,8 
proc. (60 spółek), podczas gdy Żydzi — 27,5

t
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(36 spółek). Niemcy — 14,5 proc. (19 spółek), 
a inni 12 proc. (16 spółek). Osobną grupę 
stanowią spółki żeglugowo - portowe, któ­
rych liczba wyraża się cyfrą 33. Z liczby tej 
9 spółek (27,3 proc.) należy do kapitału pol­
skiego, 9 (27,3 proc.) niemieckiego, 7 (21,2 
proc.) żydowskiego i 8 (24,2 proc.) jest w 
rękach kapitału innego.

Przez tak silne opanowanie wielkich 
przedsiębiorstw handlowych Niemcy i Ży­
dzi dążą konsekwentnie do zawładnięcia 
najważniejszymi elementami życia gospo­
darczego Gdyni. Stan ten dla polskości jast

wysoce niepokojący. Jedynie silne 1 zdecy­
dowane stanowisko kupiectwa pomorskiego 
oraz całego społeczeństwa, a dalej konsek­
wentnie przeprowadzona kontrakcja zdoła­
ją przeciwdziałać naporowi gospodarczemu 
elementów obcych. SL S.
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POLISH SHIPPING AGENCY
Spółka z ograniczona odpowiedzialnością, — Telegramy PAM>

GDYNIA Świętojańska 10, telefon 2957. GDAŃSK Hopfengasse 27, telefon 23951.

Maklerstwo okrętowe, transporty morskie towarów masowych.
Agend linii okrętowych z Gdyni —? Gdańska do: 
Tallina,Helsingforsu, Rygi, Rotterdamu, 
Anlwerpii, Portów Reńskich,Londynu 
Hull, Portów Półw. MalakKa, Portów 
Golfu, Chin, Japonii i Mandżuko,

Bezpośrednie konosamenty do:
Ameryki Centralnej, Kolumbii, Ve- 
nezueli, WscKodnich Indyj Holen­
derskich, Siamu, Indochin, Filipin, 
------ — — Australii itd. —-------- —
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Jak wyposażone będą 
nasze nowe transatlantyki? 

Będą one miały trzykrotnie większą pojemność nli „Pułaski“

8-letni obywatel polski 
wydalony z granic Czechosłowacji

Reprodukujemy podobizną 8-letniego oby­
watela polskiego Bogusława Szkudronia, 
wysiedlonego przed paroma dniami z gra­
nic Cbecbosłowacji. Zdjęcie nasze zo­
stało wykonane bezpośrednio po wysied­
leniu tego nieletniego dziecka pod Ko­
misariatem Straży Granicznej w Czarnym 

Dunajcu.

Donosiliśmy już o zamówieniu przez 
Tow. Okr. „Gdynia—Ameryka Linie Żeglu­
gowe“ dwóch nowych transatlantyków, 
przeznaczonych do obsługi linii południowo 
amerykańskiej. Techniczne szczegóły, doty­
czące tych jednostek morskich, przedsta­
wiają się następująco:

Będą one miały długość °k. 145 metrów 
szerokość ok. 21 m. wysokość kadłuba ok. 
11.2 m. zanurzenie ok. 8 m. Napęd motoro­

Najmłodsze miasto Wybrzeża
Rumis-Zagórze liczyć będzie 40 tysięcy mieszkańców
Władze przywiązują bardzo dużą wa­

gą do dalszej rozbudowy najmłodszego 
miasta wybrzeża Rumii-Zagórza, które 
niedawno było wioską, liczącą 1500 mie- 
mieszkańsców, a dziś jest już miastem o 
12 tys. mieszkańców.

Ostatnia konferencja w Rumii-Zagó- 
rzu przy udziale delegata Urzędu Woje­
wódzkiego Pomorskiego p. Marynow- 
skiego oraz starosty morskiego Potockie­
go i przedstawicieli Komisariatu Rządu

Zbiorowe stoiska rzemiosła pomor­
skiego na Targach Poznańskich

zaprezentuje dorobek naszej dzielnicy
Izba Rzemieślnicza w Toruniu podaje 

do wiadomości, że tegoroczne Targi Poz­
nańskie połączone z Ogólnopolskimi Tar­
gami Rzemieślniczymi odbędą się w czasie 
od 2 do 9 maja. Rzemiosło Woijewódatwa 
Pomorskiego talerze udział w targach w 
stoisku zbiorowym, urządzanym prz®z Izbę 
Rzemieślniczą w Toruniu. Przez cały czas 
trwania targów obecny będzie w sto-isku 
zbiorowym specjalny kierownik, który za­
interesowanym udzielać będzie na żądanie

ok. 17 węzłów. I „Piłsudskiwy, dwie śruby, szybkość
Pojemność ok. 11,500 ton rej. brutto. Każda 
jednostka będzie miała urządzenia dla prze­
wozu ok. 1.000 pasażerów oraz pięć ładowni 
i przystosowane do przewozu niektórych 
masowych towarów międzypokłady. Jedna z 
ładowni będzie izolowana i zaopatrzona w 
urządzenia chłodnicze dla przewozu mięsa, 
owoców i t. d.

Nowe statki będą nieco mniejsze od M/S

Gdyni ustaliła rodzaj zabudowy poszcze­
gólnych terenów, zastosowany do wiel­
kości miasta 40-tysięcznego.

Należy zaznaczyć, że prace nad spo­
rządzeniem ogólnego planu zabudowa­
nia Rumii-Zagórza posunęły się tak da­
leko, że w bieżącym miesiącu plan za­
budowy zostanie przesłany do uchwale­
nia przez wydział powiatowy w Wejhe­
rowie.

informacji odnośnie do produkcji firm re­
prezentowanych na stoisku. Koszta udzia­
łu są przystępne, gdyż 1 metr kwadr, kosz­
tuje tylko 5 zł. Transport eksponatów ko­
rzystać będzie z ulgowej opłaty.

Wszelkie informacje, formularze zgło­
szeń itp. otrzymać można w biurze T’ł'v 
Remieślniczej w Toruniu, ul. Św. Katu,, 
ny 9-11. Termin zgłoszenia upływa z dniem 
31 marca 1937 r.

i M/S „Batory“, będą bowiem 
miały pojemność 11.500 ton rej. brutto wo­
bec 14.400 trb. tamtych dwóch. Alę będą one 
znacznie większe — o ile chodzi o pojem­
ność — od starych: S/S „Polonia“, S/S „Ko­
ściuszko" i S/S „Pułaski“, z których naj­
większy — „Polonia“ — ma 7.500 trb., pozo­
stałe dwa zaś — około 6.500 trb. Tak więc w 
„hierarchii“ naszych transatlantyków nowe 
motorowce zajmą drugie miejsce po popular­
nych „Piłsudskim“ i „Batorym“, a przed 
wszystkimi innymi jednostkami. Szybkość 
— 17 mil. m. na godzinę — będzie nieco 
mniejsza, niż u M/S „Piłsudski“ (18—19 wę­
złów), ale znacznie wyższa niż starych pa­
rowców (12 w-ęzłów, maximum do 14).

Nowe transatlantyki będą się różniły od 
dotychczasowych statków G. A. L‘u dużą 
pojemnością pomieszczeń ładunkowych. Tak 
■więc każdy z nich będzie w stanie zabrać 
3-krotnie więcej ładunku od S S „Pułaski“. 
Przeznaczenie nowych okrętów na linię 
głównie emigracyjną nakazuje jednocześnie 
wykonanie odpowiedniej liczby kabin pasa­
żerskich.

Eksport lnu polskiego 
w lutym br.

Tendencja zwyżkowa cen włókna Lniane­
go, jaka zaznaczyła się w styczniu br., była 
również odczuwana w miesiącu lutym, a 
zwłaszcza w jego pierwszej połowie. Zagra­
niczni odbiorcy okazywali wielką rezerwę 
w zakupywaniu włókna, to też nowe zamó­
wienia ograniczały się do nieznacznych tyl­
ko partyj, zaś firmy eksportowe przeważnie 
realizowały stare kontrakty. Obroty włók­
nem lnianym w lutym br. wyniosły około.79 
procent sumy obrotów, osiągniętych w cią­
gu stycznia, z czego na transakcje ekspor- 
•owe wypada ca. 65 procent. Len trzepany 
eksportowano do Anglii, Czechosłowacji, 
Francji, Stanów Zjednoczonych A. P. i Wę­
gier, len czesany do Bułgarii i Czechosło­
wacji.
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Mistrzowie piekarscy z całego Pomorza 
obradowali w Grudziądzu nad ciężkim położeniem piekarstwa 

Sprawa kalkulac|i cen za pieczywo — Cena mąki wzrosła o 27 proc. — 
cena Chleba tylko o 7 proc.

Po zlikwidowaniu- Związku Cechów Pie­
karskich Wojew. Pomorskiego, założono w 
myśl ustawy przemysłowej „Stowarzyszenie 
Mistrzów Piekarskich na Województwo Po­
morskie“, którego siedzibą jest Grudziądz, 
a na którego czele stoi prezes p. Ignacy Jó­
zefowicz. W środę dnia 17 bm. w hotelp p. 
Kellasa w Grudziądzu odbył się zjazd Sto­
warzyszenia Mistrzów Piekarskich Pomorza, 
przeważnie cechmietrzów.

W obszernym swym referacie p. prezes 
omówił sprawy zawodowo - gospodarcze i 
tak dziś drażliwą sprawę cen za pieczywo. 
Stowarzyszenie Mistrzów Piekarskich liczy 
274 członków, na 700 piekarń, jakie mamy 
na Pomorzu, jest to liczba stanowczo za 
mała. Co do kalkulacji cen za pieczywo — 
mówca stwierdził z ubolewaniem, że nie u- 
znaje się niestety fachowej, uczciwej kal­
kulacji, a chce się narzucić urzędową na 1127 
ale i tej nigdzie prawie że się nie uwzglęi- 
dnia. Na Fundusz Obrony Narodowej odda­
ły cechy piekarskie na Pomorzu około 980,43 
zł. Na zakończenie p. prezes gorąco zachę­
cał zebranych do składania ofiar na FON., 
bo to obowiązek nas jako Polaków i obywa­
teli.

P. Wł. Nogowski, skarbnik Stowarzysze­
nia Mistrzów Piekarskich Pomorza omówił 
'ćiężjde położenie piekarstwa i apelował do 
władz skarbowych o wzięcie tego pod uwagę 
pt-zy wymiarach podatkowych. Mówca na 
■wstępie nakreślił przyczyny upadku warsz­
tatów piekarskich. W roku 1936 powstała w 
przedsiębiorstwach piekarskich wojew. po­
morskiego b. wielka klęska i większa część 
piekarzy podupadła, a reszta walczy nadal o 

. Jwt i egzystencję dla podtrzymania swego 
warsztatu. Powstało to dla tego, że przystą­
piono z pomocą rolnictwu, dopuszczając 

t -zwyżkę cen zboża chlebowego, ale nie zaha- 
mowano wzrostu ceny mąki, którą utrzy­
mują młyny według giełdy zbożowej. To po 

• woduje z dnia na dzień zwyżkę ceny mąki, 
pomimo iż władze konferowały w tym kie­
runku z.młynami. Z powodu stałej i szyb­
kiej podwyżki cen mąki, piekarstwo zmu­
szone było do władz I. .instancji stawiać 
wnioski kilka razy w miesiącu o podwyżkę 
ceny chleba żytniego stosownie do zwyżki 
ceny mąki.

Pomimo tych wniosków i odbytych kon- 
feFentyj z władzami piekarstwo nie uzyska­
ło zwyżki ceny chleba, chociażby w przybli­
żeniu do istniejącej cenv mąki: faktem bo- 

XvTom jest, że od 1. 10. 1936 r. do końca lute- 
t go br. mąka zwyżkowała o 27 proc, zaś ce­

na chleba tylko do 7 proc. Skutek przez to 
był i jest ten, że ilość zakupu mąki się po- 
ważnie zmniejszyła albowiem obrót a i z tego 
dftchód z wypieku chleba nie pokrył zapłaty 
poprzednio zakupionej mąki.

Piekarstwo od nieomal początku roku 
1936 pracuje stale z deficytem, a pomimo 
tego Składa wielkie ofiary dla społeczeń­
stwa. dostarczając taniego chleba dla bez­
robotnych, aby przyjść z pomocą najbied­
niejszym obywatelom częstokroć z krzyw­
dą dla własnego warsztatu, z tą nadzieją, 
że wkrótce powstanie lepszy stosunek tak 
w cenach mąki jak i w cenie chleba.

P, prezes Józefowicz poruszył w swym 
referacie trzy dalsze punkty i to 1) sprawę 
kredytu dla piekarstwa, 2) sprawę nowe­
lizacji ustawy przemysłowej i 3) sprawę 

. reorganizacji Stowarzyszenia.
Starszy Cechu Piekarskiego z Torunia

p. Siuda w dłuższym referacie omówił 
sprawę kalkulacji, którą to przedyskuto­
wano na zjeździe Związku Izb Rzemieślni- 
żych w Warszawie w dniu 29 stycznia br.

W dyskusji przemawiali pp.: Rujner — 
Wąbrzeźno, Latzki — Tuchola. Siuda — 
Toruń, Morenc — Nowe Miasto, Wł. No­
gowski — Grudziądz. Szustakowski — 
Chełmża, Kośnik — Kościerzyna, Szczy­
gielski — Tczew, Gałkowski — Starogard, 
Jurkiewicz — Toruń, Zajączkowski i Ja­
błoński — Grudziądz.

W dyskusji wyrażano żale pod adresem 
władz skarbowych. Jeden z delegatów 
twierdzy, że władze przy urzędowej kal­
kulacji cen liczą zysk piekarzy na 3 proc., 
a Urząd Skarbowy na 6—12 proc. Cena 
mąki podniosła się do 27 proc., a cena 
chleba zaledwie do 7 proc. Grożenie za- I 
mykaiem piekarń, a nawet aresztowaniem i 
czeladzi jest dzisiaj na porządku dzień- I

nym (Tczew), Wszystkim wolno podno­
sić cenę na wszelakie produkta, może to 
czynić producent, młynarzom też wolno 
podnieść cenę mąki, lecz piekarz ma piec 
ze stratą. Zawód piekarski jest już zu­
pełnie zrujnowany i zadłużony. Zebrani 
apelują do władz o sprawiedliwe ustosun­
kowanie się do nich, bo tutaj na zachodzie 
zawód piekarski spełnia obowiązki oby­
watelskie wobec Państwa, płacąc chętnie 
swe podatki, a wobec społeczeństwa., skła­
dając ofiarpie dla dobra ogólnego to, co 
tylko mogą i co w ich siłach leży.

W wolnych głosach podniósł prezes p. 
Józefowicz, że 25-lecie mistrzostwa obcho­
dzą pp.: Leon Pieniążek i Gurtowski w 
Brodni, a p. Lucht w Toruniu rzadki ju­
bileusz 50-lecia mistrzostwa; pierwsi dwaj 
1 kwietnia, a p. Lucht 14 kwietnia br. Sto­
warzyszenie postanowiło wysłać jubilatom 
gratulacje.

Oczyszczenie portu rybackiego

Niemcy gwałtownie zakupują 
duże ilości zbóż

Londyńskie koła gospodarcze zwróciły uwagę 
na bardzo duże zakupy zboża czynione ostatnio 
przez Niemcy. W jednym tylko dniu zakupiono 
100.000 ton w Argentynie. Również na rynkach ka­
nadyjskich zawarli kupcy niemieccy szereg kon­
traktów. Zboże rumuńskie zakupują. Niemcy za 
towary. Duże te zakupy zwracają tym więcej u- 
wagę, że według oficjalnych danych statystycz­
nych źródeł niemieckich, zbiory tegoroczne w Niem­
czech pokrywały blisko w całości krajową kon- 
sumcję.

NA FALI TORUŃSKIEJ.
W 5O-lecie zgonu 

J. I. Kraszewskiego
Dzień 19 marca br. posiadał podwójnie 

żałobny charakter, był bowiem nie tylko 
dniem imienin Marszałka Piłsudskiego ale 
i 50-tą rocznicą zgonu wielkiego powie- 

1 ściopisarza J. I. Kraszewskiego.
Uczczenie jego pamięci na falacaŁ ete­

ru przypadło w udziale dwom rozgłośniom: 
krakowskiej, która nadała prelekcję prof. 
U. J. Chrzanowskiego o Kraszewskim/i po- 

■ morskiej, która transmitowała z Bydgosz­
czy dziewięć pieśni Stanisława Moniuszki 
z „Witoloraudy“.

Fantastyczną tą epopeja J. I. Kraszew­
skiego cieszyła się w Polsce między rokiem 
1840 a 50 wielką wziętością, której -kres 
położyła dopiero popularność Pana Tadeu­
sza. Rozczytywał się też w tym poemacie 
litewskim St. Moniuszko i jeszcze za’ wi­
leńskich czasów osnuł na jej tle trzy/kan­
taty mitologiczne p. t. Milda, Nijoła f Kru- 
mirie. Do jakiego zaś stopnia przejmował 
się „Witoloraudą“, o tym świadczy fakt,

STAŁE TARGI SAMOCHODOWE - GDYNIA
Sp. z ogr. odp. — Tel. 3529 i 3068

Na sKladxie: Auburn, Phaeton-Cłbriolet 4 osob wóz »matorłki 90 IIP 
w luksusowym wykonaniu i pierwszorzędnym stanie. — Ford, model B 4 cyl. limuzyna 
4 osob. mało używ. 50 HP., prawie nowa. — Ford 
Junior, popularny i dc Luxe limuzyny 4 osob. 
mało używ. 22 i 32 IIP. w pierwszorzędnym sta» 
nie. — Tatra Cabriolet 4 osob przedostatni 
typ 4 cyl. — Steyr, Cabriolet 4 osob 
30 HP., w pierwszorzędn. stanie. — PolaKł Fiat, 
limuzyna, mod. 508, 1936 r., 4 osob. 4/22 HP. — 
Hillman limuzyna, 5/30 HP„ 4 drzw.. 6 osob. — 
Opel» limuzyna granatowa, 2 drzwiowa, 4 osob 
4/20 HP. i wiele innych samochodów nowych 
i okazyjnych. Finansujemy interesy
samochodowe na bardzo dogodnych warunkach! Części i akcesoria 

w bogatym asortymencie.
Stale Targi Samochodowe Sp. z o. o. — Gdynia, 1O Lutego 31 — Tel. 3529 i 3°68

Z Pomorskiego Wojew. Komitetu 
Funduszu Obrony Narodowej

>,Wydziai Wykonawczy Pomorskiego 
Wojewódzkiego Komitetu Funduszu Obrony 
Narodowej w Toruniu prosi uprzejmie wszy­
stkich tych Panów, którzy w dniu 25. 2. br. 
byli obecni na zebraniu organizacyjnym 
Funduszu Obrony Narodowej w Toruniu, a 
nie podpisali listy obecnych, oraz wszyst­
kich tych, którzy z jakichkolwiek powodów 
pomimo otrzymanego zaproszenia na wspom 
niane zebranie przybyć nie mogli, o możli­
wie niezwłoczne nadesłanie swej zgody na 
umieszczenie ich nazwisk pod odezwą do 
społeczeństwa pomorskiego, pod adresem 
Wydziału Wykonawczego, Plac Św. Jana 3.

W odpowiedziach należy podać czytel­
nie nazwisko, imię, oraz posiadany tytuł 
naukowy, względnie zajmowane stanowisko.

Niezależnie od powyższego Wydział Wy­
konawczy prosi uprzejmie o łaskawe pofa­
tygowanie się przy okazji pobytu w Toruniu 
do sekretariatu Wydziału Wykonawczego 
pod wskazanym powyżej adresem, w celu 
złożenia osobiście podpisu na liście organi­
zatorów, która jako dowód wysiłku obywa­
telskiego wraz ze „Złotą Księgą Ofiarodaw­
ców“, zostanie w przyszłości złożona do Mu­
zeum Narodowego Ziemi Pomorskiej w To­
runiu.

(Teraz na wiosnę
każdy potrzebuje nonie piebne

z firmy

budki i pończochy
Gdańsk- 
Langgasse 73

Niewykończony falochron portu rybac­
kiego w Wielkiej Wsi,, podczas huragano­
wych burz zimowych na morzu polskim, nie 
był w stanie przeciwstawić . się zamuleniu 
basenu wewnętrznego portu i kanału wejś- 
cic-wego. Obecnie z rozpoczęciem prac nad 
dalszą budową portu przybyła z Gdyni dra­
ga, która rozpoczęła pogłębienie dna. Uzy­
skany piasek wysypywany jest w pobliżu 
nasady półwyspu Helskiego.

Ławica śledzików i łososi
Na polskich wodach terytorialnych na 

wysokości Helu i t. zw. „Głębi Gdańskiej“ 
pojawiłj- się ławice śledzików, łowione ma­
sowo przez naszych rybaków. Za ławicami 
śledzików ciągną łososie, które żerują na 
tych rybkach, tak że połowy łososi są nao- 
gół obecnie korzystne. Większość rybaków 
łowi łososie w wielkie sieci zwane pławnica- 

■ mi. Na wysokości Chlapowa pojawiły się 
dorsze.

Nowemiasto
— Wiosenny jarmark kramny bez udziału 

żydów. W ub. środę 10 bm. odbył się w No- 
wymmieście wiosenny kramny jarmark ora? 
na bydło i konie. I tym razem dzięki silnym 
staraniom kupiectwa miejsc, nie dopuszczo­
no na rynek straganiarzy żydowskich. Miej­
sca na. rynku zostałyWykupione już w przed 
dzień jarmarku a w dniu jarmarku tylko od 
stępowane kupcom chrześcijańskim. Pomi­
mo dość licznego zjazdu okolicznej ludno­
ści nie było większego ożywienia. Natomiast 
na targowisko spędzono bardzo dużo bydła 
to też ruch trwał ożywiony. Transakcje za­
wierali przeważnie żydzi.

— (ś) Kurs ratownictwa dla panów. — 
Miejscowy oddział Polskiego Czerwonego 
Krzyża, po zorganizowaniu pierwszej druży 
ny ratowniczo - samarytańskiej przystępuje 
do tworzenia takiej drużyny męskiej 1 w tym 
celu zorganizował kurs dla mężczyzn z ra­
townictwa ogólnego i gazownictwa. Kurs ro? 
począł się w tych dniach, wykładowcami są 
miejscowi lekarze i instruktor PCK. z Toru­
nia.

— (ś) Nowy zarząd Zw. Urzędników Są­
dowych. Miejscowy oddział Związku Urzęd 
ników Sądowych odbył swe walne zebranie 
i dokonał wyboru zarządu. Prezesem jest p. 
Gackowski, sekretarzem p. Poersch, skarhn’ 
kiem p. Szulc; do komisji rewizyjnej wcho­
dzą pp. Fabiński i Kaczmarek.

Swiecie

że oprócz wymienionych kantat napisał w 
tym samym mniej więcej czasie dziewięć 
pieśni z Witoloraudy na solo i chóry, któ­
re umieszczone pierwotnie w trzecim „Śpie­
wniku Domowym“, ukazały się później w 
osobnym wydaniu z tekstem łączącym Or- 
Ota. Poeta poprzedził każdą z tych pieśni 
rodzajem dłuższego lub krótszego poematu 
w wierszach jedenasto zgłoskowych, opo­
wiadając w nich treść Witoloraudy, ażeby 
w ten sposób nawiązać każdą pieśń z epo­
sem Kraszewskiego.

Te właśnie pieśni usłyszeliśmy we wczo­
rajszej audycji bydgoskiej.

Wiersze Or-Ota recytował p. Serwiński, 
artysta teatru bydgoskiego. Trzy pieśni 
Rosomussy usłyszeliśmy w wykonaniu p. 
Felicji Krysiewiczowej, piękny chór dru- 
żek wykonał chór żeński Miejskiego Kon­
serwatorium muzycznego, a wreszcie pieś­
ni pogrzebowe chór męski „Echo“. Dyry-' 
gował p. Alfons Rósler, akompaniował p. 
Edmund Rósler.

Należy podkreślić staranność wykona­
nia całej audycji bydgoskiej. Jedynie przy 
recytacji miało się wrażenie jakoby jakieś 
niedociągnięcie techniczne zniekształcało

głos p. Serwińskiego. Partie wokalne nato­
miast brzmiały bardzo dobrze. Krysiewi- 
czowa włożyła w wykonanie pieśni Ros- 
mussy dużo ciepła i odczucia moniuszkow­
skiej melodyki. Prawdziwą niespodziankę 
sprawił słuchaczom chór żeński bydgoskie­
go konserwatorium. Zespołu o tak pięk­
nym brzmieniu nie spotyka się u nas czę­
sto. Widać, że kierownicy konserwatorium 
doceniają rnuzyczno-wychowawcze znacze­
nie chóru szkolnego i nie izolują od niego 
przyszłych solistek. Słowem chóru takie­
go warto uczelni bydgoskiej pogratulować. 
Miejmy nadzieję, że rozszerzy się z czasem 
do zespołu mieszanego. Nie znaczy to by­
najmniej, by „Echo“ nie stało na wysoko­
ści zadania; przeciwnie — chóry pogrzebo­
we wykonane były czysto z subtelnymi od­
cieniami dynamicznymi. Oba zespoły śpie­
wały pod dyrekcją p. Alfonsa Róslera.

Audycja ta, nadana w programie ogól­
nopolskim. a poprzedzająca bezpośrednio 
uroczyste przemówienia Pana Prezydenta 
Rzplitej, stała na wysokim poziomie, nie 
zawsze spotykanym w występach naszych 
zespołów wokalnych,

. a. r.

— (ś) Urzędnicy miejscy na FON. Urzęd­
nicy i pracownicy miejscy miasta Świeci a 
złożyli na Fundusz Obrony Narodowej kwotę 
286,95 zł.

— (ś) Z organizacyj Parafialnej Akcji Ka 
tolickiej. Zarząd Parafialnej Akcji Katolic­
kiej wyraża swe podziękowanie pp. kupcom 
Pawlikowskiemu i Redwańcowi za ofiaro­
wanie węgla do ogrzania salki zebrań PAK. 
Kat. Stów. Robotników zaś poczuwa się dc 
miłego obowiązku podziękowania nieznane­
mu wspaniałomyślnemu ofiarodawcy za ra­
dio do świetlicy Stów. Dalej prosi zarząd 
Stów, o ofiarowanie do swej świetlicy ma­
łej szafki do biblioteki, jak i książeczek, 
czasopism i gazet do świetlicy.

— (ś) Włamanie do gmachu szkoły. — 
Do gmachu szkoły powszechnej nr. 1 doko­
nano ostatniej niedzieli włamania oraz kra 
dzieży pewnych przedmiotów. Nie trwało je­
dnak długo, bo następnego dnia ujęła miej 
scowa policja sprawcę w osobie 17-letniego 
Jana Stolza ze Świecia.

Podziękowanie
Wszystkim, którzy oddali ostatnią przy» 

sługę i okazali nam w jakikolwiek sposób 
współczucie po zgonie mego męża
ś. p. W a rota Anastazego 

a w szczególności Bezp. Zw. Zaw. Ma­
szynistów kol. Kolo Tczew oraz wszyst 
kim kolegom jak również gronu przyjaciół 
i znajomych Zmarłego, składam tą drogą

„Bóg zapłać1*
Antonina Warot z rodziną

Tczew, dnia 19 marca 1937 r. 1817
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KALENDARZYK
Sobota. 20. 3. Teodozji
Niedziela. 21. 3. Benedykta
Poniedziałek, 22. 3. Katarzyny

STAN WODY W WIŚLE
Stan wody w Wiśle z dnia 19 3: Kraków — 

4,00 (1,64); Zawichost -f- 2,53 (2,85); Warszawa 
4- 3,34 (3,40); Płock 4- 3,41 (3,45); Toruń -f- 
4,50 (4,60); Fordon -U 4,32 (4,46); Chełmno -f- 
4,38 (4,65); Grudziądz 4* 4,62 (4,88); Korzeniewo 
4- 4,95 (5,13); Piekło 4- 5,20 (5,38); Tczew 4- 
5,10 (5,26); Einlage 4* 3,20 (3,30); Schiewenhorst 
4- 2,90 (2,36).

Temperatura wody w Wiśle 4" 2,7 (2,3).
Uwaga. Liczby w nawiasach oznaczają stan z 

dnia poprzedniego.

w-jlortinUb

Sobota-Niedziela, dnia 20 i 21 marca

X rahisioirej 
roiexv

Na toruńskim bruku
— Wycieczki Orbisu: Wystawa Paryska 

0'1 zł 320. Do Ziemi Świętej i na morze po­
łudnia, 14—26 kwietnia od zł 385. Zapisy na 
wycieczki morskie letnie.

— Zrzeszenie Miłośników Przyrody w 
Toruniu odbyło zebranie dnia 10 bm. w 
pracowni przyrodniczej gimn. męsk. przy 
ul. Sienkiewicza, na którym p. prof. Kul- 
wieć zaznajomił zebranych z uprawą roś­
liny „Czumizy“, sprowadzonej z Mandżu­
rii. a mającej wielkie korzyści odżywcze i 
nadającej się jako pokarm dla ptaków. 
Następnie p. prof. Eckmann omówił jak na 
leży urządzić i pielęgnować akwarium.

Powyższe tematy były bardzo ciekawie 
ujęte i dały wiele korzyści zebranym. Poza 
tym przewodniczący p. Meloch na życzenie 
zebranych, ułożył program wycieczek przy­
rodniczych — bliższych i dalszych na okres 
wiosenny i letni.

— Katolickie Stowarzyszenie Mężów od­
dział przy bazylice św. Jana w Toruniu za­
wiadamia. że w niedzielę, dnia 21 marca br. 
o godz. 16,30 (zaraz po gorzkich żalach) w 
zakrystii bazyliki odbędzie się jebranie mie­
sięczne. — Obecność członków obowiązkowa.

— Pruczta w Niedzielę Palmową. W 
Niedzielę Palmową 21 marca Urząd Poczto­
wy czynny będzie we wszystkich działach 
służby od 9—12 i 16—18.

Filie urzędu na Jakubskim i Bydgoskim 
Przedmieściu od 9—11 przed poi.

— Sekcja ping-pongowa przy Państw'. 
Gimn. im. M. Kopernika zawiadamia wszyst 
kich zwolenników tenisa stołowego, że jutro 
w niedzielę, dnia 21 bm. o godz. 10.30 w auli 
Państw. Gimnazjum, odbędą się ciekawe za­
wody w ping-ponga, pomiędzy drużynami: 
KSM Mokre — Gimnazjalnym Klubem Spor­
towym. Obie drużyny występują w swych 
najsilniejszych składach a to: KSM Mokre 
z mistrzem Pomorza i Wolnego Miasta Gdań 
ska K. Osmańskim a GKS z mistrzem gimna 
zjum Kręckim. Wstęp 15 gr. Zysk przezna­
cza się na FON.

— Kary za nie przestrzeganie przepisów 
podczas alarmu lotniczego. Na ostatnich 
ćwiczeniach przeciwlotn.-gazowych — jak 
stwierdziło kierownictwo ćwiczeń — Toruń 
zdał egzamin. Nie obyło się jednak bez drób 
nych wykroczeń. Jak się dowiadujemy sta­
rosta grodzki p. Bruniewski ukarał za nie 
przestrzeganie przepisów podczas alarmu 
101 osób.

O godz. 10 odbyła się w kościele garnizonowym uroczysta żałobna msza św. za 
spokój duszy śp. Wielkiego Marszałka, celebrowana przez ks. prałata Kroczka. 
Na stopniach świątyni stoję od lewej: p. Wojewoda Pomorski Władysław Ra- 
czkiewicz, p. ppłk. dypl. Rychter, dowódca O. K. VIII gen. Thommóe, p. prezy­
dent miasta Raszeja, p. wicewojewoda Szczepański, p. gen. St. Miller, p. dyr.

D. O. K. P. Bogusław Dobrzycki 1 p. starosta grodzki Bruniewski.
Na 1 e w o: Pomnik Marszałka Józefa Piłsudskiego. U stóp — wieńce złożone 
przez p. Wojewodę Pomorskiego Władysława Raczkiewicza i dowódcę O. K. VIII 

gen. Thommće.

Przed waEn^m zebraniem 
Pomorskiego Tow. Muzycznego

„Toruń 
jest wsią

„W porównaniu zj 
Bydgoszczą — Toruń] 
jest wsią“. Taką rewe-| 
lacyjną wiadomość 
przyniósł nam... „Dzien­
nik Bydgoski“ z dnia. 
20. HL br. .

Cóż na to nasz „soł-r 
tys“7 Do takiej bowiem^ 
roli schodzi zgodnie z 
pojęciami kupców byd­
goskich prezydent To­
runia.

Do tej pory oba miasta używały w swej 
argumentacji dowodów natury państwowej, 
gospodarczej, historycznej itp. Dyskusja w 
tych warunkach była możliwa, a nawet po­
trzebna, gdyż cała Polska mogła bliżej za­
poznać się ze stolicą Pomorza.

Gdy jednak pod adresem miasta o po­
nad 700-letniej kulturze wysuwa się argu­
menty wynikające z nieukrywanego zaciet­
rzewienia — dyskusję przecinamy.

Megalomania p. prez. Barciszewskiego 
staje się wręcz śmieszną. Czyż nie lepiej za­
troszczyć się o 9000 swoich bezrobotnych, 
niż wysilać się w kierunku zdobycia tytułu 
prezydenta stołecznego miasta? (x)

DYŻUR APTEK
W śródmieściu od dziś Apteka Central­

na — ul. chełmińska; na Bydgoskim Przed­
mieścia .\.pteka św. Anny — ul. Mickiewi­
cza; na Mokrem — apteka pod Łabędziem 
— ul. Kościuszki.

Z Teatru Ziemi PomorsWel
W sobotę i niedzielę o godz. 20 „Intryga 

i miłość“.
W niedzielę po południu popularne przed 

stawienie „Niespodzianki“ ceny miejsc od 
groszy 20 do 1 zł. „Niespodzianka“ zejdzie 
po tym przedstawieniu bezpowrotnie z afi­
sza.

KINA

Akademia żołnierska 
w toruńskim PAC.

Dnia 18 bm. o godz. 15 staraniem zespo­
łu teatralnego toruńskiego PAC., oraz sekcji 
świetlicowej PBK odbyła się uroczysta aka­
demia ku czci Marszałka Edwarda Śmigłe­
go Rydza. Na akademii byli obecni: dowódca 
pułku p. płk. Grabczyński. przewodnicząca 
sekcji świetlicowej PBK. pani Świderska, 
Korpus oficerski, podoficerski, żołnierze PAC 
wraz z rodzinami.

Akademię zagaił p. kpt. Szymański. Dal 
szy program wypełniły deklamacje, insceni­
zacje oraz występy chóru żołnierskiego pod 
kierownictwem p. por. Gerhardta. Na drugą 
część programu składała się sztuczka ludo­
wa „Jak kowalowa diabła wykiwała“ świet 
nie wyreżyserowana przez kaprala Kowal­
skiego. Miłą atrakcją były tańce narodowe 
w układzie i w wykonaniu p. Walczakówny 
wraz z zespołem żołnierskim. Wszystkim 
kierowała wytrawna ręka opiekunki świetli 
cy p. kpt. Klimko, której należy się całe u- 
znanie za jej pełną poświęceni pracę. Rzę­
siste oklaski świadczyły jak wielkie zainte­
resowanie wzbudziła w sercach żołnierzy 
cała uroczystość . AnerŁ.

Jasną jest rzeczą, że do obowiązków 
członków każdego Stowarzyszenia, czy in­
stytucji należy nie tylko punktualne płace­
nia składek (choć i ten obowiązek spełniać 
należy zgodnie ze starą maksymą: dwa ra­
zy daje, kto szybko daje), ale i branie czyn­
nego udziału we wszystkich przejawach ży­
cia związkowego. A czyż w działalności ja­
kiejkolwiek instytucji społecznej, jakiego­
kolwiek związku, czy organizacji, istnieje 
momet ważniejszy od walnego zebrania? Na 
nim się przecież składa sprawozdanie z dzia 
łalności, na nim członkowie albo kwitują 
władze z całorocznych prac, albo i nie, na 
nim wreszcie wybierają zarząd na nową 
kadencję.

Ten trochę może zbyt długi wstęp po­

święcamy ... członkom Pomorskiego Towa­
rzystwa Muzycznego. Walne zebranie tej 
tak zasłużonej i ruchliwej — zwłaszcza w 
ostatnich czasach — instytucji kulturalnej 
odbędzie się w nadchodzącą niedzielę, dn.21 
bm. w „Dworze Artusa“. Władze Towarzy­
stwa będą składać sprawozdania ze swych 
dwuletnich wysiłków, jakże owocnych i jak 
że ważkich dla kultury muzycznej Pomorza. 
Ni< chże sprawozdanie to nie przebrzmi bez 
echa, niech członkowie P. T. M. zapoznają 
się z działalnością Towarzystwa, niech po­
starają się o dalszy rozwój, tej tak pięknie 
rozwijającej się placówki kulturalnej — 
choćby dorzuciwszy dobrą radę.

A więc — wszyscy w niedzielę na walnym 
zebraniu P. T. M.

ARIA: „Król kobiet“ i „Alarm w nocy“
(premiera)

AS. „ron Bosco".
MAB 5: ..Oskarżona“.
ŚWIT: „Tańczący Pirat“.

Don Bosco w kinie „As" 
po cenach popularnych.

Staraniem Akcji Katolickiej kino 
„As“ wyświetla flim religijny z żyda 
blog. Jana Bosco. Chcąc dać możność 
jak najszerszym rzeszom zobaczenia te­
go pięknego, nastrojowego filmu reli­
gijnego, począwszy od dziś ceny miejsc 
w kinie „As“ zostały obniżone. Wszyst­
kie miejsca na parterze kosztują 50 gr, 
na balkonie 80 gr. Niewątpliwie cały 
Toruń skorzysta z nadarzająęej się o- 
kazji, aby ujrzeć ten piękny film reli­
gijny.

Wystawa obrazów art.-malarza 
Jana Skotnickiego w Toruniu

W sali Podoficerskiego Kasyna Garnizo­
nowego w Toruniu przy ul. Przedzamcze Nr. 
15 otwarta została nader ciekawa wystawa 
obrazów p. n. „Egzotyczna Polska“ (kresy 
północno-wschodnie) i innych prac art.- 
mal. Jana Skotnickiego, b. dyrektora Depar­
tamentu Kultury i Sztuki Ministerstwa W- 
R. i O. P. obejmujących Wołyń, Białoruś, 
Polesie i innych dzielnic Rzplitej Polskiej.

Całość przedstawia się imponująco. O- 
ryginalność ujęcia tematów oraz technika 
nadzwyczaj bogata.

Każda praca jest na wskroś indywidualna

pod względem kolorytu i kompozycji.
Ze względu na wielkie urozmaicenie za­

równo formy jak i treści, wystawa ta budzi 
zrozumiałe zainteresowanie wśród miejsco­
wej inteligencji.

Wstęp minimalny. Wystawa otwarta co­
dziennie od godziny 10—19 bez przerwy. Dla 
wycieczek zbiorowych i większych grup o- 
sób zwiedzających wygłaszane będą specjal­
nie pogadanki o malarstwie polskim, a w 
szczególności o twórczości art.-mal. Jana 
Skotnickiego.

Pożar w loka!« dancingowym
Dnia 18 bm. o godz. 14 powstał pożar w 

lokalu dancingowym przy ul. Franciszkań­
skiej 7. którego właścicielem jest p. Rusz­
kowski Czesław. Pożar powstał wskutek 
wadliwego komina od którego zapaliły się 
futryny. Szkoda wynosi około 600 zł., którą 
pokryje ubezpieczenie.

MOTTOl
„Rzetelnie wam prawie: 
Satyra tym Jest w żyoiu 
Czym sól jest w potrawio“

Toruńskie 
zagadki

Pulchniutki slowiczek, 
Górne „C“ — to zero 
Toruńska „Blond . Carmen"
A przy niej... torrero.

KTO TO?

Walne zebranie Grona Przyjaciół 
Harcerstwa

sportu
MIĘDZYSZKOLNE ZAWODY W GRACH 

SPORTOWYCH
W sobotę i w niedzielę 20 i 21 bm. odbę­

dą si» w Toruniu w hali Okręg. Ośr. ciekawe 
zawody w siatkówkę i koszykówkę zorgani­
zowane dzięki inicjatywie Gimn. KI. Sport.

W sobotę o godz. 16 toruński GKS zmierzy 
się w' siatkówkę z międzyszkolnym klubem 
Sport. Bydgoszcz oraz w koszykówkę z 
Gimnazjum im. J. Piłsudskiego z Bydgo­
szczy.

W niedzielę o godz. 15 odbędzie się spot­
kanie w siatkówkę i koszykówkę G. K. S. 
Wąbrzeźno — GKS Toruń. (m.)

Dnia 15-go marca 1937 r. odbyło się pod 
przewodnictwem p. Rajpolda walne zebra­
nie Grona Przyjaciół Harcerstwa przy 12-ej 
szkole powszechnej. Na walnym zabraniu 
była obecna p. Krzeszewska, delegatka K. P. 
H. i kierownik szkoły p. Syrek. Prezes Gro­
na inż. Roth zdał sprawozdań t z działalno­
ści zarządu za rok ubiegły. Zt sprawozda­
nia Komisji Rewizyjnej wynika, że docho­
dy wyniosły 1213,35 zł Na kolonie <lla har­
cerzy i zuchów wydano 410 zł. Na wydatki 
drużyny wydano 23183 zł. W kasie pozo-

stało 389,13 zł. Próc: lego inwentarz i inne 
wartości 51 zł. Zarządowi udzielono abto 
lutorium jednogłośnie.

Uchwalono jednocześnie przekształcenie 
Grona na Koło Przyjaciół Harcerzy.

W skład nowe 'o zarzą iu K P. H. weszli 
pp.: inż. Roth’— priz.«s I wiński — wi­
ceprezes, M. Zbiirska •— ‘•karbniczka, J. O 
prowski — sekretarz, A. Raipildowa, S. 
Wojtczakowa, Osieka, Bukowsk*.

Do komisji rew zy.nej weszli pp . Orli 
kowski, Niewiadomski i Weiter.

informator 
dla przijjezdniłcfi 

n> fforuniu
Polecamy restauracje i kawiarnie 
Dwór Artnsa, tel. 19-62. Restauracja o najwykwint­

niejszej kuchni na Pomorzu pod kierownictwem 
znakomitych kuchmistrzów wydalę na miejscu 1 dc 
domu znakomite potrawy na wesela, rauty, przy­
jęcia. Smeczne i obfite obiady 1 kolacja. Salt 
pięknie odrestaurowane na zebrania, bale 1 zja­
zdy. W obiad matlne. wieczorem dancing towa­
rzyski. Ceny przystępne.

Najlepsza okazja kupna
Najstarsza i pierwsza Polska Centrala Optyct 

na Franciszek Seidler, Rynek Staromiejski L 
(obok poczty) tel. 15-74. Dostawa dla kas cno 
~vch. klinik ocznych i dla wojska.

Tkuosi

Kino ..ARIA“
TELEFON 2168

Ceny: Parter 0,50, Balkon 1,00 zł 
Początek codziennie: 5,50 i 8,50 
w niedziele 2.40. 5,50 i 8.50.

LKPÓI KÓRIFT " ALAR Ml W NO Cl
Sflumi UK VJL fil WIŁ fi William PiWBll, Lut» Diiiir, Mjr» Uj. muctSgaito cohtkz
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Uroczyste <Sni Torunia
18. III. - 19. III.

W hołdzie Wielkiemu Marszałkowi
Tak już widocznie chciała Historia, 

ża imieniny dwóch polskich Marszał­
ków, dzieli zaledwie sekunda czasu z o- 
siemnastego na dziewiętnastego marca. 
W tych dwóch dniach Polska cała ze­
strzeliła swe myśli ku Temu, który 
nas prowadzi do potęgi i ku Temu, który 
zgasł przedwcześnie, zostawiając mocar­
ne podwaliny pod wielkość naszej Oj­
czyzny. Nie trudno dopatrzyć się w tym 
jakiejś utajonej symboliki, jakiegoś zrzą 
dzenia boskiego — uproszonego przez 
Jasnogórską, czy Ostrobramską Panien­
kę.

Wielki Marszałek odszedł na zasłużo- 
żony spoczynek, ale duch Jego żyje, 
wcielił się w swego następcę.

Dziewiętnasty marca ustąpił miejsca 
osiemnastemu, by w młodsze i mniej u- 
trudzone ręce włożyć mlecz Chrobrego.

Onegdaj odbywały się wszędzie aka­
demie na cześć marszałka Edwarda Śmi­
głego-Rydza. Wczoraj milionowe tłumy 
zapełniły nawy kościołów, by zanieść 
dziękczynne modły do Stwórcy, za to, że 
dal Polsce Największego Syna w Jej 
dziejach.

Taruń na równi z całą Polską dzień 
19 marca obchodził specjalnie uroczyś­
cie. Miasto udekorowano flagami opu­
szczonymi do połowy masztu, znamionu­
jącymi żałobę. W oknach wystawowych 
widniały portrety Marszałka Piłsudskie­
go w żałobnej obwódce, świątynie za­
pełniły się wojskiem, organizacjami, 
przedstawicielami wszystkich warstw i 
tłumami wiernych.

Wieczorem z inicjatywy P. Z. O. O. 
w Teatrze Ziemi Pomorskiej zgromadzi­
li się przedstawiciele władz z p. Woje­
wodą Pomorskim Wł. Raczkiewiczem na 
czele oraz reprezentanci związków sfe- 
derowanych i organizacyj społecznych, 
celem uczczenia pamięci Marszałka Jó­
zefa Piłsudskiego 1 zbiorowego wysłu­
chania przemówienia Pana Prezydenta, 
transmitowanego przez radio.

Po wysłuchaniu przemówienia Pana 
Prezydenta R. P., p. Ilcewicz, artysta Te­
atru, odczytał przemówienie Marszalka 
Piłsudskiego, wygłoszone w dniu 11 li­
stopada 1930 r. Zebrani wysłuchali tego

Na zakończenie tej podniosłej uroczy-przemówienia stojąc, po czym nastąpiła
recytacja w wykonaniu p. Tad. Szlęza- I stości orkiestra wojskowa odegrała mar­
ka. sza żałobnego Chopina.

Ku zabezpieczeniu trwałej potęgi 
Najjaśniejszej Rzplitej

Legia Inwalidów Wojennych w. n. im. Gen. J. Sowińskiego - 
stanęła

Do
Pana Pułkownika Adama Koca

w Warszawie 
uL Matejki Nr. 3

Legia Inwalidów Wojennych Wojsk 
Polskich im. Gen. J. Sowińskiego na Po­
morzu, odczuwając głęboką potrzebę o- 
trząśnięcia się z dotychczasowego stanu 
bierności i zobojętnienia i konieczność 
konsolidacji całego Narodu Polskiego 
w celach zabezpieczenia trwałej potę­
gi Najjaśniejszej Rzeczypospolitej oraz 
wychowania młodego pokolenia w po-

do aoelii
czucia karności, ofiarności i posłuszeń­
stwa zgłasza swój akces do Obozu Zjed­
noczenia Narodowego, przyrzekając 
wszystkie swoje siły poświęcić dla do­
bra Narodu Polskiego i Mocarstwowości 
Państwa Polskiego.

Jako pierwsi żołnierze Armii Pol­
skiej stajemy pod Twoje rozkazy bez 
zastrzeżeń i przyrzekamy budować Pań­
stwo nadal wytrwałą pracą i bronić Go 
naszą krwią.

Za Zarząd Wojewódzki:
Prezes, Ciesielski, sekretarz, Brzezicki, 

skarbnik, Toczek

Akademia strzeleckiego żeńskiego 
Oddz. Z w. Strz. im. E. Plater
Staraniem Żeńskiego Oddziału Związku, 

Strzeleckiego im. Emilii Plater odbyła się 
uroczysta Akademia ku czci Marszałka Ed­
warda Śmigłego Rydza. Akademię zasz­
czycili swą obecnością przedstawiciele wła­
dzy okręgowej i grodzkiej Związku Strze­
leckiego. Komendant Okręgu p. kapitan 
Pysz, Pani Kobrynowiczowa, przedstawi­
ciel okręgu pom. komandor Staszkiewicz 
oraz członkowie zarządu i oddziału Zw. 
Strzeleckiego i Federacji Obr. Ojczyzny. 
Zebranie zagaiła prezeska Zw. Strzeleckie­
go p. kap. Klimko, kreśląc w żywych sło­
wach sylwetkę Wodza i nawołując do 
współpracy. Pani Choynowska wygłosiła 
bardzo starannie opracowany referat o ży­
ciu i działalności Edwarda Śmigłego-Ry­
dza. Zgadnie i pięknie brzmiał chór, który, 
wykonał wiązankę pieśni legionowych 
Chórem prowadziła wytrawna ręka p. Ire­
ny Rządkowskiej. Z popisów solowych 
należy wymienić pięknie wykonaną dekla­
mację p. Gawrochówny pt. „Ballada o 
Marszałku“ oraz śpiewy solistek p. Czer­
wińskiej, Kasprowiczówny i

Całość akademii wypadła 
i na licznie zgromadzonych 
pozostawiła miłe wrażenia.

I

Wendówny. 
bardzo ładnie 
uczestnikach

Aneri.

W dniu imienin Marsz. Śmigłego-Rydza
Z toruńskiego Oddziału ooczt. orzyso. wojsk.

W dniu 18 bm. urządził Oddział to­
ruński Pocztowego Przysposobienia 
Wojskowego we własnej świetlicy, uro­
czystą akademię ku uczczeniu imienin 
Marszałka Śmigłego Rydza. Akademię 
rozpoczęto odegraniem hymnu, poczym 
p. nacz. Szpica, w pięknych i barwnych 
słowach zobrazował działalność Mar­
szałka, wznosząc na zakończenie swego 
przemówienia okrzyk na cześć Dostoj­
nego Solenizanta, którzy licznie zebra­
ni członkowie P. P. W., przybyli na a-

kademię wraz z rodzinami, żywo pod­
chwycili.

Następnie chór męski „Dzwon" pod 
dyrekcją p. prof. Moszyńskiego odśpie­
wał szereg piosenek legionowych. Hu­
czne oklaski były najwymowniejszym 
dowodem, jak bardzo podobały się wy­
konane utwory przez świetnie prowa­
dzony chór. Z kolei orkiestra P. P. W. 
odegrała wiązankę melodyj, a na za­
kończenie marsza.

Akademia ku «ci dwóch Marszalków 
w Ognisku toruńskim Organlxac|l 

Młodzieży Sracującol
XV czwartek, dnia 18 bm. o godz. 20 od­

była się w świetlicy Ogniska toruńskiego 
C»MP. akademia poświęcona pamięci Mar­
szalka Józefa Piłsudskiego, oraz uroczysty 
obchód imienin Marszałka Śmigłego Rydza- 
W uroczystym poważnym nastroju, zebrani 
ompiacy wysłuchali krótkiego przemówienia 
o obu Marszałkach Polski kierownika Ogni­
ska ob. J. Rychlewskiego, który w prostych 
słowach nakreślił sylwetki Wodza Narodru i 
Żołnierza, Jego spadkobiercy i następcy.

Skromną tą akademię zakończono odśpie 
waniem ..Pierwszej Brygady" i hymnu om- 
piackiego „Stalowy młot“.

W zwartym szeregu na straży
Z tycia Kapewiaków węzła toruńskiego

Każdy, kto ma pracę 
i zarabia, 
powinie- potrze 
bezrobotnym. 

Konto PKO Nr. 70.200 
Pomoc Zimowa

Getler- 
działu 
K. P. 

Powia-

Zawieszenie podwieczorków 
towarzyskich PBK.

Sekcja propagandowo-imprezowa Pol­
skiego Białego Krzyża komunikuje uprzej­
mie członkom i sympatykom tej organiza­
cji, że podwieczorki towarzyskie, organi­
zowane „pod Orłem“, a dochód z których 
przeznaczony jest na oświatę żołnierzy, u- 
legają obecnie zawieszeniu — w Niedzielę 
Palmową (21 bm.) oraz w pierwsze święto 
Wielkiejnocy.

Wznowienie spotkań towarzyskich na­
stąpi w drugi dzień świąt wielkanocnych 
29 bm. o godz. 17.

W dniu 10 bm. odbyło się walne zebra­
nie sprawozdawcze K. P. W. Ogniska I w 
Toruniu w własnej świetlicy przy ul. Dy­
bowskiej 13. Obecność członków i gości 
duża. Sala świetlicy zajęta była do ostat­
niego miejsca. Zebranie zaszczycili swą 
obecnością pp. prezes Okręgu Pomorskiego 
K. P. W. wicedyrektor O. K. P. inż. 
Girtler, poseł Matusiak, kierownik 
kulturalno - oświatowego Okręgu 
W. Kwaśniewski, przedstawiciel
towej Komendy WF i PW Podchorąży Zlel- 
ke 1 inni.

Zebranie zagaił prezes Ogniska kontro­
ler ruchu pan Czarnecki, serdecznie wita­
jąc i dziękując prezesowi Okręgowemu K. 
P. W. inż. Getler-Girtlerowi, że raczył ze­
branie to zaszczycić swą obecnością, za­
razem proponując panu prezesowi prze­
wodnictwo1 zebrania. Propozycję przyjęto 
hucznymi oklaskami. Po czym pan pre­
zes obejmując przewodnictwo, z propozycyj 
zebranych powołał do stołu prezydialnego 
pp. Klimiuka i Banacha na asesarów, 
na sekretarza Kowalskiego.

Następnie pan wicedyrektor O. K. P. 
Getler-Girtler treściwie przemówił do
branych na temat deklaracji płk. Adama 
Koca i znaczeniu Obozu Zjednoczenia, któ­
rego zadaniem jest podnieść wzwyż siły ' przez I-go Marszałka Pilski Józefa Piłsud-

zaś

inż. 
ze-

Ujecie „torebkarz&ai
Dnia 18 bm. w Urzędzie pocztowym nr. 1 

skradziono torebkę na szkodę Deiewskiej 
Bronisławy zam. w Toruniu przy ul. Barto 
sza Głowackiego. Sprawca został ujęty — 
jest nim niejaki Recki Bronisław, któremu 
torebkę odebrano i zwrócono poszkodowa­
nej.

Fałszywy alarm
Wczoraj około godz. 0.55 nieustalony 

sprawca wybił szybę w alarmiku straży po­
żarnej powodując fałszywy alarm oraz 
przybycie straży pożarnej na miejsce wy­
padku. Wybryki takie należy tępić i napięt 
nować.

Z Urzędu Stanu Cywilnego
Dnia 18 marca br. zapisano w księgach stanu 

cywilnego:
Urodzenia: kuchmistrz Wacław 

ka Urszula; st. asyetent kolejowy 
nowski — syn Florian.

Ślubu nie zawarto.
Zgony: uczeń szkolny Wiktor 

zamcze 4 — 14 lat.

Mloduckl — c<5r- 
FranciBZłk K o-

Zbrojski, Przed-

obronne naszego Państwa oraz wskazał w 
przekonywujący sposób na warcholstwo i 
samowolę jako na jedną z głównych przy­
czyn upadku i rozbioru dawnej Polski. W 
końcu podkreślił, że gorącym jego życze­
niem byłoby, aby Kapewiacy Okręgu Po­
morskiego stanęli jak jeden mąż wobec 
nam Wrogo usposobionych przeciwników 
w polityce wewnętrznej Państwa, szerzą­
cych niezgodę i dążących wyłącznie do wy­
korzystania osobistych korzyści i nie ba­
cząc nawet na najgorsze następstwa, ja­
kie mogłyby tym samym spowodować 
szkodę naszej Ojczyźnie. W dalszym cią­
gu apelował do zebranych, by w społeczeń­
stwie szerzyli hasło zjednoczenia się. — 
Przemówienie przyjęto niemilknącymi o>- 
klaskami. 
C^ąrnecki 
stępującej

Po czym prezes 
odczytał powziętą 
treści:

RE Z O LU C J

Ogniska pan 
rezolucję na-

A
uchwalona jednogłośnie przez członków K. 
P. W. na rocznym zebraniu sprawozdaw­

czym w dniu 10-go marca 1937 r.
Uważając deklarację ogłoszoną przez 

pułkownika Adama Koca za demokratycz­
ną platformę najwłaściwszą dla świata 
pracy Polski Odrodzonej, wskazaną nam

Bonifikaty podatkowe
dla nabywców pojazdów mechanicznych

Wobec bliskiego końca roku budź. 1936- 
1937 należy przypomnieć, iż płatnicy podat­
ku dochodowego z działu II, t. zn. pobiera­
jący uposażenia oraz płatnicy podatku spe­
cjalnego od wynagrodzeń wypłacanych z 
funduszów publicznych, którzy nabyli, wzgl.. 
nabędą pojazdy mechaniczne (samochody, 
motocykle) w czasie od 1 stycznia do 31 mąr 
ca 1937 r. — mogą domagać się od władz 
skarbowych potrącenia ceny nabycia pojaz­
du mechanicznego (do 12 tys. zł) z wynagro­
dzeń otrzymanych w roku budź. 1936-37 (od 
1. 4 1936 do 31. 3. 1937).

Podanie o przyznanie ulg — przy dołą­
czeniu zestawienia wynagrodzeń otrzyma­
nych w ciągu roku budżetowego, oraz po­
trąconego od tych wynagrodzeń podatku — 
winno być jednakże wniesione do właściwe­
go urzędu karbowego najpóźniej w dniu 1

I kwietnia 1937 r. (Por. okólnik Min. Skarbu 
z dnia 22. 12 1936 r. L. D. V. 25503/2/36. o- 
głoszony w Dz. Urz. Min. Skarbu nr. 34, 
poz. 1037 z 1936 r.).

Przykład; Płatnik nabył samochód w dn. 
15. 3. 1936 r., uiszczając należność całkowi­
cie jró’wnic7 wekslami) przy kupnie W dniu 
1 kwietnia tegoż roku wniósł podanie o ulgę 
dołączając zaświadczenie sprzedawcy, jak 
również zestawienie wynagrodzeń otrzyma­
nych w okresie od 1. 4. 1936 r. do 31. 3. 1937 
r. oraz potrąconego od tych wynagrodzeń 
podatku dochodowego i ewentualnie specjał 
nego

Wysokość ulgi w obydwóch podatkach o- 
bliczyć należy przy przyjęciu za podstawę 
wynagrodzeń c-ir< imanych w czasie od 1. 4. 
1936 i. do dnia 31. 3. 1937 r. oraz potrąconego 
w tym czasie podatku dc chodowego i spe­
cjalne«:'

Jeżeli cena nabycia pojazdu przekraczk. 
sumę wynagrodzeń (przyjętych za podstawę 
do obliczenia ulgi), otrzymanych w ciągu 
roku, w którym pojazd nabyto, to nadwyżką 
ceny nabycia potrącona będzie z wynagro­
dzeń otrzymanych w ciągu następnych 2 
lat budżetowych.

skiego, my pracownicy węzła kolejowego 
w Toruniu na rocznym zebraniu sprawoz­
dawczym Kolejowego Przysposobienia Woj­
skowego Ogniska I. w dniu 10 marca br. 
w zrozumieniu iż ojczyzna nasza może być 
wielką i potężną tylko wtedy, gdy siły 
obronne jej gaństwa będą dorównywać si­
łom inych państw, naszych dalszych i 
bliższych sąsiadów, najsodemiej przyrze­
kamy lojalnie i z poświęceniem pracować 
w kierunku wskazanym w deklaracji i 
wszystko uczynić by podnieść wzwyż siły 
obronne naszej najjaśniejszej Rzeczypospo­
litej.

Rezolucję tą przyjęto jednogłośnie hucz­
nymi oklaskami. W końcu przewodniczą­
cy jeszcze krótko przemówił o znaczeniu 
organizacji jako o bardzo ważnym czynni­
ku w PW i WF. Z kolei głosu udzielił se­
kretarzowi Ogniska p. Sassowi, który od­
czytał protokół z ostatniego walnego zebra­
nia Ogniska. Protokół przyjęto bez za­
strzeżeń. Dalej przewodniczący odczytał 
listę zmarłych w ciągu roku członków ko­
lejarzy: śp. śp. Nowacki Jan, Zieliński Wła­
dysław, Bratkowski Leon, Kasprzewski Jó­
zef, Guziewicz Winoenty, Malinowski Jan, 
Wiśniewski Franciszek i Oliński Eryk. Pa- 
miąó ich uczczono powstaniem z miejsc i 
jednominutowym milczeniem.

Następnie prezes Ogniska wygłosił wy­
czerpujące sprawozdanie z całorocznej dzia 
łalności Ogniska. Sprawozdanie komisji 
rewizyjnej odczytał p. Janicki. W dysku­
sji nad sprawozdaniami głos zabierali pp. 
Siniło, Olszewski, Dudek, K. Wiśniewski i 
J. Wiśniewski. Po wyczerpaniu listy mów­
ców i wyjaśnieniu zebranym spraw w dy­
skusji poruszanych, udzielono na wniosek 
przewodniczącego zarządowi absolutorium 
z wyrażeniem uznania.

W końcu spowodu zaszłych zmian — 
uzupełniono skład osobowy zarządu Ogni­
ska. Wybrani zostali pp. wiceprezesem 
poseł Matusiak, skarbnikiem Muszytowski 
Fr., członkiem zarządu Ciemno-Czołowski, 
zaś członkiem komisji rewizyjnej Rebain. 
Wybór nastąpił jednogłośnie.

Po przemówieniu kier, działu K. O. p. 
Kwaśniewskiego na temat naszej organi­
zacji i współpracy członków z zarządami w 
wszelkich dziedzinach pracy w KPW, któ­
re przyjęto burzą oklasków — zebranie za­
kończono hasłem: „Cześć Kapewiakoml“.
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Programy radiowe
Sobota, 20 marca

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI
8.30 Pleśń „Kiedy ranne wstaja zorze". 6.83 Gim­

nastyka. 6.S0 Muzyka (płyty). 7.15 Dziennik 
poranny. 7.25 Patrz programy lokalne.. 8.00 
Audycja dla szkól. 8.10—11.30 Przerwa. 11.30 
Audycja dla szkół. 11.57 Sygnał czasu i hejnał 
z Krakowa. 12.03 Ork. salonowa pod dyr. Teodora 
Rydera (z Łodzi). 12.40 Dziennik południowy. 12.50 
Patrz programy lokalne. 13.00—14.30 Przerwa. 14.30 
Teatr Wyobraźni: słuchowisko dla dzieci młod­
szych p. L „Wyprawa po promyk słońca" — Małgo­
rzaty Sterbówny (ze Lwowa). 15.00 Wiadomości go­
spodarcze. 15.15—16.15 Patrz programy lokalne. 16.15 
„Operetki francuskie" w wykonaniu Orkiestry A- 
dama Hermana (z Krakowa). 17.00 Koncert soli­
stów. Wykonawcy: Halina Kalmanowiczówna (for­
tepian), Tadeusz Llfan (wiolonczela), akompania­
ment prof. Ludwik Urstein. 17.50 Przegląd wydaw­
nictw — prof. Henryk Mościcki. 18.00 Pogadanka 
aktualna. 19.00 Audycja dla Polaków za granicą: 
„Jasna Góra" (wznowienie) w opracowaniu Jadwl- 
ki Koniecznej - Nedratowskiej. 19.30 Godzina lek­
kiej muzyki (z Poznania). 20.25 Nowości literackie 
omówi Leon Piwiński. 30.40 Dziennik wieczorny. 
20.50 Pogadanka aktualna. 20.55 Przerwa. 21.00 „Z 
oper komicznych", transmisja z Berlina. 22.00 „Psy­
choanaliza" — humorska Józefa Czyśclcklego. 22.30 
Mała Orkiestra P. R. pod dyr. Zdzisława Górzyń­
skiego. 23.30—0,30 Patrz program lokalny Łodzi.

ROZGŁOŚNIA POMORSKA
7.25 „Parę informacyj". 7.30—8.00 Muzyka 

(płyty z Warszawy). 12.50—13.00 W sprawie plano­
wania zasiewów wiosennych — pogadanka rolnicza 
wygłoBi Witold Pletraszewski. 13.00—14.00 Muzyka 
(płyty). 15.15 Koncert reklamowy. 15.35 życie kul­
turalne Pomorza. 15.40 Wesoła muzyczka (płyty). 
16.05—16.15 Nasz program. 18.20 „Polska placówka 
naukowa w Gdańsku" — pogadanka w opracowaniu 
Mariana Pelczara. 18.30 Piosenki ludowe i żołnier­
skie (płyty). 13.45—18.50 Program na jutro.

ZAGRANICA
17.15 Bruksela franc. Utwory Paderewskiego 

w wykonaniu Ignacego Blochmana (fortepian) z 
towarzyszeniem orkiestry. 19.30 Radio Romania. 
„Carmen" — opera Bizeta (rtansmisja z Opery).
20.15 Wiedeń. „Opera i operetka" — rądlopotpourri 
Hruby'ego. 20.30 I.ondyn Reg. Utwory klawesynowe 
w wykonaniu W. Landowskiej. 21.00 Mediolan 
„Francesca da Rimini" — opera Zandonai'ego (tr. 
z La Scali).

Niedziela, 21 marca
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI

8.00 Sygnał czasu I pleśń „Najświętsza Panno“. 
8.03 „Gazetka rolnicza“ — w red. Stanisława Ja­
giełły. 8.18 Patrz programy lokalne. 8.50 Dziennik 
poranny. 9.00 Transmisja nabożeństwa z Kate­
dry Stanisława oKstki w Łodzi. Pasję na Niedzie­
lę Palmową, odczyta ks. prałat dr. Tadeusz Jachi- 
mowskl. Po nabożeństwie ok. godziny 10.80 „Mo­
tety Oriando di Lasso“ — w wykonaniu chóru so- 
1 stów Kons. Pol. Tow. Muz. we Lwowie pod dyr. 
Jerzego Kołaczkowskiego (ze Lwowa). 11.05 „Udział 
Polski w dziele misyjnym“ — pogadanka. 11.15 
Patrz programy lokalne. 11.57 Sygnał czasu 1 hej­
nał z Krakowa. 12.03 Poranek muzyczny w wyk. 
Ork. Filh. Lwowskiej pod dyr. Jakuba Ulunda (ze 
Lwowa). W przerwie ok. godz. 13.00 Patrz progr. 
lokalne. 14.00 Reportaż z życia. 14.30 „W pierwszy 
dzień wiosny“ — Mała Orkiestra P. R. pod dyr. 
Zdzisława Górzyńskiego z udziałem Michała Zabej- 
dy - Sumickiego (śpiew) i Tadeusza Zygadły — 
skrzypce. 15.80 „Audycja dla wsi“: 1) Związki mi­
neralne w żywieniu krów, pog. wygł. inż. K. Ko­
pacz (ze Lwowa), 2) Przegląd rynków produktów 
rolnych. 16.00 Patrz programy lokalne. 16.80 Kla­
syczny Teatr Wyobraźni wznowienie słuchowiska 
p. t. „Przedziwny rycerz don Kichot z Manczy“ 
według Miguelą de Ceranteea Saavedry. Przełożył 
i opracował Edward Boye. 17.20 Patrz programy 
lokalne. 17.50 Pogadanka aktualna (Łódź nadaje 
aud. lok.). 18.00 Transmisja koncertu muzyki pasyj­
nej z kościoła ewangelicko - reformowanego w War­
szawie. Wyk.: Zofia Adamska (wioloncz.) Kazi­
mierz Czekotowski i Aleksander Michałowski 
(śpiew), prof. Bronisław Rutkowski (organy) oraz 
Chór I Warsz- Miejskiego Koła śpiewaczego pod 

dyr. Tad. Czudowskiego. (Poznań nadaje aud. lok.) 
18.45 „Poezje Zmartwychwstania“ — szkic literac­
ki -U wygł. Jan Miernowskl. 10.00 „Parslfal“ I 1 II 
obraz misterium muzycznego Rygzarda Wagnera. 
Transmisja z Teatru Wielkiego w Warszawie. 20.50 
Przegląd polityczny. 21.00 Dziennik wieczorny. 21.10 
„Amor w zalotach“ — skecz Charleą Lecocq*a (ze 
Lwowa). 21.40 Recital Lambrosa Demetriosa Calll 
machosa — flet. C. P. Bach: Sonata a-moll na flet 
solo. 22.15 Wiadomości sportowe ze wszystkich 
Rozgłośni P. R. 22.30 Patrz progr. lok. 22.35 Ostat­
nie wiadomości „Dziennika wieczornego“. 22.43—
23.30 Parslfal — III obraz misterium muzycznego 
R. Wagnera, transmisja z Teatru Wielkiego w 
Warszawie.

BOZGŁOŚWIA POMORSKA
8.18—8.50 Audycja dla wsi (z Warszawy). 11.15 

—11.57 Utwory kompozytorów włoskich w wykona­
niu solistów (płyty). Ok. godz. 13.00 „W przedświą­

tecznej pogwarce“ felieton wygł. Helena Piskorska. 
16.00 Koncert reklamowy. 16.25—16.30 Program na 
jutro. 17.20—17.50 Kraje południowe w muzyce ro­
syjskiej (płyty). 22.30—22.85 Wiadomości aportowe

ZAGRANICA
17.00 Rzym. Koncert symfoniczny z Teatru A- 

drlano. Dyr. Molinarl. 19.35 Radio-Romania. „Sprze­
dana narzeczona“ — opera Smetany. 21.00 Rzym. 
Tranem, z teatru San Carlo w Neapolu „Palla dei 
Mozzi“ — opera Gino Marinuzzfego. 21.00 Brukse­
la franc. Uroczyste otwarcie międzynarodowego 
konkursu im. Ysaye‘a. 21.00 Wieża Eiffla. Koncert 
symfoniczny. 22.05 Londyn Reg. Niedzielny koncert 
wieczorny. 22.50 Droitwich. Utwory Liszta,

Poniedziałek, 22 marca
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI

6.30 Pieśń „Kiedy ranne wstała zorze". 6.33 Gim­
nastyka. 6.50 Muzyka (płyty). 7.15 Dziennik 
noranny. 7.35 Patrz programy lokalne.. 8.00 
Audycja dla szkól. 8.10—11.30 Przerwa. 11.30 
Audycja dla szkól. 11.57 Sygnał czasu i hejnał 
z Krakowa. 12.03 Patrz programy lokalne. 12.40 
Dziennik południowy. 12.50 „O studni i wodzie do 
picia" — pogadanka — wygł. inż. Tadeusz Dobro­
wolski. 13.00 Patrz programy lokalne. 15.00 Wiado­
mości gospodarcze. 15.15 Patrz programy lokalne.
16.15 „Skrzynka językowa" — w opracowaniu prof.

'iłalda Doroszewskiego. 16.30 „Pieśni wielkopost­
ne" w wykonaniu chóru chłopców' szkoły powszech­
nej Nr. 4 w Toruniu pod dyr. Maksymiliana Szy­
mankiewicza (z Torunia). 16.50 „Wiedza społeczna 
a życie społeczne" — odczyt — wygł. dr. Aleksan­
der Hertz. 17.05 Koncert solistów. Wykonawcy: He­
lena Weybergowa — śpiew (Warszawa). Dezyde- 
riusz Danczowski — wiolonczela (Poznań). 17.45 
„Stułbia — miotacz harpunów" — pogadanka wy­
głosi A. Stjerna (z Wilna). 17.55 Pogadanka aktual­
na. 18.10 „Wspomnienia z turnee hockeistów" — po­
gadanka — wygł. Tad. Daszewski. 19.00 Audycja 
strzelecka. 10.30 Mała Orkiestra P. R. pod dyr. 
Zdzisława Górzyńskiego. 20.15 Pieśni w wykonaniu 
chóru katedralnego pod dyr. ks. dr. Gleburowskie- 
go (z Pozwania). 20.45 Dziennik wieczorny. 20.55 
Pogadanka aktualna. 21.00 12-ty koncert ORMUZTJ. 
Transmisja z sali Kons. Muz. w Warszawie. 22.00 
„Mistrz Andrzej i brat Adam" — ■wieczór literacki 
w opracowaniu Waleriana Chalkiewicza (z Wil­
na). 22.80—23.80 Orkiestra Tadeusza Seredyńskie- 
go (ze Lwowa).

ROZGŁOŚNIA POMORSKA
7.25 „Parę informacyj". 7.30—8.00 Muzyka — 

płyty (z Warszawy). 12.03—12.40 Popularna muzyka 
symfoniczna (płyty). 13.00—14.00 Z popularnych o- 
per (płyty). 15.15 Koncert reklamowy. 15.35 Póga-

danka spoieczna. 15.40 W rytmie marszów (płyty). 
16.00—16.15 Skrzynka techniczna — w opracowaniu 
Bolesława Bełżeckiego. 18.20 Pogadanka aktualna.

ZAGRANICA
21.00 Mediolan. „Fllor di neve" — operetka Blan­

ca. 21J0 Bruksela franc. „Pasja wg. Mateusza" — 
J. S. Bacha. 21.80 Lille. Koncert z Konserwatorium.
21.30 Lyon. „Peer Gynt" — dramat Ibsena z muz. 
Griega. 21.35 Budapeszt. Koncert orkiestry opero­
wej.

WAŻNIEJSZE AUDYCJE 
ROZGŁOŚNI POMORSKIEJ

21 bm. około godz. 13.00 nada Toruń felieton He­
leny Piskorskiej p. t. „W przdeśwlątecznej poga­
wędce“. Z audycji tej dowiemy się, jaką rolę od­
grywają święta Wielkiej Nocy w życiu duchowym, 
jak nie mniej gospodarczym, jakie pociągają za 
sobą zmiany i jaka ich tradycja. Szereg zwycza­
jów, w różnych postaciach i odmianach zaobser­
wowanych w całej Polsce, wiąże się z tymi święta­
mi. Również Pomorze odznacza się pewnymi odręb-. 
nośclaml, które stanowią naszą tradycję regional-' 
ną. Zwyczaje wielkanocne i wpływ tych świąt na 
tok życia na Pomorzu znajdują żywe oświetlenie 
w pogadance p. Heleny Piskorskiej. A za tym słu­
chamy Toruń w niedzielę o 13.00.

W poniedziałek o godz. 16.00 zainteresuje radio­
słuchaczy skrzynka techniczna. Bolesław Bełżecki 
omówi w niej korespondencję od radiosłuchaczy i 
udzieli porad technicznych. Z zapytaniami do 
skrzynki technicznej należy zwracać się listownie 
pod adresem Rozgłośni Pomorskiej.

O godzinie 16.30 usłyszymy z Torunia w progra­
mie ogólnopolskim „Chór szkoły powszechnej Nr. 4“ 
w Toruniu, który pod dyr. M. Szymankiewicza od­
śpiewa pieśni wielkopostne. Audycja ta zapozna 
słuchaczy z pięknem i i nastrojowośclą wielkopost­
nego repertuaru pieśni polskiej.

Dwa razy d a j e, 
kto szybkc C a j e!

Składajcie jak 
najrychlej ofiary 
na Pomoc Zimową 
dla bezrobotnych. 

Konto PKO Nr. 70.200 
Pomoc Zimowa.

raniu

1 HenKel'6

i Wełen«“ p

Sprzedaż tylko w paczkach. — Wystrzegać się naśladownictwl

Wielka zniżka 1793

Odbiornik radiowy prąd stały
dawniej zł. 195,— obecnie tylko zł. 150,— 
na 15 rat po 10,— zł. miesięcznie 

poleca

Radio-Lietz
Grudziądz, Plac 23-Stycznia 21. 

Telefon 1666.
—- — P. S. Ograniczona ilość odbiorników.-----

KRÓLEWSKI DWÓR
Rynek 5/4 Tel- 2076

Pierwszorzędny hotel I restauracja.
Codziennie koncert-wstęp wolny-ceny umiarkowane

W czasie postu i-ewia artystów - przerwana

KAWIARNIA i CUKIERNIA

,7*‘„ EUROPA**
PI. 23 Stycznia 15 — Tel. 1150

Codziennie koncertuje zespół p. Marii Gruszki.

przyjemnljcle Waszej rodzinie i gościom miłe dni świqł... 
Napełnijcie Wasz dom radościq i weselem, muzykq 
i pieśniq. Rozpocznijcie wiosnę od zainstalowania wspa­
niałych radioodbiorników ----- ~----- --  , '----- .
stokrata lub Magnat. 
Wszystkie niedościg­
nione zalety tonu, 
strojenia, selektywności 
zasięgu, działania 
i piękna zewnętrznego.

Telefunken: Premier, Lord, Ary-

p°d dachem do sprzedania 
BKkrafi w Wejherowie złotych 5.500. 

■W Ww ■ ■ Zgłoszenia pisemne do Ga» 
zety Morskiej Ilustr. Gdynia pod „333“ Mk. 
■750

NXXMXXXXXXXXXXXXXXXXXfrXX». R

NA STÓŁ ŚWIĘCONKI
różnorodne wina i likiery

poleca

J. J. GOERDEL
właśc. E. MATECHI
Bydgoszcz, Długa 1O
Telefon 30-14 — Rok założenia 1811

1749

KONIAK JUBILEUSZOWY
■.mxxmxxkxXXXXXXXXXXXXXXXXR

Jla sezon wiosenno-letni
poleca w wielkim wyborze i na dogodnych warunkach t

PŁASZCZE DAMSKIE 1 MĘSKIE WSZELKIEGO RODZAJU MATE­
RIAŁY KOŁDRY-WATOWE, FIRANY ORAZ WYROBY GOBELINOWE 
f-ma WYGODA, Gdynia, ul. Świętojańska S9 I. p.

Ceny niskie. Spłaty od S,— zł tyg.dnl.vo. IBM

Przedstawicielstwo 
światowej sławy 
Chevrolet

Opel
©

samochodów

m. 'e.
Polskiej montowni w Warszawie.

Grudziądzki Skład Automobili

B. MROCZYŃSKI
Grudziądz, ul. Mickiewicza
Samochody wyżej wymień, marek 
korzystają z wszelkich ulg prze­
widzianych w motoryzacji kraju to
otrzymaniem bezwzględnej koncesji na 
autobusy i wozy zarobkowe ciężarowe, 
wozy wolne na jeden rok od podatku 
drogowego, wartość zakupionego wozu 
odlicza się od podatku dochodowego.

z

44/48
1790

znaczy:

Dziś powstała nowa era 
świetnych pianin

Fibigera“•V1
Fabryka: Kalisz, ul. Szopena 9.

Poleca

H. TUROSTOWSKA
SKŁAD FORTEPIANÓW

TORUŃ, UL. IW. DUCHA NR. 14.
NiaKi« c.nx, 17N Doitodn. aptatjr
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Gdynia, Świętojańska 631 ptr.Tel. 2035 
P o 1 e o a:

ostatnie nowciti wiosenne I letnie 
żakiety trzyczwarte i krótkie Modele wiedeńskie

Lisy wyjątkowo piękne okazy 
srebrne, niebiesk. krzyżowe, patagońskie i inne 
C.ny ściłle wilan.Kle 17S6

WII.A.hl Skład Futer DROGERIA PORTOWA
Właśc. MARIAN DEUTSCH

1766

ii;;» OlfiBYNIA
najeemniejszym klejnotem Rzeczypospolitej

Słyniemy Źymetbie
PniĄtetzna sprzedaż firanek

nł : txeslan "Woj dcc fron ski

ff dljnia, Świętojańska 3, tel. 28-72

dywanów. cftodniAów, mat. met»Ion?ycft. 
narzuteft, ftop, serwet, meble stalowe. —

Firanki wykonuje się na zamówienie według własnych projektów.

WESOŁEGO ALLELUJA
ŻYCZY nu

WSZYSTKIM SZAN. KLIENTOM 
ZNAJOMYM i PRZYJACIOŁOM

PIEKARNIA i CUKIERNIA

STANISŁAW GOTOWAŁA
MISTRZ PIEKARSKI

GDYNIA. ŚW. JAŃSKA 48 — TEL. 17-11

Słla eleganckiej Pani
polecam nowości w wełnach i jedwabiach firma ns?

- £etk hioj koński
if Sdynia, ulica 1O JEuteOo 25.

30
Eksport

ODDZIAŁ

do wszystkich krajów 
kuli ziemskiej

Przodująca Fabryka Sukna w kraju 
oddziałów w Polsce

STAŁY DOPŁYW NOWOŚCI.

6DYNIA-ŚWIĘTOJAŃSKA 36

Dekorator do dyspozycji.

GDYNIA
PLAC KASZUBSKI NR. 13.

TELEFON 17-95

Materiały na wiosnę i lato dla PaA 1 Panów
===========r==—======= w olbrzymim wyborze

Gustaw Molenda l >Sk£L Bielsko - Śląsk
Skład detalicznej sorzedaiy:
GDYNIA, Świętojańska 181768 Tel. 12-84

GDYNIA
uL Staro wiejska 3 — Tel. 1449
- Egzystuje od 1926 roku -HANDLOWE. 99

Poleca Ze składu, ■wszelkiego rodzaju artykuły techniczne, narzędzia rzemieślnicze, okucia budowlane, stalowe gwoździe, druty, blachy żelazne, mos, cynkowe,
i ocynków., liny stal., metale itd. — Tlen, acetylen, druty do spawania, elektrody i wszelkie akcesoria spawalne f.oay ..Perun11 Fr. T. A. Warszawa

KAROL JANKOWSKI i SYN romn» suknia bielsko

Prosimy zwalać dokładnie na firmę l

- £yn>e ryby 
konserwy rybne 

delikatesy 
drób i dniczuano 

poleca najtaniej

£yme fiyby
9dtfni«a. al. Świętojańska 39 Telefon 27-02

3

.’S.

Na święta nou)e buciki 
w wielkim wyborze i tanio poleca 
Nowoczesny Skład Obuwia

PAPIER

GDYNIA. 10 LUTEGO 35
TELEFON 26^8.

’ Z

Poleca swoje niedoścignionej 
jakości materiały na płaszcze, 
ubrania i kostiumy oraz mundury 

oficerskie
Olbrzymi wybór 

Ponad 2 ooo deseni zado­
wolą najwybredniejszych

Ceny ściśle fabryczne!

prtybory biuro 
galanterię piśmienną 
pocttówki świątaczn. 
oraz Karty do gry, 

Specjalność: Wieczne pióra Waterman4s, Parker, Pe* 
likan, Montblanc.

Dostawy do Urzędów i Biur

M. Winogrodzki ARAM TOMASZEWSKI
RnVIIIA Świętojańska 44 - Tel. 10-55 — Filia ul. 10 Lutego 
UUiniA Telef. 36-90 — Drukarnia — Telefon nr- 10-70

1773

Gdynia, ulica 10-go Lutego nr, 25.

STARE ODBIORNIKI RADIOWE p TT T T T D C A
ZAMIENIAMY NA NAJNOWSZE MODELE 1 TT 11—1110 /~\

GRIMM i KAMIEŃSKI
LESZCZKÓW

Kuoony z orawem nóź»vGi«zei wymiany

SAMODZIAŁY WEŁNIANE 
na ubrania, płaszcze, suKnie, Kostiumy, 
Hubertusy, KurtKi, Koce, pledy podróżne.

SKŁAD fabryczny Qdynia, ulica Świętojańska 38 Tel. 32-85

4
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A. WASIELEWSKI
BYDGOSZCZ, Dworcowa 41 

Telefon 1047.

«Polonia"
Wielki wybór.

Rowery — Maszyny do szycia

Wózki
oraz wszelkiego rodzaju, 
najlepszego wykonania 
na dogodnych warun­
kach po cenach najniż. 

szych poleca

ELEKTRIT
1821 Niskie ceny

a

Km. 1880/36 (1759
LICYTACJA PRZYMUSOWA.

Dnia 24 marca 1937 r. o godz. 11 sprzedaj? w Sta­
rogardzie w drodze przymusowej więcej dającemu 
za gotówkę: konfekcję damską i męską, jak: ubra­
nia, płaszcze męskie, damskie oraz towary krótkie, 
jak pończochy, swetry, czapki, koszule męskie i 
damskie oraz dużo innych towarów, oszacowanych 
na sumę 2040,— zł.

Zbiórka licytantów przy ul. Hallera nr. 23 u 
Hermana Bombla.

(—) Bartkowiak, Komornik.

DOM MEBLI 
H. CHOMICKA 
Gdynia, Świętojańska 63 
tel. 21.83. Firma nagro» 
dzona została złotym 
medalem. 8556M

SkUd 
kolonialny z pełnym urzą» 
dzeniem dobrze zaprowa» 
dzony (zajazd) przy głów, 
nej ulicy w Wejherowie do 
sprzedania. Zgłoszenia: 
‘.Gazeta Morska 11.“ Wej» 
herowo“, 167*

6 nowoczesnych typów 
od dwulampowego — do 
9-lamp, superheterodyny

Najwyższa selektywność. 
Piękny dźwięk. 
Luksusowe wykonanie.

Długoterminowy kredyt

RADIOODBIORNIKI o NAJWYŻSZYCH ZALETACH
|DO NABYCIA W CAŁYM KRAJU

POLSKA ŻEGLUGA RZECZNA „VISTULA” ***»•
AGENTURA W TCZEWIE NAD WISŁA TEL. OGOLNY 1132.

wfcie x priseroo«M tonarów <Iro«$a rrodna’ Jiest to naltaństu i nałdoriiflnlejttu tranunort!

Z dniem 16 b. m. uruchomiliśmy nasze regularne codzienne linie pospieszne i holownicze na całej długości Wisły i zatoce Gdańskiej. 

ODDZIAŁY I AGENTURY i Kraków, Nowy Korczyn, Tarnobrzeg. Sandomierz. Puławy. Warszawa. Wyszogród, Płock, Włocławek. Łódź, Toruń, Bydgoszcz. Grudziądz. Tczew. Gdańsk, Gdynia.

W roku bielącym prxedlulyliimy nasze linie towarowe i pałażerłkie do Krakowa. 1815

r

OBWIESZCZENIE 
Przewodniczącego Komisji Oszczędnościowo-Oddlu- 
żeniowej dla Samorządu przy Urzędzie Wojewódz­

kim Pomorskim w Toruniu.
Na podstawie § 14 ust. (2) rozporządzenia Mini­

strów Spraw Wewnętrznych. Skąrbu oraz Przemy­
słu i Handlu z dnia 16 kwietnia 1935 r. (Dz. U. R. 
P. Nr. 31 poz. 231) podaje się do wiadomości, że w 
Nr. 7 z dnia 15 marca 1937 r. Pomorskiego Dzienni­
ka Wojewódzkiego zostały ogłoszone plany oddłu­
żenia miasta Torunia, powiatowego związku samo­
rządowego w Tucholi (dodatkowy), oraz gmin 
wiejskich: Brusy. Czersk wieś, Karsin, Lipnice i 
Rytel powiatu chojnickiego, Gniew wieś, Godzisze­
wo, Małe Walichnowy. Morzeszczyn, Opalenie, Pel­
plin wieś Subkowy i Tczew wieś powiatu tczęwr 
skiego i Lulkówo powiatu toruńskiego. (1755

Sekretarz: Przewodniczący:
(—) Mgr. Bauer. (—) Dr. Siudowski.

CODZIENNIE NADCHODZĄ NOWOŚCI!!! 

PŁASZCZE DAMSKIE I KOMPLETY 
najnowsze modele wiedeńskie i angielskie 

BRACIA BŁOCH - SZEROKA 11 I
r------------------------------------

Podarki wielkanocne

GDYNIA

UFA-PALAST
GDANSK 

Elisabethkirchengasse z
Telefon 24600.

„Runo"
Najpoważniejsze biuro ma» 
trymonialne Gdynia, ul. 
Świętojańska 77. 805M

Place
budowlane na ulicy Morskiej 
i Pomorskiej, korzystnie do 
sprzedania. Gdynia, Staro» 

wiejska 41/3 gospodarz. 
i452Mk

Adolf Wohlbrllck - Karin Hardt Port - Arthur 
EM interesujący film czołowy Tobis — Europa 
■ Udział biorą: Paul Hartmann, Renś Deltgen, 

Werner Pledath.Hugo-Werber Kahle 

SgS Film z wojny rosyjsko»japońskiej i bohater» 
skich walk o fortecę Port Arthur

Hamburg und seine 
Nachbarstadt Altona

Film kulturalny
Najnowsty tygodnik dźwiękowy Uiy

Początek: w dni powszednie o godz. 4, 6.15, i 8.80. 
Ł1814 w niedzielę o godz. 3. 5, 7 i 9-teJ.

PRZETARG
23 marca godzina 12 6przedaję u spedytora Kul- 

wickiego ul. Łazienna, przymusowym przetargiem 
za gotówkę: kasę ogniotrwałą, 2 biurka, 2 maszy­
ny do pisania i inne. (1806

(—) Brunon Dupllcki, Komornik sądowy.
8 Co. 1/37 " (1753

EDYKT WYWOŁAWCZY.
Henryk Zawłocki, lekarz weterynarii w Skidlu 

koło Grodna, zast. przez adwokata dr. Gottesmana 
w Gdyni, wniósł o pozbawienie mocy prawnej za­
ginionych:
1. czeku nr. 0094863 na sumę 1.000 zł, wystawionego 

w Gdyni z datą 21. VI. 1936 r. przez Rolniczą 
Spółdzielnię Piekarską w Gdyni ul. Świętojań­
ska nr. 28, a żyrowanego przez Konstancję Ba­
rową w Gdyni ul. Świętojańska nr. 28, na Pań­
stwowy Bank Rolny oddział w Gdyni;

2. czeku nr. 0094864 na sumę 1.278,93 zł. wystawio­
nego w Gdyni z datą 27. VI. 1936 r. przez Rolni­
czą Spółdzielnię Piekarską w Gdyni ul. święto­
jańska nr. 28, a żyrowanego przez Konstancję 
Barową w Gdyni ul. Świętojańska nr. 28, na 
Państwowy Bank Rolny oddział w Gdyni.
Posiadacza powyższych czeków wzywa się, by 

najpóźniej w terminie wywoławczym dnia 22 maja 
1937 r. o godzinie 12-ej w podpisanym Sądzie po 
kój 43 zgłosił swe prawa i przedłożył dokument, 
gdyż w przeciwnym razie uzna Sąd dokument za 
pozbawiony mocy prawnej.

Gdynia, dnia 22 lutego 1937 r.
Zlecenie Nr. 91/L Sąd Grodzki.

Zakład Stolarski
W. Kozlowski, Gdynia vis 
a vis kościoła Serca Jezuso» 
wego. Wykonuje terminowo 
i na dogodnych warunkach 
meble biurowe, urządzenia 
sklepowe, oraz wszelkie 
prace wchodzące w zakres 
stolarstwa , 1533M

2 pokoje
z kuchnią i łazienką do wy» 
najęcia od zaraz Gdyn a, 
Kamienna»Góra willa „Ra» 
dowid“ obok „Domu Zdro­
jowego“. i648Mk

M anię do dziecka 
młodszą, dobrą i uczciwą, 
w Gdyni polecam od 1. 4. 
1937. Zgłoszenia do „Gazę» 
ty Morskiej Ilustr.“ Gdynia 
pod 212. 1672Mb

Kupię
dom w Gdyni, ewentualnie 
zamienię na gospodarstwo 
rolne 13 ha z budynkami, 
duży ogród owocowy, dom 
mieszkalny piętrowy i sklep 
bławatny dobrze prosperu» 
jący w Kłodawie koło Kutna 
Dochód miesięczny 1.200 zl 
Wartość 80.000 zl. Oferty 
sub „Pilne" do Adm „Ga» 
zety Morskiej Ilustr." Gdy 
nia. 1073MŁ

ZAPOWIEDŹ Nr. 7/37.
Podaje się do ogólnej wiadomości, że
1) rplnik Wiliński, Jan — wdowiec, zamieszkały 

w Rozgartach, powiat Tczew, syn Franciszka Wi­
lińskiego. zmarłegó i ostatnio zamieszkałego w 
Polskim Gronowie, powiat Tczew, i żony jego Bar­
bary z domu Stawickiej, zamieszkałej w Polskim 
Gronowie powiat Tczew;

2) gospodyni — Wessolowska Helena — wolnego 
stanu, zamieszkała w Gdańsku-Wrzeszcz ul. Lui- 
sental Nr. 7, córka Ludwika Wessolowskiego. 
zmarłego« i ostatnio zamieszkałego w Rozgartach 
powiat Tczew i żony jego Janiny z domu Mirschke 
zamieszkałej w Rozgartach powiat Tczew, chcą za­
wrzeć związek małżeński.

Obwieszczenie zapowiedzi nastąpić winno w So­
łectwie Wielkie Walichnowy, Zarządzie Gminnym 
Małe Walichnowy i w ..Gazecie Gdańskiej".

Małe Walichnowy. dnia 17 marca 1937 r. (1762 
Zastępca Urzędnika Stanu Cywilnego

na obwód Małe Walichnowy
(—-) St. G r » e ch n i k.

Numer akt: Km. V. 160/37.
OBWIESZCZENIE 

O LICYTACJI RUCHOMOŚCL
Komornik Sadu Grodzkiego w Bydgoszczy V re­

wiru, Stefan Jaroszyński, mający kancelarię w 
Bydgoszczy ul. Śląska Nr. 3, na podstawie art. 602 
k. p. c. podaje do publicznej wiadomości, że dnia 
23 marca 1937 r. o godz. 9 w Prądach pow. Byd­
goszcz odbędzie się 1-sza licytacja ruchomości, na­
leżących do Willego i Ferdynanda Dreger, składa­
jących się z roweru męskiego, 2 sztucerów, śrutow- 
nika, maszyny szerokobijącej. 3 składanych szyn 
wąskotorowych i wozu roboczego, oszacowanych na 
łączną sumę zł. 780,—.

Ruchomości można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Bydgoszcz, dnia 19 marca 1937 r.
(—) Jaroszyński, Komornik.

Zlecenie Nr. 54/VIII/K._____________________(1818

najchętniej w willi z komfortem.
Zgłoszenia do administracji „Gazety

Morskiej 11.“ pnd 239. 1807

w wielkim wyborze, chromatyczne i diatoniczne

organki —
Flety Blocka-Herwiga 
sopran, alt, tenor i bas.

Skrzypce, wiolonczele, lutnie, mandoliny, 
flety koncertowe i t. d. po tanich cenach i w 
dobrej jakości.

Proszę zwiedzić mój sklep i wyrobić só* 
bie zdanie. - -• , •

Budowniczy skrzypiec 1812
Jedynie Gdańsk, Kohlenmarkt 10|11 Tel. 23337

Warsztat reperacyjny na miejscu.

K------------- ----------------
„RUNO“ Gdynia, Świętojańska 77

kojarzy małżeństwa,
poleca się rodź com. osobom samodzielnym sfer 
ziemiańskich, kupieckich, przemysłowych. tS»letniu 

praktyka rękojmią solidności 855

Kaułuiteir
Kupieo intel geutuy. przy­
stojny, zgrabny, sympa­
tyczny bez nałogów lat 86, 
uiemn. blondyn, wielkop. 
posiadająoy na razie go­
tówki zł. 10.00O. — pragnie 
ui.Kować w interesie lub 
przedsiębiorstwie ew. dom. 
Panie ładne, zgrabne, so­
lidne, posiadająoe takowe, 
zechcą oferty złożyć w celu 
niatrym. do ,,Gazety Mor­
skiej Ilustr.*1 Gdynia, pod 
„Uozoiwy“. JC“.6M

Zakład stolarski
Józef Pawłowisż

Gdynia, ul. Kwiatkowskie* 
go 29. obok kościoła.

Wykonuje terminowo i na 
dogodnych warunkach me» 
ble biurowe, urządzenia 1 
sklepowe oraz wszelkie pra» I 
ce wchodzące w zakres sto» I 
larstwa, xio6M|

Unieważnia
się konosament celnv na 
5 beczek jsłit solonych ex. 
ss. „Chorzów“ rej. przyw. 
nr. 342/10 zgubiony przez 

firmę „Pantarei" S. A.
1752M

ZAPOWIEDŹ Nr. 6/37.
Podaje się do ogólnej wiadomości, te
1) robotnik Klodda Jan — wolnego stanu, za­

mieszkały w Wielkich Walichnowach pow. Tczew, 
syn Jana Kloddy, zmarłego i ostatnio zamieszkałe­
go w Wielkich Walichnowach i tony jego Marty z 
domu Sperling, zamieszkałej w Wielkich Walich­
nowach;

2) robotnica Dzwonkowska Marta — wolnego 
stanu, zamieszkała w Kunzendorf — Wolne Miasto 
Gdańsk, córka Jana Dzwonkowskiego i żony jegc 
Franciszki ź domu Borkowska, zamieszkałych w 
Wielkich WTalichnowach powiat Tczew, chcą za­
wrzeć związek małżeński.

Obwieszczenie zapowiedzi nastąpić winno w So­
łectwie Wielkie Walichnowy, Zarządzie Gminnym 
Małe Walichnowy i w „Gazecie Gdańskiej".

Małe Walichnowy. dnia 17 marca 1937 r. 1761
Zastępca Urzędnika Stanu Cywilnego 

na obwód Małe Walichnowy
(—) St. G r z e c h n i k.

Łakocie wielkanocne jaja r.Q|iU
»najlepsze najtańsze oduicy u

Bydgoszcz, GdańsKa 36. 
iTlfl'IT łTDIWMT^nTElTinUT
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| Bank Ludowy w Tczewie
i 
s

JMateriału 
na wiosnc i lato 
dla ifań i Janów w olbrzymim wyborzeX

X
XIi X

ÜfXXXXXXXXXXXXXXXXXXKXWXXXXX
X

najstarsza polska instytucja bankowa w miejscu

pizyjmuje wkłady oszczędnościone za dobrym 
oprocentowaniem 

dyskontuje dobre weksle handlowe 
kapuje papiery wartościowe i waluty zagraniczne po kursach 
giełdowych C^uldenąp gdańskie xl. 99.SO ««a 700) 

załatwia wszelkie transakcje bankowe
Joliotowie kasowe xl. fx>7 miliona 1111

Ma« Molenda i Sjd
Fabryka Sukna w Bielsku - Śl.

defaliexnej snrsedniu

fJoruń
ul. Szeroka 1S>.

Gdynia
ui. św. Jańska 18.

(Bydgoszcz
ui. Gdańska 11.

Grudziądz
ul, Mickiewicza 7.

OGORKI
sterylizowane M * C fi są w jakości nie« 
w puszkach „marki“ 11 M U U prześcignione.
Specyficzny smak, świeżość i trwałość, to za« 
lety ogórków w puszkach „Mago“, które zastę« 
pują w zupełności drogie kompoty. (Po otwarciu 

puszki, trzymają się długo i nie pleśnieją). 
Ogórki „MAGO" doatarcznłą:

ZAKŁADY - OGRODNICZO - PRZEMYSŁOWE
A. PRZYBYLSKI

Majętność Gprzędziej p. Tczew - tel. Tczeyr I4°8 
Największa plantacja i produkcja ogórków eksportowych 

Dobrze zaprowadzeni przedstawiciele branży 
spożywczej na rejonv Bydgoszcz, Toruń i Gru« 
dziądz mogą się zgłosić. ’7’9

JTo 'SUieltżoYioc Y

Zające i jajka
w różnych jakościach i cenach poleca 

„Jfuftullus" ‘ftyd&oszt.z mÓ 
Poznańska ’6, Mostowa 9, Dworcowa a, Dworcowa 89
FILIE: Poznań, Mostowa 32 — Gniezno, Chrobre« 

go 5 — Inowrocław, Król. Jadwigi 3» — 
Toruń, Szeroka 2 — Chełmno, Rynek 3 — 
Grudziądz, Ign. Mościckiego 24 — Chojnice, 
Gdańska 2, — Tczew, Piłsudskiego x — 
Starogard, Rynek 9 — Gdynia, Kilińskiego 12 
— Łódź. Piotrkowska 89 — Katowice, Pio» 

1795 trowice — Ochojec, Brynowska 12.

■ ■ ■ ■

JIo wiosnę
polecam we wielkim wyborze 
kapelusze męskie HtlCKLA, 
GOEPPERT i inne.

Wuf (Tom (Paweł Malak)
1746 BYDGOSZCZ, Gdańska 22,

■ 9

Szkta
f okulary

ZEISSA

Modne okulary i binokle 
termometru, barometry, 
lornetki, foto - artykuły 

w wielkim wyborze.
SPECJALNOSCi okulary w/g recepty. 

37-letnie doświadczenie 
daje rekojme należytego wykon.

St. Zakaszewskl

aM
§ 
o o.N
2.3*•m. 
o 
«

c 
o

Trzeba dbać, by żolędek sprawnie funkcjo­
nował i przyzwyczaić go do systematycznego 
wypróżniania się. Nie wolno niszczyć orga­
nów trawienia obstrukcję, ponieważ w kisz­
kach pozoslaję substancje gnilne, zatruwajęc 
organizm.

ZIOŁA z GÓR HARCU D-ra Lauera 

reguluję żolędek,normuję trawienie, łagodnie
przeczyszczaję, pobudzaję przemianę ma­
terii, stosuję się przy obstrukcji, przy cierpie­
niach wętroby, woreczka żółciowego, (ka­
micy żółciowej), przy cierpieniach hemorof 
-dalnych i otyłości.

ZIOŁA Z GÓR HARCU D-ca LAUERA.

WYDZIERŻAWIAMY
Po ł wiol. Z latach «»«rat strawy 
prrachodrl na włarnołt aomumanta

Bliższe

>3

nowoczesne kuchnie gazowe, kuchenki gazowe 
żelazka do prasowania, najnowsze piecyki 
do ogrzewania za oplata 30 gr. do 5.- zl mieś.

warunki i wyjaśnieni w ’550

Administracji Przedsiębiorstw Miejskich
w Grudziądzu

ul. Mickiewicza nr. 36Telefon 1887.

' ’ Affi-TO' gg
Telefon 1887.

Gdańsk
Koblenmarkt 12.

Najrtdykalnieiszy środek dla cierpiących na najbardziej 
zastarzałą i nn JEfillUI |UE gdy nawet operacje 
największą “łlfcŁ“UfiŁIRĘ i opaski różnych za< 
granicznych specjalistów nie pomogły, oraz wszelkie 
fałszywe wynalazki n e poskutkowały, usuwa jedyny 
specjalista z długoletnią praktyką dla cierpiących na 
rupturę zanomocą mojego opatentowanego bandaża 
Nr. iaog który przynosi prawdziwą pomoc mężczyznom 

i kobietom: 9°oó
8. KON — WARIZAWA, SOSNOWA 13

PROSPEKTY na żądanie bezpłatnie. Przestrzegam przed naśla 
downictwem mojego Bródka przez fałszywych specjalistów. Kto 
zupełnie już stracił nadzieję, znajdzie u mnie prawdziwą pomoc.

PriedilĘtiioTslwo Rietbianko - Kamieniarskie 
I Fabryka Hagrolikflw

BYDGOSZCZ J. JOB GDYNIA
Biuro Gdyńskie: ul. Świętojańska nr. 116 
Składnica: róg ul. śląskiej ; Witomińskiej

poleca |ako specjalnoMt 398 M

wykończenia wnętrzy budowli, jaK 
posadzki, schody, lamperie ścian It.p. 
Przetwórnia marmuru, granitu I kamieni sztucznych-

L KLISZE DO DRUKU

Bydgoszcz, Gdańska 9.

MEBLE solidne, kupisz nalkorzystnlel wprort z fabryki 

E BRONIKOWSKI i Syn
By 4 go aacc, nl. Naldelaka 185. Telefon 31-58

(końcowy przystanek tramwaju linii Wilczak) (7791

Praktyczne podattii
żelazka elektryczne, kuchenki, piekarniki
i grzejniki elektr. fabrykatu „GRÓDEK * 
poleca na bardzo dogodnych warunkach 

ADMINISTRACJA PRZEDSIĘBIORSTW MIEJSKICH 
w Grudziądzu

Telefon 18.87 ul. Mickiewicza 36 Telefon 18-87
(Blokowa taryfa przewiduje dla celów grzejnych najniższą cenę)

G9

0

■j^KaaaaaaaaaasEaaaawssasaaB
a a a a a 
s
■.aaai9^sit9E9asaE3EssssE9BacabtLj>uibisu

Czy wszystkim wiadomo?
że tak niskich cen i tak eleganckich
płaszczy i kompletów damskich, palt l ubrań mę­
skich, konfekcji dla dzieci oraz artykułów męskich 
jall w nowootwartym

DOMU KONFEKCYJNYM
ST. NOWICKI I E. JĘDRZEJCZAK

Wybickiego nr. 2/4. Telefon nr. 1675. 1589
Grudziądz jeszcze tego nie widział 11!

Największy specjalny magazyn konfekcji na miejscu. 
Przodujemy w niskich cenach! Przodujemy w niskich cenach!

Jtrrna

,,'fwiat JHody“
lut posiada na składzie na sezon wiosenno-letni wielki wy­
bór PŁASZCZY, KOMPLETÓW i SUKIEN DAMSKICH.

Pierwszorzędna JAKOŚĆ — doskonały KRÓJ — NISKIE CENT.
Gdynia, 1O Eutefo 27. tel. 2077

Zamówienia wykonuje z własnych i powierzonych materiałów.
FIRMA CHRZEŚCIJAŃSKA. 1342

—------------------------J
Z RYSUNKÓW I FOTOGRAFIJ

JEDNO I WIELOBARWNE , 
DO CENNIKÓW. PROSPEKTÓW! 

PISM ILUSTROWANYCH it.p ,

PRZEZROCZA | 
L DO KIN
4 GUSTOWNIE
3 KOLOROWANE
4 PODŁUG WŁASNYCH 

LUB PODANYCH
PROJEKTÓW
WYKQNU/f

EDWARD PIAZZA
TORUN. ZtGLARSKA 2Z - T61 27-47

kONTA UANkOWl' VÄO fJÓTMAk 707 447 KK O m fÓUUHlA I 41)

— Mój fryzjer jest we mnie śmiertelnie zakoehanb- 
ale brak mu odwagi wyznać mi to.

— A skąd wiesz o tem?
— Brodzie mego męża nadaie zawsze kształt setek



SOBOTA I NIEDZIELA. DNIA 20 1 21 MARCA 1937 ROKU. U

TORUN

1R99
białe, czerwone, znanej 

jakości 178I

likiery

Zioła
wody, sole lecznicze, gaiki

Olejki eteryczne 
dla przemysłu mydlar» 
skiego i perfumeryjnego 

STANISŁAW SAKŁYK 
Warszawa, Przejazd 1. 
Prospekty na życzenie.

1667

Kuweriurę, 
olejki owocowe, esencję ru 
mową, wanilinę, poleca naj» 
przystępniej. Stanisław 
Siu cki, Warszawa, Chmiel« 
na 57. I486

100% sił męskich 
uzyska pan, stosując aparat 
„Nr. XII“. Naukową bro» 
szuikę wysyłamy bezpłatnie 
dyskretnie. „Inventus“. War 
szawa, Al. Jerozolimskie 35.

1633

Fotograficzne 
przybory dla amatora 

znawcy

Przeglądajcie 
garderobę!

Najlepiej
1 • • •

Opatrunki
wata, opaski irygatory

Pudry
wody kwiatowe na wagę

Aby upajać czarem i poezją —gra 
mistrza musi być odtwarzana w 
pełnym zakresie dźwiękowym, w 
granicach od 30 do 8000 drgań na 
sekundę. Tą cechą wyróżnia się 
spośród wszystkich odbiorników

Polecamy nasz nowozałozony dział:

> Dywanów - Firan i Kołder
Składy fabryczne pierwszych fabryk

BRACIA BŁOCH - SZEROKA 11
4«ro mie*. kredyt na asygnatr.

Parcele
budowlano.ogrodowe dwu» 
frontowe ulicv Lubickiej bli» 
sko śródmiejskiego dworca, 
najpiękniejsze położenie, 
korzystnie sorzeda Pluciński 

l6q8Ck

stół 
świąteczny

ronowe

czyści chemicznie 
i farbuje

BARWA 
KAŁAMA1SKI 
Toruń, Szeroka 21 

12M

Grzebienie
lusterka, pudern czki

MEBLE
solidne, korzystnie i na do« 
godnych warunkach poleca 

znana 
FABRYKA MEBLI

ZENON KOWALEWSKI
Toruń, Nowy Rvnek 18. 

Telef. i3»32- 831

Z powodu 
wyjazdu sprzedam komplet« 
nie urządzone 2 pokoje z 
kuchnią, składające się z sy­
pialni, stołowego i kuchni, 
oraz można przejąć miesz» 
kanie, w którym obecnie 
zamieszkuję. Wiadomość 
„Dzień Pomorza“ po t nr. 
,220“. 1311C

Żyletki
nożyczki, brzytwy, szcy» 
zoryki kupisz najkorzystniej

w hurtowni

Korzystnie 
poleca materiały fotograf cz» 
ne i prace amatorskie Za, 
kład Fotograficzny, Jaków» 
czyk, Toruń, Różana nr. 4 
tel. IS79. CK.747

Pracownia futer 
przerabia lisy na najmcd« 
niejsze pelerynki oraz fu« 
tra podług najnowszych mo> 
dęli. „FUTRO“ Toruń, ul. 
Szeroka 25. 1677

Majętność
436 mórg 

cudowne położonej dobrej 
pomorskiej ziemi. Własne 
polowanie. — opal. — rybo» 
łóstwo, pensjonat dla letni« 
ków, sprzedam 70 000 zl lub 
zamienię: młyn, kamienicę, 
gościniec, fabrykę. Oferty 
do „Dnia Pomorza“ pod 
„Majętność". 1776C

Rury 
cementowe 
po oenaob najniższych poleca 
*4. Czubak 1 Stca 
Hurtownia msterj. budowl.

Toruń, Piernlkaraka 3-7 
Telefon 1643

koniaki

Trwałą 
i wodną 

ondulację 
poleoa po nie j Bldoh cenaoh

1 B. Słupski 
f Toruń 
' Bydjjogka nr 58

Jan Kapczyński
Szeroka 33,

Chcesz dobre a tanie
MEBLE

zwróć się z zaufaniem 
5648 C tylko 
do Fabrycz. Składu Mebl' 
My Giaiewski 

Toruń, ul. Prosta 21
▼is a vis ul. Wysokiej 

Obsługa rzetelna.

Wszelkie roboty
Husarskie, 
wiercenia studzien, 
oraz odlewy Żeliwne 
wykonuje szybko i tanio 
Firma „PEDAB“ 

w Toruniu,
ul. Koszarowa 15/17 <9610

Uwaga! 3 składy
Nowe meble,

Toruń, Prosta 5.
Używane meble,

Toruń, Małe Garbary 5.
Telef. 1683. Pamiętaj 1

984IC

Ważne 
dla budujących 

Formy do wyrobu pustaków 
budowlanych poleca tanio 
K. Kujawski Warsztaty 
Mechaniczne, Odlewnia Że« 
laza i Metali Toruń. Ofer« 
ty i prospekty na żądanie.

I777C

Pasyzapędowe 
troki, łączniki, wtloki do 
pomp, sprzedaje najtaniej 
firma Z. Belcerowicz, Skład 
Skór Toruń, ul. Żeglarska 
nr. 21. ićąąCk

orzawek i krze* 
wów owocowycn 

każdą ilość kupię gotówką. 
Podać gatunek, wysokość, 
ilość, najniższą cenę. Oferty 
do „Dnia Pomorza“ pod 
„Majętność“ 1776C

'F

1800

Rowery
męskie i damsk o, gwaran, 
towane, korzystnie za po» 
życzki państwowe i na raty 
poleca Elektra Toruń, 
chełmińska 4 947Ck___________________

Mieszkanie
5 pokojowe komfortowe na 
parterze, centralne ogrzewa­
nie, kuchnia, spiżarnia 1 po, 
kój dla służącej w suterenie, 
winda, od 1. maja X937 do 
wynajęcia. Oglądać 17 a 18, 
Toruń, Moniuszki 3, m 3 

x544Ck

W
Na

Firany
Dywany

Chodniki 
Narzutki 

rokaty 
Gobeliny

niedoścignionym wyborze, 
czas przedświąteczny ceny specjalnie

Piękne nowości 
wiosenne

jnż nadeszły
zniżone

krajowe 
zagraniczne 

w w elklm wyborze po ce« 
nach niskich poleca Fr. Kłopocki

soadkob.
Toruń, Szeroka 2$, tel. 2078

2 cokole 
kuchnia I ptr. wynajmą. 
Adres wskaże filia ,,Dma 
Pomorza“ Toruń. 1802

5 pokoi
z kuchnią II ptr. wynajmę. 
Adres wskaże filia „Dnia 
Pomorza“ Toruń. 1803

«

Wspólnika 
poszukuję do dobrze zapro» 
wadzonej, od lat znanej fa< 
bryki, z gotówką do 5.000 
zl. lub dam utrzymanie i 
pensię według umowy, 
Oferty do „Dnia Pomorza“ 
Toruń. X70iCk

Szwajcar
dojarz, kawaler po wojsku 
poszukuje posady od zaraz 
lub 1. 4- 37 r. Posiadąm 
dobre świadectwa. B. Ciep« 
liński, Totuń, — Osiedle na 

Wrzosach, Dziaka 305. 
i74°Ck

T 
A
N 
I
O

J„BOMBONIERKA"J

i
TORUŃ. .,Łuk Cezara“ plac Bankowy • Toruń

poleoa
(jń cukry, czekolady, biszkopty, owoce
J południowe, herbaty, kaeao, kawy

W' w najlepszych gatunkach. 1474 w'
(G) Tel. 2492. Wlaśc. Gertruda Baranowska.

co^F^F*®) @^Fg) @^F'g) gu^FTg)
Łódź motorową 

kajaków, łodzi kilkanaście 
kupię. Oferty do „Dnia Po« 

morza pod „Majętność“. 
1776C

Mieszkanie
6 pokojowe komfortowe na 
III. piętrze od zaraz do wv« 
najęcia. Zgłoszenia : Toruń, 
Szeroka 33. II. p- i78iCk

4 pokoje 
kuchnia, łazienka, II ptr. do 
wynajęcia. Adres „Dzień 
Pom.‘‘ Toruń, Filia Szeroka 
1804.

Budujący uwaga!!
Posadzki 1 stopnie: Terrazzo» 
we (lastrico) Skalodrzewne 
(ksylolit) Teirakotowe z pły­
tek. Opierzenia ścian płyt» 
kami glazurowanymi, wyko» 
nujemy pod gwarancją ta» 
chowo i najtaniej. Materia­
ły budowlane dostarczamy 
hurtowo i detalicznie. Ceny 
najniższe. „CERAMENT“ 
Sp. z o. o. Toruń, biuro, 
Rynek Nowomiejski 7, wej. 
ście z ul. Browarnej, telefon 27«8. n43

Sadzonki leśne
i roczną sosnę posp. 3 let« 
aie siewki świerku i 2—3 
letni świerK szkółkowany, 
pierwszorzędnej jakości, ma 
do oddania Zarząd Leśny 
Komierowo, powiat Sępol» 
no, Pomorze. 157*

ZŁOTE 
wyroby używane kupuje 

LIPCZYNSKI 
zegarmistrz«jubiler 

Toruń, Król. Jadwigi 18.
 *$57

W. KOTL8NSKI
MAOAiYN BŁAWATÓW

TORUN, Szeroka 33.

G. HEYER
TORUŃ - Szeroka 6

iU4

Jasnowidz
Władzio znany z trafnych 
przepowiedni — przyjmuje 
od 50 groszy. Toruń, ul. 
Strumykowa 14 m. 2, front 
pierwsze piętro. i78oCk

Bufetowa 
dzielna, władająca językiem 
polskim i niemieckim od 1. 
kwietnia br. potrzebna, Zgl. 
Józef Schreiber, Tczew, 
Hala Pomorska. xó53Tk

Parcelo 
budowlane przy wybudo» 
wanej ulicy, blisko dworca 
Toruń»Przedmieście, sprze« 
daję tanio. Łazienna 7, m. 6. 

X77*Ck

Gorsety
biustonosze, wykwintne wy« 
konane, poleca pierwszo» 
rzędna Pracownia Gorse» 
ciarska, Toruń, Prosta 7, 
m. 7, front II. 1779CIC

Piekarnia 
ze sklepem kolonialnym 
(wyprząg) do wy dzierżą» 
wienia. Bez odstępnego. 
Stacja kolejowa i poczta’w 
miejscu. H. v. Wegner 
Ostaszewo — k. Torunia. 

1760C

Maszynę
do szycia, 4»lampowe radio 
Philipsa za 100 zł sprzedam. 
Toruń, Most Pauliński 1, 
m. 1. X7ooCk

Zgubiłem 
katalog wypożyczalni ksia« 
żek J. Wojciechowski. 
Proszę łaskawie oddtić za 
wynagrodzeniem Toruń. 
Czerwona Droga 31.179 5 CK

Lekarz 
poszukuje od 1 kwietnia w 
Tczewie, mieszkania 6*po- 
Kojewego z wszelkimi 
wygodami. Zglosz. do Adm- 
„Dnia Tczewskiego Ilustr.“ 
pod nr. 69, 1705

I Gorsety, 
bielizną damską 

pończoszki 
w wielkim wyborze 

poleca
ANNA BINIEK
Toruń, Szeroka 27 1

Mieszkam
teraz Toruń, Św. Jakuba 17. 
Ulkan, astrolog i terapeu» 

i594Ck

Unieważniam 
skradziony dowód osobisty 
wystawiony przez Zarząd 
Miasta Torunia, na nazwis» 
ko Wagner Józef. i735Ck

Pierwszorzędne
Kursy kroju, szycia — dy­
plomowane, koncesjonować 
ne. Nauka najnowszym 
systemem, oraz pra« 
cownia wykwintnych toalet. 
Praca solidna, gwarancja 
pewna. Mistrz. De Janette, 
Toruń, St. Rynek 33, I. p.

!7i7Ck

Tresurę psów 
rozpoczyna Klub Kynolo« 
gów w Toruniu 
1 kwietnia o godz. 
na placu tresury 
Grzyba. Zgłoszenia przyj» 
muje T. Prvlinski skład 
obuwia Toruń, Piekary 43 
oraz na placu tresury.

1796 CK

dnia 
I7»tej 
obok

Chiromantka- 
grafologini 

z Wiednia przepowiada 
przeszłość, teraźniejszość i 
przyszłość. Przyjmuje tak» 
że w niedzielę. 1'czew, ul. 
Szopena 34, parter lewo, 

i533Tk

c©

Radia
kryształkowe i lampkowe 
na dogodnych warunkach 

spłaty poleca
ELEKTRA. TORUŃ, 

Chełmińska 4. 949

a SOLIDNE UBRANIA NgSKIE ‘
29.50 34.— 45,— 6S.— 69,50 77.— »ft,—

BRACIA BŁOCH - SZEROKA 11 
UWAGA: Polecamy specj. nasze ubrania „Poznań“ 
z prima wełnianego szewiotu z 2 spodniami SB,50. I

Mleko 
pelnotłuste z dostawą do 
domu dostarcza majętność 
Piwnice, pocztaświerczynki. 
Zgłoszenia przyjmuje Za» 
rząd majętności, tel. Lul< 
kowo 4- C. K. 1797

St jdoła 
drewniana rozmiarów 30x1/ 
x5,5 m w dobrym stani- 
jak również dom murd 
wany — ca 20.000 cegid 
i zdrowe drzewo — w po« 
wiecie wąbrzeskim do roz. 
biórki na sprzedaż. Zglo« 
szenia pod F. K. Nr 100 
do Ekspedycji. 1794 T

4 pokoje
z kuchnią, łazienka, wyre» 
montowane do wynajęcia 
od :. IV. Adres „Dzień 
Po na.“ Filia Szeroka. 1805

Dom piętr jwy 
dobrze utrzymany na ko? 
rzystnych warunkach sprze­
da zaraz S. Dunajski, Gniew. 
Plac Br. Pierackiego 59. 

l8l6T
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Nedzela Palmnu/a

ogłoszeniach w naszym piśmie

GDANSK

W ostatnim tygodniu przedświą­
tecznym pami(taó należy o

jak: torebki damskie, manicnry, rozpylacie, nese­
sery, walizki, teczki, portfele i t. p. _ 
wyrobów kosmetycznych i perfum czołowych 
fabryk, patetonów i płyt gramofonowych oraz 
zabawek dziecięcych. • ——

Racjonalna reklama w okresie 
wzmożonych za^upów opłaca si(

Stokrotni

drzewkaWlfeVlwItM środki chemiczne

polecają Warszawa, Al .Jerozolimskie 45.
Uk’oTcl Dl Ollfl nUSCIg C-nMKi

OTWA
sezonu wiosennego
w największym Domu Towarowym Pomorza

W. Korzeniewski
Poleoamy w największym wyborze 
najpiękniejsze modele tego sezonui 

Płaszcze przejściowe z 
materiałów bielskich i oryg. 
angielskich

Palta gabardynowe l spor­
towe

Płaszcze nieprzemakalne 
z płótna i jedwabiu impreg­
nowanego, również oryg. 
ang. „Burbery“

Ubrania sportowe I ma­
rynarkowe z bielskich sze­
wiotów i kamgarnów

Nowość „Blasery 
marynarki w różnych efek­
townych kolorach

Konfekcja dziecięca!
Płaszczyki I mun­

durki szkolne
Ostatnie nowości 

w materiałach męskich na 
płaszcze i ubrania

Artykuły męskie: 
Kapelusze, Czapki, Laski, 
Parasole, Bielizna, Krawaty, 
Skarpetki.

na wystawę

I niskie

męskiej konfekcji

ceny opłaca

Prosimy zwrócić uwagę 
w oknach frontowych.
Ze względu na wybór 
się przyjazd I z dalszych stron Pomorza.

Tapety 
Linoleum 
Ceraty 
Chodniki 
Dywany 
Dywaniki 

w wielkim wyborze 
korzystnie poleca

Zb. Waligórski
Bydgoszcz, Gdańska 12. 

tel. 1223.
Pninah. ul. Pocztowa 31. 
Przyjmuje asygn. „Kredyt“ 

174R 

Konie rzeźne
na eksport kupuje stale i 
prosi o zgłoszenia Wiłly 
Preuhs.Bydgoszcz, ul. Dwór» 
cowa 104, tel. 3355- 1651B

Jfu.i jutro

Plegl-plamy, wyrzuty 
usuwa 

KREM i MYDŁO

dawniej Benegnina
Puder Ninon jako koniecz­
ny dodatek nadaje cerze 
przepiękny wygląd i natu­

ralną świętość. 
Cena kremu 1.75 zł.

mydła 1.20 zł.
295 pudru 1.00 zł.
6lówny skład I wytwórnia 

Apteka l drageria 
pod Łabędziem 

Magistra JANA STENCLA 
6rudzlędz, Rynek 20. tel 142

Jfla zafiupy świąteczne
przyjmuje Jlsy^naty firedyt

Stanislaw Grelewicz
Wielkie Garbary 19 
sklep II Chełmińska 2 

(dawn. B. Araczewski).

Jla mięta Wielkanocne

BACON EXP0RT-6NIEZN0
SP. AKC. BYDGOSZCZ GDAŃSKA 10 — tel. 1680.

1
swe doskonałe wędliny

SiNIADALNIA IT/ż
czynna w Lwięta jak zwykła

WYKWINTNE ŚWIECONE
dla P. T. Klienteli na życzenie.

KOSMOS wiaśc. Bracia G^siorowscy
Grudziądz, Rynek 18/19. —------

najlepsze ź ró dłozakupu wykwintnej galanterii

Gabr. HarpenKiel G. m. b. H.
GDAŃSK, Baumgartschegąsse 41

poleca swoje prima mydl* twarde do pra­
nia i pierwszorzędne mydła szare.

po najniższych cenach dziennych. 1808

Słutaca
umiejąca dobrze gotować 
do wszystkich prac domo» 
wych, oraz dziewczynę do 
dzieci poszukuję od x. IV. 
Zgłoszenia do Adm, ..Dnia 
Grudziądzkiego“ Grudziądz 
pod Nr. 150. 1788

Słoneczne
komfortowe, 3»pokoj. mie« 
szkanie wynajmę. Gru» 
dziądz, Piisudzkiego 109.

Sprzedam
wagon kapusty kiszonej i 
wagon kapusty świeżej arna» 
gier. Główka, Grudziądz, 
Legionów 59. 1664

Poszukuje 
mieszkania 4 do 5 pokoi z 
komfortem I piętro, ewen» 
tualnie ogródek od 1. IV. 
Zgłoszenia do Adm. „Dnia 
Grudziądzkiego“' Grudziądz 
pod Nr. 100. 1787

OGŁOSZENIA:
wiersz milimetrowy na stronie 7-łamoweJ ..... 0.20 ai
w tekście na pierwszej stronie   , 1.00 si
w tekście na drugiej 1 trzeciej stronie ....... 0.80 si
w tekście na dalszych stronach ......... 0.50 sł
Drobne za słowo 15 gr. Pierwsze słowo i wyrazy tłustym dru­

kiem liczymy podwójnie.
Za ogłoszenia sądowe i urzędowe w drobnym składzie 25 proc, 

drożej.
Dla poszukujących pracy i nekrologi 25 proc, zniżki. 
Komunikaty 50 gr za wiersz.
Za ogłoszenia skomplikowane i z zastrzeż, miejsca 20 procent 
nadwyżkL W W. M. Gdańsku cennik ogłoszeniowy Jest iden­
tyczny z cennikiem dla Polski, z tern jednak, że rachunki mogą 
byc regulowane w guldenach gdańskich na podstawie noto­
wań Giełdy Gdańskiej z dnia poprzedzającego dzień wpłaty.

ABONAMENT MIESIĘCZNY WYNOSI:
W ekspedycji miejscowych agencyj ........ 2.00 zł 
Z odnoszeniem do domu............................  2.20 zł
Przez pocztą z odnoszeniem do domu ....... 2.40 zł 
Pod opaską ............................ 4,50 zł
W Gdańsku przez pocztą . 2.32 gd; przez gońca . . 2.00 gd 
W Gdaoskn z odbieraniem w administracji wprost . 1.75 gd 
Zagranicą ........ 4.00 zł
W razie wypadków spowodowanych siłą wyższą (np. prze­
szkody w zakładzie, strajki) Administracja nie odpowiada za 

niedostarczenie pisma.

Redaktor odpowiedzialny za sprawy W. M Gdańska: Wilhelm Grlmsmann.
Wolności L redaktor odpowiedz, na Gdynią: Wiktor Mlelulkow.Gdyr.ia. ul. Min. Kwiatkowskiego. 

Plac 23 Stycznia 10, L — Redaktor odpowiedzialny na Tczew: Alojzy 
Wydawca: Spółdzielnia Wydawnicza „Gryf z odpow udziałami w Toruniu.

Redaktor odpowiedzialny:
WACŁAW WYTYK, Toruń, ul. Bydgoska 5«.

Gdańsk, Kassubischer Markt 21, I. p. — 
gmach „Paged'u"

Kuzlo Tczew, Kościuszki ni 
Za ogłoszenia odpowiada Administracja.

Zakład 
fryzjerski starozaprowadzo» 
nyjna sprzedaż z powodu 
wyjazdu. Oferty do Adm. 
„Dnia Grudziądzkiego“ Gru» 
dziądz pod nr. 1791 Grk

Koloniatką 
dobrze zaprowadzoną, sprze» 
dam bardzo tanio z powo­
du wyjazdu, na święta. 
Zloszenia: Grudziądz, Mie» 
kiewicza 38. i789

bianie pończooh wełnia­
ny oh: stopy, pięty, ozub- 
ki. Rysowanie wzorów 
do robótek ręoznyoh. 
nu/2na,Przyimuieiny d0 Undya.naprawy i przerób­
ki jedwabną bieliznę try­

kotową. 561

Naprawa rzeczy dziany tl
11 Wstawianie klinów, rę­
kawów eto. Przeróbki i 
modernizowanie wyrobów 
swetrowy oh szybko i tanio.

Pliso­
wanie, 
meret- 
ka. Ob­
ciąga­

nie gu­
zików, 

materia 
łem.

Nadra­

7alf Gdańsk. Altstfldt.77 
Ł<lrl GrabenTel.242-65 ■ ■

Rządca
pod dyspozycje potrzebny 
od I kwietnia br. z kaucją 
1000 zł. Zgłoszenia do Ad» 
min. „Dnia Grudziądzkie» 
go'“ Grudziądz. 1793

Rutynowany 
nauczyciel udziela lekcji 
gry skrzypcowej. Henryki 
Belchaltowski Gaańsk, Kor» 
kenmachergasse 3. Telefon 
21001. is84Gkr

JZomości 
wiosenne 

na 1723 
sukienki 1 komplety 
oraz wszelką bieliznę 
i galanterię — najtaniej 
P.Składano^s*«’ 
Toruń. Stary Rynek 24.
Kredyt na asygnaty.

Taksówka
Citroen limuzyna Six 6 cyl. 
ca 10/50 5 siedź., 4 drzwiach, 
na chodzie, dobrze utrzy» 
mana, korzystnie do sprze» 
dania. Heymann, Gdańsk, 
Stiftswinkłll 5. Gdki8og

U W A G 1 I
Ogłoszenia drobne przyjmujemy wyłącznie za gotówką. Naj­
mniejsze ogłoszenie drobne liczymy za 10 Blów. Ogłoszenia 
drobne przyjmujemy jedynie do 50 słów, powyżej — liczymy 
według rozmiaru. Zastrzeżeń miejsca dla ogłoszeń drobnych 
nie przyjmujemy, dla innych tylko wówczas, gdy za takie za­
strzeżenie zostanie zapłacona przewidziana w cenniku 20 proc, 
nadwyżka. Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają treści 
ogłoszenia, nic upoważniają do żądania zwrotu gotówki, ani 
też nie zobowiązują Administracji do bezpłatnego powtórzenia 
ogłoszenia. Uzasadnione reklamacje będą uwzględniane o ile 
zostaną wniesione do dni 8-miu od daty ukazania Bię ogłosze­
nia, lub od daty otrzymania rachunku. Przy sądowem ściąga­
niu należności rabat upada. Za terminowy druk 1 przepisane 

miejsce ogłoszenia Administracja nie odpowiada.

Redaktor odpowiedzialny na Bydgoszcz: Leon Formański Bydgoezcr Plac
- Redaktor odpowiedzialny na Grudziądz: Mieczysław Bagiński, Grudziądz 

1. — Redaktor odp. na Rypin: Kazimierz ńwlerzyńskl
Czcionkami Pomorskiej Drukarni Rolniczej 8. A. w Toruniu.
 


